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ry rosyjskiej Dumie nad- 
chodzą niewesołe wieści. — Ostre 
wystąpienia niektórych Posłów 
soceyalistów tak rozdrażniły cara 
i jego gabinet, że coraz więcej 
słychać o możliwem wkrótce roz- 
wiązaniu Dumy. 

Socyalista Zuraboff i social- 
| demokrata Aleksinskoj dnia 30 

kwietnia w gwałtownych mowach 
zbesztali rząd, a nawet prezesa Du 
my, Gołowinaę Takie gwałtowne 
mowy mogą sprowadzić kata- 
strofę rozpędzenia Dumy. 

Polscy Posłowie zachowują 
parlamentarną 
` godnością, bronią dzielme najle- 
i pszych spraw, i dopominają się 
samorządu dla krajów polskich. 

Żądaniom ich opierają się 

moskale, lecz jest nadzieja, że pol 
scy posłowie dużo wymogą na 
Dumie i na rządzie, i 

— W. Bessarabii, na pograni- 
<zu Rumunii, wybuchły zaburze- 
- nia chłopskie dnia 24 kwietnia. 

— Na głodnych w rozmaitych 
guberniach państwa uchwaliła 12- 
ba dnia 30 kwietnia sześć milio- 
| nów rubli tymezasowej zapomo- 
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ud gi. Przeciw temu głosowali socya- 

(P bśe. 

"gc? „Czarne sotnie” wzywają 
" ©iągie ludność do pogromów ży- 

| dowskich. 
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— Z Odesy donoszą, że człon- 
kowie „czarnych sotni” zamierza- 
ją zabić posła Pergamenta, przed 
stawiciela chersońskiej gubernii. 

— 

— Wojna „kokosza”* w Środ- 
kowej Ameryce jeszeze nie usta- 
ła. 'Rząd kraju Nikaragua czepia 


= się kraju Salwador za pomaganie 


Hondurasom i grozi wojną. 

.  — W mieście Gwatemali napa- 
dła ludność na konsulat Stanów 
Zjednoczonych i wytłukła w kon- 
sulacie wszystkie szyby. — W mie 

ście Tegucigalpa powstańcy sto- 

czyli dnia 29go kwietnia krwawą 
bitwę z rządowcami; rezultat nie 

znany. i 

— Dnia 30go kwietnia w mie- 
ście Gwatemali rzucono bombę na 
przydenta Guatemali: Estrada 

Calvera i zraniono go nuiebezpie- 

cznie. — Rząd meksykański wy- 

słał l0-tysięczną armię nad gra- 
nicę Guatemali, aby „uspokoić” 
czubiące się stronnictwa, których 

w każdym kraiku jest po kilka 

lub kilaknaście. | 
,— W reczpospolitej San Sal- 

vador wzniecił dnia 25go nową 
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i rewolucyę jankes (eorge Nois- 
ie. 
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nut, ze Stanów Zjednoczonych, 
_ chcąc na tem zrobić sporo grosza. 
(Dziś dla grosza i dla handelku 
"robi się rewolucyę !...) 
 —0— 
|, —W angielskich Indyach, w 
 Azyi, zaczyna się ludność burzyć 
~ coraz bardziej przeciw najeźdz- 
com anglikom. Ludność najsłusz- 
4 niej żąda samorządu. Angielskie 
wojsko otrzymało dnia 27 kwiet- 
nia ostre ładunki, celem „uspoko- 
_ jenia”* hindusów. Do krwi rozle- 
= wu jeszcze nie przyszło. 
| — W kilku prowineyach Chin 
- ludność śię także burzy, ale naj- 
_ bardziej z głodu; tam powstania 
_ trwają ciągle, . 
"BE —— 
|. — Panujący obecnie wszędzie 
- ruch wolnościowy, dał się odezuć 
nawet na odosobnionej od świata 
wyspie Islandyi, należącej do 
Danii. Islandczycy zażądali obe- 
- enie samorządu, choć im i tak już 
bardzo dobrze jest pod uczciwym 
i łagodnym rządem Danii. (Gdy 
Aot kują, to i żaba nogę do ku- 
cia nadstawia !) | 
p. DOPER 
_Zeszłego poniedziałku wszczę- 
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| qowości Podgorica > stoczono 


ły się polityczne rózpúchy w m: 
 łym kraiku Czarnogórze. W miej- 


x [krwawą bitwę. Oddziały powstań 


cze maszerują na stoliezkę tego 
kraiku: Cetynię. Książę Nikita w 


3 strachu! 
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— W Galieyi i w Południowej | 


Rosyi nastąpiły w tych dniach 
ogromne wylewy rzek: Wisły, 
Sanu, Sanoka, Dniepru i t. d. i 


wielkie zrządziły szkody. 
—0 


Prusacy przestraszeni nowemi 
przymierzami między Anglią, Hi- 
szpanią, Włochami i Grecyą, któ- 
rych królowie niedawno się od- 
wiedzali i całowali (jak Judasze) 
— prusacy przygotowują się szy- 
bko do prawdopodobnej wojny. 


W prowincyi Kalabryi, we 
Włoszech, dało ię w dniach 26, 7 
i 28go uczuć silne trzęsienie zie- 
mi. Wulkan Stromboli na wyspie 
Stromboli wybucha gwałtownie 
od poniedziałku. 

———000 
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Z Coatesville, Pa. 
Donoszą nam z Coatesville, 
Pa., że parafię polską tamże ob- 
jął w tych dniach Wny Ks, Fr. 
Grzywocz, który dotychczas speł 
niał obowiązki duchowne w para- 
fii św. Jana Kantego na Brides- 
burgu, we Filadeifii. 
= j 
Polak przywalony ziemią umiera. 
Detroit, Mich., 27 kwietnia. — 
Jakób Potyński, zam. pn. 320 Gar 
field ave., a liczący około 50 lat 
wieku — został przywalony zie- 
mią przy kopaniu dołu ma Fort i 
19ej ulicy, przyczem odniósł ta- 
kie kontuzye, że umarł w trzy 
kwadranse potem w szpitalu Czer 
wonego Krzyża, Dwaj inni robo- 
tnicy wyszli z wypadku bez 
szwanku. 


——— 
Zgon 100-letniej Polki. 
Dnia 26 kwietnia zmarła w do 
mu swym pn. 8417 Superior Ave., 
w South Chicago, po dwudniowej 
zaledwie chorobie, Anna Ługow- 
ska, licząca 102 lat życia. 
Urodziła się ona w Polsee, w 
roku 1802gim, zamieszkała w Chi 
cago od roku 1872, a w South Chi- 
cago od r. 1882. Nieboszczka za- 
mężną była 2 razy, raz jeszcze w 
Polsce z P. Macholeem, : którym 
miała troje dzieci, obeenie przeby- 
wających w, Chicago, z drugim 
mężem Ługowskim miała również 
troje dzieci, z tych dwoje umarło, 
a trzecie — syn Leon Ługowski 
jest obeenie burmistrzem w mia- 
steczku Portland, Il. Pogrzeb 
wiekowej 
kościoła św. Michała w So. Chica- 
go na cmentarz polsko katolicki. 
Zmarła miała w Chicago i w So. 
Chicago wielu krewnych i znajo- 
mych; jej własna rodzina liczy 
śłów i główeczek kilkadziesiąt. 
WAB, 
ZAWIEJA W WISCONSINIE. 
Śnieg upada na grubość 8 cali. 
Green Bay, Wis., 25 kwietnia. 
Miesiąc kwiecień już za bardzo 
zaczyna pić sobie z biednych 
ludzi. Znowu miasto niniejsze zo- 
stało nawiedzone zawieją Śnież- 
ną, a śnieg pokrył ziemię na gru- 
bość 8 cali. Burza śniegowa roz- 
poczęła się o godzinie 12. O go- 
dzinie 6 cały ruch tramwajowy 
był sparaliżowany. Wszystkie: po- 
ciągi, jakie tutaj przybyły, opó- 
źniły się po kilka godzin. Podo- 
bno zawieja nawiedziła Plains- 
field, Wis, gdzie śnieg upadł na 
grubość 6 cali. 
afk 
Nieszczęście w kopalni. 
Seatle, Wash., 27 kwietnia. — 
W kopalni „Morgan Slap” w 
Black Diamond wydarzyła się 
wczoraj eksplozya, wskutek któ- 
rej cztery osoby zostały zabite, 5 
ciężko ranionych, a 14 lżej poka- 


rodaczki odbył się zp 
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Pittsburg, Pa., Czwartek, dnia 2 Maja 1907. 


leczonych. Eksplozya wydarzyła | ną. Pannica ta pochodziła z Brad- | dobrze i zaszczytnie znani, że na 


się 1.500 stóp pod powierzchnią 
ziemi. Dotychczas identyfikowa- 
no tylko jednego zabitego; był to 
Mike Bently z Colorado. 
ERTA REM 
Ojciec mściciel. 

Lynchburg, Virginia, 24 kwie- 
tnia. Były sędzia F. J. Loving, 
który onegdaj wieczorem zastrze- 
lit Theodora Estera z Oak Ridge, 
został wczoraj na wolność pusz- 
czony pod kaucyą $5.000. Lo- 
ving dowiedział się był od swej 
19-letniej córki, że Ester dał jej 
napój usypiający, a kiedy była 
nieprzytomną, zhańbił ją. Loving 
natychmiast osiodłał konia, popę- 
dził do oddalonego o dziesięć mil 
Oak Ridge i dopadłszy Estera, za- 
strzelił go na miejscu, „nie czeka- 
jąc na wyjaśnienia. Kiedy go a- 
resztowano, powiedział, że po wy- 


znaniu córki jakoby szał go ogar- | 


nął. Postanowił zabić Estera i ża- 
dna moc ludzka nie była w stanie 
powstrzymać go od tego. 


0 —— 
Śnieg w Wisconsinie. 

Milwaukee, Wis., 29 kwietnia. 
Cały obszar stanu Wisconsin po- 
kryty został dziś śniegiem. — W 
mieście Milwaukee śnieg spadł 
tak grubo, że tramwaje miejsca- 
mi stanęły. ; 
Straszne nieszczęście w kopalni. 

W piątek w południe, dnia 26 
kwietnia, stało się okropne niesz- 
częście w aeiy Np: 88, w 
FPoutswell, niedaleko Johnstown, 
Pa., — należącej do kompanii Ber 
wind White Coal Company. Przy 
kopalni tej jest opuszczona stara 
kopalnia, przepełniona wodą, a 
przedzielona od nowej kopalni 
tylko grubą ścianą niewybranego 
węgla. Jeden z górników, pracu 
jących w nowej kopalni, rozer- 
wał ową ścianę dynamitem, aby 
nakruszyć sobie węgla, — a o- 
tworóm tak uczynionym, woda ze 
starej kopalni wdarła się do no- 
wej i zagrodziła wyjście siedmiu 
polskim górnikom, zamykając 
ich żywcem pod ziemią i skazując 
na śmierć głodową! Rzucono się 
natychmiast do wypompowania 
wody, lecz jeszcze we wtorek nie 
zdołano wypompować tyle wody, 
aby do zagrożonych dojść można. 
Żyją oni jeszcze, bo często dawa- 
ja sygnały pukaniem po rurach 
odprowadzajacych powietrze, lecz 
mrą z głodu 1 umrą, jeśli kompa- 
nia wszystkiej wody nie wypom- 
puje. Nazwiska nieszczęśliwych 
nie są znane. 

(Krótko przed oddaniem ga- 
zety do druku. dowiadujemy się 
z radością, że wodę w tej kopal- 
ni zdołano na tyle wypompować, 
że w nocy z wtorku na środę zdo 
łało kilku górników przepłynąć i 
przebrnąć do uwięzionych siedmiu 
górników i znaleźli ich przy ży- 
ciu — choć niezmiernie wygło- 
dzonych! — We środę ranó wy- 
dobyto ich na wierzch kopalni i 
odwieziono do szpitala, aby po- 
mału przyszli do zdrowia. Chwa- 
ła Bogu!) 

PRE y aSU 

Trzechsetletnia wystawa. 

W Johnstown, w Virginii, nad 
zatoką morską, otworzcno dnia 


26go wielką wystawę na pamiąt- 


kę rocznicy założenia w tem 
miejscu przed 300 laty pierwszej 
w teraźniejszych Stanach Zjed- 
noczonych kolonii angło-saskiej. 
Prezydent Reosevelt i wielu ma- 
gnatów wzięło udział w otwarciu 
tej wystawy. Wszystkie państwa 
cywilizowane  przysłały tamże 
swoje pancerniki z wizytą. Wy- 
stawa ta potrwa do 30 listopada. 

PROCH BENE A o 

Oil City, Pa. 

Niejaka panna Bell Stroup, li- 
cząca lat 28, zastrzeliła tu dnia 24 
b. m. kochanka swego T. S. Ros- 
s'a i sama się zabiła. Uczyniła to 
ze zemsty, że obiecał się z nią 0- 
żenić, a teraz miał się ożenić z in- 


"w 
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ford, Pa. 
kodzie 
Dayton, Ohio. 
Eksplozya gazu poraniła tu 


[dnia 29go aż ośmiu robotników 
przy budowie tunelu w fabryce 
Nat'l Cash Register. 
——— 0 
Burze w Texas. 

Silne wichry, zwane Tornado, 
zrządziły wielkie szkody na po- 
lach Północnego Texasu, w 
Cook County i innych powiatach. 
Ośm osób śmierć sponiosło. 

0 
Baltimore, Md. 

Grobla słapowa (pier) budo- 
wana od brzegu w morze przez 
kolej B. & O. zarwała się dnia 27 
przyczem ośmiu robotników po- 
niosło śmierć. 
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(Nadesłane). 
W SPRAWIE OCHRONKI 
w Emsworth. 


Legislatura Pennsylvańska u- 
chwaliła w ostatnich czasach, że 
i nasza Polska Ochronka zasłu- 
guje na pomoc od rządu Stano-- 
wego. 

Uchwalono i wyznaczono nam 
zapomogę w kwocie $29.000 na 


| przyszłe dwą lata. —Jestto wiel- 


ka pomoc dla nas, bo w ten spo- 
sób łatwiej nam będzie spłacać 
nasz dług. 4 

Utrzymanie 160-ciu sierotek i 
Ochronki kosztuje bardzo wiele, 
a i procenta od długów są wiel- 
kie, — więc wszelka pomoce, czy 
tõ od prywatnych ludzi, czy od 
rządu. jest konieczna i pożądana. 

Nieproszeni opiekunowie niech 
więc nie wtykają/ nosa do tej 
sprawy, gdzie nie dali grosza, a 
zwłaszcza nie powinni nos w to 
wtrącać żydowscy najmici! 

Ich bzdurne paplanie, że ma- 
jąc zapomogę od Stanu, Ochron- 
ka nasza przestaje być polską, — 
takie paplanie jest tyle warte, co 
oni sami. : 

Rozmaite inne czysto katoli- 
ckie zakłady, jak n. p. szpital 
„Mercy”, szpital św. Józefa, 
szpital św. Franciszka przy 4lej 
ulicy, (dostał teraz zapomogi od 
Stanu $165.000) i inne podobne 
katolickie Zakłady, od lat wielu 
otrzymują regularnie zapomogę 
od Stanu, a nikt będący przy zdro 
wych zmysłach i nikt uczciwy, nie 
powie, że przez to owe szpitale 
nie są katolickimi! s 

Tak samo i nasza Ochronka, 
jak była, tak jesti będzie zawsze 
polską instytueyą, chociaż Stam 
da nam subwencyę. 

Ze wszystkich stron winszują 
nam, żeśmy wpływem naszym u- 
Mieli wyjednać dla naszej Ochron 
ki pomoc od Stanu; tylko za- 
zdrośni szubrawcy, nie wiedzący 
sami czego chcą, (zaczynają Toz- 
siewać bezpodstawne wiadomości. 

My, Polacy, płacimy podatki 
do kasy stanowej, — a tylko inni 
mają korzystać z tej kasy, odsu- 
nąwszy nas biednych wygnańców? 

Pewnie, że nie! — Tylko głu- 
pi i nikczemny intrygant może 
chcieć pozbawić nas korzystania 
z funduszów stanowych na takie 
szłachetne cele! 

Ochronka w „Emsworth była 
polską, jęst taką i będzie, — bez 
żydowskiej opinii! — Więc jesz- 
cze raz powtórzę: nie wtykaj no- 
sa, moskalu, przybłędo,— gdzieś 
nie dał grosza! 

Ochronkę założyli szanowni i 
szlachetni obywatele polscy tutej 
si i nadal ją utrzymywać będą, a 
żądają tylko, aby moskiewskie 
przybłędy do tego się nie wtrą- 
cali. 

Zaś co się tyczy napaści pe- 

I 
wnego szubrawca na Ochronkę, 
na naszą polską gazetę Wielko- 
polanina, która tyle popiera O- 
chronkę, i eo się tyczy hapaści na 
Wydawcę i Redaktora Wielkopo- 
lanina, — to'oni obaj są tu tak 


napaści te zważać nie potrzebują. 

Daliście sobie rady z innymi szu- 

brawcami, to dacie sobie rady i 
z tym najmitą żydowskim. 
Parafianin, 

Przyjaciel Ochronki. 

o 

— W tych dniach wyjeżdża 

do Ojczyzny na kilka miesięcy 

znany tu jaknajlepiej hrabia Jan 

Horodyski, urzędnik tutejszego 

banku Metropolitan Bank. Hra- 

bia H. wróci do Pittsburga za 3 


miesiące. — Życzymy szczęśliwej 
podróży i szczęśliwego powrotu. 
000 
Nadesłane. 


OŚWIATA. 


Jeżeli kiedy, to w dzisiejszych 
czasach, pomiędzy ludźmi istnie- 
ją dwa prądy sobie przeciwne; tj. 
Duch Boży i duch świata, zwa- 
ny powszechnie duchem czasu. 

Duch czasu owiewa ludzi i wci- 
ska się wszędzie; sieje zasady 
własne, usiłując wyrugować Du- 
cha Bożego z towarzystwa i z ro- 
dzin i z serca, aby usadowić się 
na jego miejscu. 

Mimo przestróg i ciągłego na- 
woływania Kapłanów, znaczna 
liczba chrześcijan opiera się Du- 
chowi Bożemu, Duchowi Prawdy, 
a idzie za duchem przewrotności 
i kłamstwa. 

Oświaty, oświaty! i jeszcze raz 
oświaty, taki okrzyk brzmi na- 
około nas, ale pod tem pięknem 
hasłem, kryje się wilk drapieżny. 

Księgi i pisma, które zwolen- 
nicy nowoczesnej oświaty wyda- 
ja, mowy i zapatrywania, które 
wygłaszają, zakłady, które two- 
rzą, aż nadto wyraźnie świadczą, 
że są oni nieprzyjaciółmi Ducha 
świętego, Ducha wiary i prawdy. 

W księgach i pismach aposto- 
łów nowoczesnej oświaty, napo- 
tykamy pełno rozpraw przeciw- 
nych religii świętej, pełno wątpli- 
wości przeciw artykułom wiary, 
pełno nawet jawnych szyderstw 
i drwinków. Jeden artykuł wiary 
nazywają przestarzałym, drugi 
zabobonem, inny zacofanie mitd. 

A jakież są owoce tej oświa- 
ty? inteligentniejsza klasa 
prawie zupełnie wiarę traci; mie- 
szczanie z dnia na dzień coraz 
więcej obojętnieją; młodziutk 
student  filozofuje; pod strzechą 
nawet robotnika,  bogobojność 
słabnie, 

Duch czasu, że się tak wyrażę, 
jedną ręką daje srebro, t. j. o- 
światę, a drugą wydziera złoto, 
t. j. wiarę. 

Rzecz to historyą udowodnio- 
na, że nauka, pozbawiona wiary, 
to fałszywa oświata, bo ona nie 
uzacnia, lecz gorszy; nie podno- 
si, ale poniża; nie buduje, ale roz- 
wala. 

O tej nowoczesnej oświacie, 
można wydać sąd słowy Mędrca 
Pańskiego : „Lepszy jest człowiek 
bogobojny, któremu schodzi na 
mądrości i niedostaje rozumu, ni- 
źli, który ma dosyć rozumu, a 
przestępuje zakon Boży.” (Ekkl. 
10. 20.) 

Tę nowoczesną światę, krótko 
ale nader trafnie, osądził jeden 
z naszych poetów, który te słowa 
napisał: „Kiedy bezbożny nad 
księgą pracuje, strzeż się go, jest 
to zbójea, który broń kupuje”. 

Aha! - zawołają zwolennicy 
dzisiejszej oświaty; —już znów 
jakiś  księżulek pisze, bo księża 
boją się oświaty, wiedząc dobrze, 
żę lud tylko tak długo będzie ich 
shichał, dopóki zostanie ciemny, 
nieoświecony. 

Moi panowie! mylicie się stra- 
sznie. Kościół katolicki, a z Ko- 
ściołem i my, Kapłani, oświaty 
prawdziwej się nie lękamy, lecz 
ja cenimy, jej pragniemy, ją po- 
pieramy; ale oświaty bezbożnej 
nie cheemy i przeciw niej zawsze 
powstawać i walezyć będziemy. 

A czemu? bo duch czasu, duch 
świata, który jest źródłem nowo- 


czesnej oświaty, dąży do tego, 
aby między ludźmi była zewnętrz- 
na przyzwoitość zamiast prawdzi- 
wej cnoty. Zaraz to wytłómaczę. 

Duch święty uczy przez usta 
Kościoła, że sprawiedliwość pra- 
wdziwa ma być zewnętrzna i we- 
wnętrzna; że nie dosyć jest chro- 
nić się tylko złego uczynku, któ- 
ry nas w oczach ludzi hańbi, ale 
że należy się wystrzegać złych 
mów i pożądliwości, -a nawet 
złych myśli. 

Dalej, Duch św. uczy, że do gro- 
bu pobielanego, białego zwierzchu 
a pełnego zgnilizny we wnętrzu, 
podobny jest człowiek, który dla 
oka jest dobry, ale w sereu żywi 
złe pożądliwości i myśli. 

Duch czasu patrzy tylko na 
powierzchowność, zadawalnia się 
pozorem, ale nie wnika do głębi 
serca i duszy. 

To też widzimy pośród wielbi- 
cieli świata, tylko pewien polor 
zewnętrzny, blichtr, ale prawdzi- 
wej cnoty nie widać. 

U ludzi, którzy przesiąkli du- 
chem świata, jest. ogłada, jest 
grzeczność, jest pewna zewnętrz- 
na przyzwoitość, ale prawdziwej 
enoty, darmobyś szukał. 

Mądrość tego świata na tem 
polega, aby serce maską zakryć, 
myśl swą w chytre słowa ubrać, 
fałszowi nadać pozor prawdy, a 
prawdę przedstawić jako fałsz. 

Ztąd to właśnie pochodzi, że 
enota jest wyśmiana, że człowiek 
prostoduszny uważany bywa za 
głupiego, że przebiegły najlepiej 
wychodzi. 

Ztąd to także pochodzi, że lu- 
dzie złego prowadzenia się, mają 
dziś wstęp i nawet wzięcie tam, 
gdzie dawniej oczom „ludzkim 
pokazywaćby się nie mogli; że 
porządnym nazywa się każdy, kto 
nie siedział kilka lat w krymina- 
le; występny ma obrońców, któ- 
rzy go tłómaczą, uniewinniają, a 
poczucie zaeności i poczeiwości 
coraz bardziej się zaciera — ży- 
cie staje się polityką. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
——000—— 
(Nadesłane). 


Wilkinsburg, Pa., 25/4, 07. 
Wielebny i Drogi Księże 
Tomaszewski: 

* „Niech Wny Ksiądz raczy po- 
dać do polskiej gazety na przy- 
szły tydzień następującą wiado- 
mość, jaką przesyłam. 

Z szacunkiem ' \ 
Ks. A. A. Lambing, 
Dyr. Dyecezyalny. 
Trzechroczny Czwarty Kongres 
Ligi Eucharystycznej. 

Na ostatnim  trzechrocznym 
Kapłańskim Kongresie Ligi Eu- 
charystycznej w Stanach Zjedn., 
odprawionym w mieście New Yor- 
ku, w Październiku, 1904 roku, — 
przyjętą została jednogłośnie re- 
zolucya, że następny Kongres tej 
Ligi ma się odbyć w mieście Pitts- 
burgu, w jesieni, roku 1907-go. 

Po naradach między główny- 
mi urzędnikami Ligi postanowio- 
no, że Kongres ten odbędzie się 
w katedrze biskupiej w Pittbur- 
gu w dniach: 15, 16 i 17-ym mie- 
siąca Października bieżącego ro- 
ku. 

A ponieważ Kongres ten bę- 
dzie nietylko z tego kraju, lecz 
pierwszy międzynarodowy taki 
Kongres, odprawiony w Amery- 
ce, znaczenie tegoż będzie większe 
niż poprzednie. 

Nad wstępnemi przygotowa- 
niami do tegoż Kongresu trzeba 
się eo rychlej zakrzątnąć i popra- 
cować. Dla tego zawiadamiam ni- 
niejszem Wnych Księży Człon- 
ków tejże Ligi Eucharystycznej 
tej dyecezyi — że w poniedzia- 
łek, w dniu 6-ym maja, o godzi- 
nie 2.30 po południu odbędzie się 
w tej sprawie nasze zebranie w 
Lyceum, przy Washington st. w 
Pittsburgu, na które to zebranie 
Wnych Księży, Członków tej Li- 


gi zapraszam. Na zebbrbaniu tem | 


Bóg i Ojczyzna! 


mamy naradzić się nad przygo- 


towaniami i wybrać Komitet do 
dalszego poprowadzenia tych 
spraw. 


Spdziewam się, że ważność 
tej sprawy i honor Dyecezyi Li- 
gi zgrmadzą Członków  jaknaj 
liczniej. 

Wni Księża w tej dyecezyi, 
którzy nie są Członkami tej Ligi, 
proszeni są do przystąpienia do 
Ligi, aby duchowne ztąd odnieść 
korzyści i aby podnieść znaczenie 
Ligi. Nasza dyecezya przoduje 
obecnie innym dyecezycm i po- 
winniśmy starać się, aby i nadal 
w tem przodowała. 

Po warunki i szczegóły zgło- 
sić się do dyecezyalnego dyre- 
ktora. 

Ks. A. A. Lambing, 
Dyr. decezyalny. 
—000— 
SŁÓW KILKA 
o Szkole Niemieckiej 
OWE 
Przetłómaczył z „American Mon- 
thly Review of Reviews” 
Ks. W. D. 


W zeszłorocznym listopado- 
wym numerze „The American 
Monthly Review of Reviews” 
znajdujemy co nastęuje: 

W „Contemporary Review” 
J. Ellis Barker rozpisuje się o 
wychowaniu w Niemczech, do- 
wodząc, że do niedawna uważa- 
no niemiecką metodę wychowa- 
wczą za najicjszą; — twierdze- 
nie to. .chybia właściwego celu. 
Wykazuje on, że w Niemczech, a 
zwłaszcza w Prusach, rząd wziął 
wychowanie za środek, utrzymy- 
wania ludności w duchu poddań- 
gzym i niewoli umysłowej. 

Szkoły elementarne w Niem- 
czech, do których uczęszcza 9 mi- 
lionów dzieci, mają za cel, we- 
dług słów dra Falka 1) ,szerzyć 
patryotyzm; 2) krzewić religię i 
moralność; 3) uzdolnić ucznia 
do praktycznego życia. — Że szko 
ły nie odpowiedziały pierwszemu 
z tych zadań, wykazują 3 milio- 
ny wyborców, którzy głosowali w 
roku 1903 na socyalistów, któ- 
rych cesarz nazwał ludźmi bez oj- 
czyzny,  nieprzyjaciółmi narodu. 
Drugi eel okazuje się również 
chybionym, bo protestanci  nie- 
mieccy, stanowiący dwie trzecie 
narodu, nie są wcale ludźmi reli- 
gijnymi. i 

Statystyka wykazuje w Niem 
czech dzieci urodzonych z niepra- 
wego łoża na 180 tysięcy — na- 
przeciw 50»tysięcy w Anglii. Sa- 
mobójstw w Niemczech na rok 
przypada 12 tysięcy, naprzeciw 3 
tysięcy w Anglii. Tolerancya w 
Niemczech tem sławna i głośna, 
że jej wcale nie ma. 

Co do trzeciego celu szkoły, to 
odpowiada on jeszcze dość "do- 
brze. W szkole niemieckiej nau- 
czy gię dziecko niemieckie niektó 


rych rzeczy jako tako, podczas 
gdy w Anglii uczy się dziecko 
wiele rzeczy wcale niepotrze- 


bnych. Zanadto jednak uczy szko 
ła niemiecka ślepego  posłuszeń- 
stwa w przeciwieństwie do szko- 
ły angielskiej. Zarząd szkoły an- 
gielskiej jakby sam jest przyczy- 
ną pauperyzmu, dając wszystko 
za darmo; w Niemczech zaś sza- 
nują rodzice szkołę, bo ją o- 
płacają więcej. W- Niemczech 
wszystkie klasy społeczeństwa 
łączą się w sprawie szkolnej; w 
Anglii zarząd szkolny jest jako- 


by „charity school”, — dla bie- 
dnych. 3 
Po takiej koncesyi na rzecz 


szkoły elementarnej w Niemczech, 
autor przystępuje do surowej 
krytyki szkół średnich. Powiada, 
że są to zakłady, gdzie zapycha- 
ją młodzież najnieodpowiedniej- 
szemi rzeczami — zakłady najgor- 
szego typu, tak, iż i rodzice i dzie 
ci znoszą je jedynie jako nie da- 
jace się uniknąć zło. Sam cesarz 
napiętnował pewnego razu nieod- 


t 


Polskiej R. Katolickie) Unil św. Józeta, 
Porespopdeacya dotyczące redak- 
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Organ urzędowy 


Wychodzi w każdy Czwartek, 
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powiedni system tych szkół, mó- 
wiąc: „powinniśmy wychować 
młodzież niemiecką nie na Gre- 
ków i Rzymian, ale na synów na- 
rodu niemieckiego. Porzucić po- 
winniśmy stary, Średniowieczny 
program szkólny”. — Ćwiczenie 
ciała było do niedawna w Niem- 
czech haniebnie zaniedbane. — 
Niemey nie mają żadnych zabaw 
narodowych w celu ćwiczenia i 
ciała, a fizyczne wychowanie ich za 
szkoły nie ma żadnego znaczenia. e: 

Autor niema nie pochlebnego 
do powiedzenia o uniwersytetach 
niemieckich, o ieh profesorach i 
studentach. (Uniwersytetów w 
Niemczech jest 22, w których u- 
czy 3 tysiące profesorów, a liczba 
słuchaczów dochodzi do 40 tysię- 
cy). Przyznaje autor, że liczba 
słuchaczów rok rocznie wzrasta, 
ale zarazem dodaje: „„Wątpić na- 
leży, czy to wychodzi na korzyść 
ojczyźnie niemieckiej, że z uni- 
wersytetów wychodzą prawnicy, 
doktorzy, teologowie i nauczycie 
le bez posady i zajęcia; — tacy 
ludzie mają dużo nauki, ale sta- 
nowić będą  najniebezpieczniej- 
szy proletaryat.'” Ośmiela się na- 
wet autor twierdzić, że przecięt- 
ny angielski adwokat, lekarz, na- 
uczyciel lub duchowny przewyż- 
sza zupełnie swego niemieckiego 
kolegę. „Nawał zupełnie bezwar- 
tościowych książek wzrasta bez- 
korzystnie w Niemczech ””.. ds 

Bezinteresownie _ autbr przy- y 
znaje znów, że *,koły techniczne 
w Niemczech przodują przed an- 
gielskiemi. „Jednak, pisze znów, 
wychowanie techniczne w Niem- 
czech jest bardziej extenzywne = 3 
niż intenzywne, więcej wytwor- = 
ne niż praktyczne i zupełne. Na 
dowód przytacza słowa niemca 
Felischa: „my zanadto kładziemy 3 
ujmą strony praktycznej”. Zaś 0 
zaś wprost, odrzuca autor to, że RZ 
Niemcy zawdzięczają swój postęp 
przemysłowy wychowaniu robot- 
nika. W Belgii przemysł względ- 
nie więcej kwitnie niż w Niem- 
czech, chociaż 128 na tysiąc wca- 
le pisać nie umie. 

Na końcu Mr. J. E. Barker po- cią 
wiada, że główna praktyczna 
wartość szkół niemieckich leży w 
tem, że uczą karności, nie zaś, że 
rozszerzają nauki. Niemcy zrozu- 
mieli i pojęli swoją narodową 
wsółdziałalność, złączyli wszyst- 
kie siły narodowe i rozwinęli do 
wysokiego stopnia, wyższego, niż — 
w innych krajach. : 

Wobec tego wszystkiego je- 
dnak Mr. Baker twierdzi wprost, 
że Niemcy ze swemi szkołami i z 
całą trzystutysięczną armią nau- i 
czycieli, są narodem mniej oświe- | 
conym i mniej kulturmym niż © 
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tym zacnym osobom, które przy- 
czyniły się swą pracą i pomocą, 
materyalną lub moralną, do urzą- , 
dzenia Koncertu  Florjańskiego, 
odbytego w minionym tygodniu, 
— składam w imieniu naszych 
polskich Sierotek serdeczne po- 
dziękowanie. Za pomoc tę będą 
Sierotki modlić się do Boga za Ę 
swoich przezacnych _ Dobrodzie- 
jów. Serdeczne Bóg zapłać! 
„Ks. C. Tomaszewski 
h G. S. Sp. s 
Żebrak dla Sierot. i 
nmRE Ka 


Czuły ojciec. 


— Macieju, muszę wam do- 
nieść bardzo smutną nowinę: syn ` 
wasz Walenty został przejechany | 
przez pociąg. 

— Gwałtu, rety, czy aby nie 
przez nogi? $ 

— A to dlaczego? pa 

— Bo miał nowiusieńkie buty, 
pożyczone od Bartka, to trza by- 


łoby za nie zapłacić. 


Str. 2 


DOPEŁNIENIE „UWAG”. 


lemiezną wojenkę z larkiem; — 


(Parę słów ex re jadania łyżką | późno i niewcześnie, bo dopiero w 


łaciny). 


„De gustibus non est dispu- 
tandum nec desperandum'”, — 
mówi jakieś indyjskie przysło- 
wie. 

Zdarzyło się nam niedawno, że 
pewna, przychylna nam bardzo 
osoba, (masculini generis), radzi- 
ła nam, abyśmy w Uwagach swo- 
ich i artykulikach, — nigdy, prze 
nigdy, — nie używali frazesów z 
obcych języków, a szezególniej: 
abyśmy nie używali frazesów i 
prowerbiów łacińskich, lub an- 
gielskiego : „well!””... 

Well, — różne są w tej mie- 
rze gusta i guściska, jak różni są 
na świecie ludzie i ludziska. Czy- 
nimy to z potrzeby, a nie dla gu- 
stu. 

Łacińskie frazesy 
są nam czasem, a nawet niezbę- 
ine, jako obsłonki, gdy komu, 
cui est et prodest, musimy grze- 
cznie, tak sub rosa, wypalić Pa- 
ter Noster lub inne verba verita- 
tis i to w taki sposób, ne scanda- 
lizetur opulus, vel plebs, vulgo 
vulgus. — Na to „inakszej” ra- 
dy niema, i to jest rzecz prosta, 
jak obręcz, że w takich kazusach 
tylko łaciną sine scandalo trafić 


potrzebne 


można. 

Zresztą dla takich, co łacinę 
ongi, in ilo tempore, łyzką jada- 
li, dla takich łacina ninie nie po- 
winna być dziwną, leez przeciwnie 
powinno im to być alies einz i 
ganz egal. 

Oprócz zaś 

- kich frazesów pod tym względem, 

że takim frazesem można komuś 
delikatnie wyrżnąć prawdę, alias 
kapitułę, scandalo evitato, — 0- 
prócz tego, bardzo często w ta- 
kim krótkim frazesie z trzech lub 
czterech słów złożonym (np. (vox 
clamantis in deserto), można wy- 
powiedzieć więcej niż np. w 30 i 
więcej rządkach zwykłej pisani- 
ny lub 'narzekania. Sapientibus 
sat sit, quod erat ` demonstran- 
dum. 

Za parę powyższych frazesów 
przepraszamy tych, co nigdy ła- 
ciny łyżką nie jadali ; lecz nie nie 
stracą na niezrozumieniu tych 
frazesów, bo to zresztą są tylko 


pożyteczności ta- 


frazesy de lana caprina. — Taj 
tylo, a juści! 
——000 


 QUOUSQE TANDEM? 
Dokąd w ten sposób zajdziemy? 
(Replika „laika”” ii, cui est et pro- 
dest w „Nowinach ””. 


„Za twoje myto, kijem cię 0- 
bito””1... — Coś podobnego (me- 
taforycznie), spotkało i „laika ”” 
za jego szczere zajęcie się rzeczą 
publiczną w ogólności, a za po- 
słuszeństwo Wydziałowi Wyko- 
nawczemu Federacyi Polskiej w 
szczególności! — Jako chłop, któ 
rego rzecz publiczna obchodzi, — 
„laik”” napisał to i owo w spra- 
wie przyszłego 4go Kongresu 
(Wielkopolanin z dnia 4 kwietnia 
1907), a napisał tem skwapliwiej, 
że przecież Wydział Wykonaw- 
czy, najwyższa ninie instancya 
religijno - narodowa na naszem 
 wychodźtwie, wyraźnie wezwał 
Prasę polską w Ameryce do oma- 
wiania odnośnych kwestyj. — Na 
pisał to i owo, — no i wszystko 
dobrze. Dziury w niebie tem nie 
zrobił i przez dłuższy czas nikt 
mu tego za złe nie wziął. Pisał 
szczerze to, co w prostocie serca 
myślał, a pisał to tak oględnie i 
pod takiemi obsłonkami i w ta- 
kich wyrażeniach oględnych, że 
chyba nikogo maluczkiego nie 
zgorszył, a iis, , quibus est „powie- 
dział verba veritatis. 

Aliści, aż po dwóch tygodniach 
. dopiero, wybrał się w „Nowi- 
nach” tajenmiczy jakiś „cui est 
"et prodest’? i w sposób mocno 
niepolemiczny i niezbyt logiczny 
„hajże na Soplicę, laika” !.. 
` A E 

Zaznaczamy najprzód sposób 
jego pisania niepolemiczny, gdyż 
jakkolwiek „laik”” pisał swoje u- 
wagi w sposób bezosobisty i ni- 
czyjej osoby się nie czepiając — 
"is, cui est et prodest urąga „lai- 
“kowi” wypisaniem imienia. na- 
zwiska i innych atrybucyj „lai- 
ka” — a sam się wygodnie cho- 
wa za pseudonimowy płot czy 
parkan „eui est et prodest’! To 
nie ładnie, domine, cui est, — to 
nierówna walka i wcale nie ry- 
cerska! Czy może, — łącząc utile 
cum dulci — is, eni est, odpowia- 


| da razem i za siebie i za redakto- 
= ra „Nowin””?... Winszujemy po- 


mysłu i wybiegu, lecz go nie za- 
zdrościmy, ani naśladować bę- 
dziemy. Stawajcie w szranki z 0- 
twartą przyłbicą, po rycersku, — 
` gdyż inaczej nie wiemy » kim ma- 
honor! 
.. . 

Późno, niewcześnie i niezgra- 

bnie wybrał się „cui est'” na po- 
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dwa tygodnie po otrąbieniu ha- 
sła do boju staje; — niezgrabnie 
zaś prezentuje się czytającemu o0- 
gółowi, gdyż pisze, że „przypad- 
kowo” „natrafił na „Dziennik 
Chicagoski”” i w nim na przedruk 
laikowego artykułu „natrafit” L. 
Jakże to!... To dziś w Ameryce są 
jeszcze tacy, ; quibus est. którym 
tylko „przypadkowo” ów katoli- 
cki per excellence „Dziennik Chi- 


Niezgrabnie 

Jeżeli to 

„przypadkowo ”” ma być zwykłym 

frazesem do rozpoczęcia artyku- 

łu, to także niezgrabnie wygląda. 
= * * 

Parę rządków dalej po owem 
„przypadkowem natrafieniu”” na 
Dziennik  Chicagoski, — is, cui 
est bardzo niezgrabnie stara się 
ośmieszyć personę laika, szyder- 
czo i po części nieprawdziwie go 
opisując, jak następuje: „Pan 
aczkelwiek średniej po- 
staci, człek wątłego zdrowia, sła- 
bego i niewyraźnego głosu...” itd. 

Owóż opis ten, względnie do 
pierwszych trzech przymiotników 
ezy określników, jest nieprawdzi- 
wym, bo ów tik, czyli jak.go is, 
eni est pleno nomine tituloque ce- 
chuje, 
nie jest człekiem „Średniej posta- 
ci” i ezłekiem  „watłego zdro- 
wia”, lecz przeciwnie chłopem 
dużym, rosłym, pełne 6 stóp czy- 
li 72 cale ameryckiej m aury mie- 
rzącym, i, jeśli nie co dc innych 
„przymiotów, to przynajmniej 
co do wzrostu wyrówna takiemu 
np teraźniejszemu redaktorowi 
„Polaka w Ameryce”, osobistości 
dobrze i szeroko w Ame'yce zna- 
nej. Śmiali się też tutaj !liżsi zna 
jomi laika, qusbus est, gdy im on 
ten swój sfałszowany przez „No- 
winy” rysopis przeczytał. I mieli 
się śmiać z czego, bo str: ał illius, 


nazywa czy przezywa — 


cui est w „Nowinach”* zupełnie 
chybiony, — chybiony pod każ- 
dym względem! — Ta:iemu ro- 


słemu chłopu urągać w „Nowi- 
nach” od „średniej posieci”” i od 
„wątłego  zdrowia”'! — chłopa 
6-fusowego, który stu!'.tnie-kar- 
czował dęby, dzikie ujeżdżał ko- 
nie i olbrzymie ubijał grzechotni- 
ki, — takiego obmaw:ać, że on 
jest wątłego zdrowia!... Aj, nie- 
zgrabna-ż niezgrabna wasza )pole- 
mika!.. -Rozpoczął ją chyba cui 
est nie pro publico bono, tylko 
tak sobie, gwoli ubawienia się cu 
dzym kosztem i gwoli urządzenia 
sobie krotochwili?... zali to je- 
dnak czas i miejsce na osobiste 
wycieczki i kwotochwile?.. Plus 
de confidance, que dc znajoman- 


+. 

Początek więe sfaiszowanego 
„rysopisu” był fałszywy i nawet 
moskalowi do napisania paszportu 
by się nie przydał. 

Ostatni „przymiot”” w rysopi- 
sie jest prawdziwy; laik ma nie- 
wyraźny i słaby głos. —- Laik to 
przyznaje i przyznaje, że gębo- 
wać nie potrafi. 

W dalszym ciągu swego (?) 
polemicznego w „Nowinach” ar- 
tykułu przyznaje is, cui est lai- 
kowi, że: 

„to jednak szermierz dzielny, 

pisarz wyraźny, dobitny i ję- 

drny”” 

Dzięki za uznanie!  Szcezegól- 
niej do „wyraźności”* się przy- 
znaje laik, a to mu nawet i pp. 
zecerzy przyznają, że „wyraźnie ”” 
pisze i że z jego „kopii”” dobrze 
im się składa. Proszę do nich pi- 
sać, a dadzą świadectwo tej pra- 
wdzie. i 

Dalej pisze is cui est : 

. Pod tym względem cześć mu 
(laikowi) się nalezy i uzna- 
nie, i wszyscy inni pisarze po 
winni go naśladować: piórem 
słowem, uczuciem i czynem”” 

Troppa grazia! Zbytek łaski i 


łaskawości!  Niezasłażone dla 
skromnego laikusa kamplemen- 
ta!.... Aż łzy mu z wdzięczności 


z rozczulenia, no i z oczu kapią 

po wąsach i ku wielkiemu roz- 

irytowaniu pp. zecerów niniejszą 

kopię zalewają! Timeo Danaos!... 
. . . 

Laik czułby się zupełnie na- 
grodźżonym i uszczęśliwionym z 
powyższych tak łaskawych  acz- 
kolwiek niezasłużonych pochwał 
summi gradus, — gdyby....? 

Gdyby po tych pochwałach nie 
nastąpiły  nielogieznie  natych- 
miast w dalsym rysopisie w ,„No- 
winach”* sui generis ,przymioty”” 
i określniki takie: 

„z drugiej jednak strony na- 

leży się mu (laikowi) naga- 

na, bo ukazał gwałtowność 

usposobienia, przewrotność i 

mylność idei w działalności i 

KG? 

Rozstąp się teraz ziemio! Po- 
wieś się człowieku l... Gdzież tu 
logika w polemice ?!.... 


f E 
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Najprzód ci chwalą laika, że to 
„szermierz dzielny ””, że „pisarz 
wyraźny” (umie nawet kuć na 
„tajprajtrze”'!), dobitny i jędr- 
ny, — piszą, że mu się należy 
cześć (troppa grazia) : uznanie 
(to laik przyjmuje) i że wszyscy 
inni pisarze powinni go naślado- 
wać: piórem, słowem, uczuciem i 
czynem, — a zaraz potem, w trze- 
cim zaraz rządku tego samego ar- 
tykułu, opisują go, że jest gwał- 


I gdzie tu logika?!... Czemu tu 
wierzyć ?!..: Czy pochwałom zby- 
tnim, czyli też zjadliwym epite- 
tem, tak nielogicznie wobec po- 
przednich i ekliwych po prostu 
pochwał wyglądającym 2... Gdzie 
logika, gdzie etyka i jakaż to po- 
lemika?!.. To krotochwila tylkoi 
naiwna igraszka, nie mająca chy- 
ba lepszego celu nad baraszkowa- 
nie z laikiem, nad psiwie atra- 
mentu i papieru, i na drażnienie 
prostodusznego laika? 

* + x 

Uff!... Zmęczył się trochę 
„wątłego zdrowia” laik nad ob- 
robieniem li tylko samego ustępu 
owego dłuższego w „Nowinach ”” 
quibus prodest artykułu! Obrobił 
li tylko pierwsze 26 rządków ar- 
tykułu, a już się zmęczy? tak, jak 
gdyby ongi w Texasie dzikiego 
rumaka ujeżdżał, lub dąb stule- 
tni wykarczował. 

Całego artykułu obrobić mu 
się nie chce, boć jak wyżej rze- 
ezono, jestto człowiek „średniej 
postawy i wątłego zdrowia ””... 

Woli więc sobie odpocząć, by 
snać swego „wątłego”” zdrówecz- 
ka” bardziej nie nadwątlił! Na 
dalsze 6 siódmych całego artyku- 
łu (artykuł ów jest długi 28 cali 
ameryckiej miary; artykuły w 
Ameryce mierzy się na łokcie), — 
na dalsze 24 cale artykułu illius 
eni est, odpowie laik „krótko ””, 
„wyraźnie”,  „jędrnie”” i „dobi- 
tnie”, o ile mu na to jego skro- 
mne dolności pozwalają. 

* s * 

Ergo incipiam; 

Is, cui est gnićwa się na laika, 
że tenże twierdził, że tylko ks. 
W. Kruszka sam jeden walczył w 
obronie Polonii. 

Na to odpowie laik tak: „Jak 
cię widzą tak cię piszą, — a jak 
cię piszą, tak cię widzą”. — Laik 
mógł widzieć tylko to, co widział 
napisane i tylko o tem mógł pi- 
sać. Bezdrutowego telegrafu laik 
nie ma, za kulisy nie chodzi, więc 
pisać mógł tylko to, eo widział w 
Prasie polskiej pisane. Czy to nie 
dosyć logiczne? — Czemuż acta 
diurna tak oddawna milczą o in- 
nych działaczach ? — Nie odmawia 
laik zasług nikomu, lecz gdy wy- 
wołano niedawno wilka z lasu i 
wezwano do pisania w tej spra- 
wie, to przecz go za to teraz bi- 
jecie? 

Zresztą, w Uwagach moich w 
„Wielkopolaninie”” z dnia 4go 
kwietnia, laik nie twierdził abso- 
lutnie i bezwzględnie, że nikt in- 
ny próczi księdza Kruszki nic na 
owem polu nie ezni, lecz z logi- 
czną dystynkeyą zaznaczył: „o ile 
nam profanom dotąd to wiado- 
mo”, — a więc laicus nominem 
nie condemnavit. Pisał w tej spra 
wie o tyle o ile o tem z prasy wie- 
dział. Czyż to można nazywać 
przewrotnością?.. Niech is, cui 
est ponownie „przypadkowo ”” we- 
źmie do ręki Dz. Chicagoski z d. 
8go kwietnia lub W.-Polanina z 
dnia 4go kwietnia, a przekona 
się, że bezwzględnych i absolu- 
tnych kondemnacyi tam nie było. 

e. œ 

Is, cui est, pisze w „Nowi- 
nach”, że ii, quibus est, na nad- 
zwyczajnej „wśródobiadowej” (4) 
sesyi uchwalili różne rzeczy. — 
Well, o tem mało kto wiedział, 
przynajmniej mało kto z tych, 
których teraz do pisania w tej 
sprawie wzywają i którym potem 
za to tak sprzeczne rysopisy wy- 
stawiają. Laik na tej sesyi nie był 
i o tych poszczególnych uchwa- 
łach nie słyszał. Oleju do niczy- 
jego ognia laik też nie chce do- 
lewać, bo słyszał, że ogień parzy. 
Is, cui est, przyznaje, że są ii, 
quibus’ est, .ċo na Kongres nie 
przyjadą, ani nikogo do tego nie 
zachęcą. — Pisze on to wyraźnie, 
bez ogródek, nie pamiętając ¿że 
tem pewnych maluczkich zgor- 
szyć może, a dalej, nie zważając 
na probabile scandalum, zapytu- 
je on laika po imieniu: kto wi- 
nien, że Patres a Ressnureetione i 
przeszło 500 saecularium usunęło 
się od Kongresu? A zkądże to la- 
ik wszystko wiedzieć może, jeśli 
na „wśródobiadowych”* sesyach 
nie bywał, za kulisy nie chodzi i 
bezdrutowego telegrafu nie posia- 
da? Zkąd on to wiedzieć może? 
A nawet gdyby to wiedział, to w 
prasie publieznie by na to, pro- 
pter scandalum evitandum, nie 
odpowiadał. | 
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WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 2-go MAJA 1907. 


Laik i tak dość się umem na- 
pracuje i nabiedzi, aby pod nale- 
żytemi obsłonkami sine scanda- 
lo excitando odezwać się ad eos 
quibus est lub im w ten sam dy- 
skretny sposób odpowiedzieć. 

* * * 

Cała ta polemika, wycelowa- 
na w laika, jest dosyć dzika i za- 
czyna być nudną i podejrzaną. 
Przecz żądacie i wzywacie, aby 
wam co pisał w tej sprawie, a po- 
tem się gniewacie? Azaż zresztą 
macie monopol na te sprawy? 

Ta polemika, jak jest w .,„No- 
winach’, czujących jakąś ansędo 
jest podejrzaną i jednostronną. 
Jest podejrzaną, bo jest w ,,No- 
winach”, czującch jakąś ansę do 
laika za Kruszków, za przekoma- 
rzanie się jego ongi z „Orędowni- 
kiem” i za niedawną radę, aby 
„Nowiny” nie wypadały równo- 
wagi — a jest owa polemika je- 
dnostronną, bo z jednej strony 
stoi z otwartą przyłbiea prosto- 
duszny laik, a z drugiej strony z 
poza pseudonimowego czy anoni- 
mowego płota godzi w laika ta- 
jemniczy jakiś „eui est et pro- 
dest”, przemożna względnie do 
laika osobistość, chcąca jak wi- 
dać przerazić go swym wpływem 


i potencyą. — Quod erat demon- 
strandum, propter /scandalum e- 
vitandum. — Przyzna zapewne 


laikowi, że walka taka 
nierówna i wobec skromnego lai- 
ka jest co najmniej,.. nudną, a 


nawet nużącą. 
% * * 


każdy 


Zupełnie inaczej, bo logicznie 
i otwarcie postawił się w tej spra 
wie inny ceni est, który w Gaze- 
cie Katolickiej z dnia 18go cur- 
rentis długi i wyczerpujacy arty- 
kuł ogłosił i śmiało, pełnem imie- 
niem i nazwiskiem pod artykułem 
swoim się podpisał. — Oto zuch! 
Takich nam więcej! Dobrze i lo- 
gicznie pisze, sprawę szczerze roz 
biera, nikogo się nie czepia i na 
ostatku wyraźnie się podpisuje! 
Temu przyznajemy po części ra- 
cyę na jego uwagę grzeczną, w 
której twierdzi, że laik w jednem 
się pomylił, gdy twierdził, że tyl- 
ko jędynie ks. W. K. starania o 
równouprawnienie Cleri naszego 
robił. — Zresztą laik stawia tu 
logiczną distinctionem co do te- 
go co niegdyś w artykule swym 
o naszych potrzebach i brakach 
pisał (Wielkop. z d. 4go kw.), a 
mianowicie, że nie postawił kwe- 
styi zarzutu tak, że absolutnie, 
tylko sam jeden ks. W. Kruszka 
starania o równouprawnienie Cle- 
ri naszego czynił, — lecz właśnie 
laik pisał: 

„O ile nam profanom dotąd 

wiadomo, to w sprawie tej 

nieprzerwanie pracował sam 


jeden tylko ks. Wacław Kru 


szka z Ripon, Wisconsin”. 

„O ile nam profanom wiado- 
mo”, — oto dystynkcya logiczna 
„qualifying of the question”, — 
a więc nie bezwarunkowe, abso- 
lutne twierdzenie. Nie może więc 
nikt oskarżać tu laika o absolu- 
tne i oszczercze  odsądzanie in- 
nych quibus est od pracy na tem 
polu. — Quod erat demonstran- 
dum. 

* * * 

Reasumując (z łacińska — po 
polsku) to wszystko ut supra, la- 
ik dochodzi do prostego wniosku: 
że gdyby ii, quibus est tak rozu- 
mowo, wyraźnie i otwarcie tra- 
ktowali nasze potrzeby, nędze i 
upośledzenia, jak pisarz w Gaze- 
cie Katolickiej z dnia 18 kwie- 
tnia, a nie tak tajemniezo, z poza 
pseudonimów, jak pisarz w „No- 
winach z 17 kwietnia, — naten- 
czas, nie tylko że oszezędzonoby 
goryczy obarczonym pracą i kło- 
potami „laikom”” (o eo mniejsza) 
lecz sprawy nasze publiczne wzię- 


łyby obrót o wiele szczęśliwszy !| 


Takich artykułów jak w Gaz. 
Katolickiej z *nia 18go kwietnia 
dajcie nam proianom więcej, — 
a mniej anonimów i pseudonimów 
„magnackich? jak w Nowinach 
z 17 kwietnia, — a wszystko le- 
piej pójdzie! — Magnatyzm (nie 


magnetyzm) zgubił dawniej Pol- 


skę i magnatyzm może zgubić Po- 
lonię na obczyźnie! — Macie pro- 
stodusznych laików, każecie im 
mówić pro publico bono, a potem 
ich niebacznie i niesłusznie stro- 
fujecie, nie bacząc, że „salus Rei- 
publicae supraema lex esto”! — 

Wy, quibus est, nie zniżajcie 
się do poziomu takiego  Slisza, 
który na słowa obrony jego by- 
łego „koniakodawey”* odpowia- 
dać tylko umie wyzwiskami: 
„bandyta”” — „opryszek”” i t. p. 
Uznajcie dobre chęci poczciwych 
„laików ””, a natenczas wszystkim 
nam tu będzie lepiej i laikom, i 
iis quibus est. — Quod erat de- 
monstrandum. — Laicus, ne pen- 
dant ślusarz za kowala. 

— ooo 

— Każda klątwa jest modli- 

twą do szatana. 
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M. FIFER 


Polski pogrzebowy 
eo A ae 110 0 
2317 Pen Ave Pittsburg, Pa. 
318 Ollvia St. McKees Rocks, Pa, 


Wynajmuje czki i swo na wesela 
chrzciny, pogrzeby itd. 


Trumuy po Najniższych CenachH. 
Usługa prawdziwie polska. 


Nie kosztuje Cię ani Genta! 


Nie potrzebujesz Doktora ani Apteki! 
poeta: dn kawki Aiaka 


Sam możesz 
się wyleczyć ze 
złych i zasta- 
rzałych chorób 
Przyślij swój 


dokładny adres 
g i znaczek 2c., a 

otrzymasz ksi 

żeczkę, która c 


poda sposób. 
Jak być pięknym? 
Jak być zdrowym? 

Jak wyleczyć wszystkie choroby, 
chodzące z żołądka i nieczystości krwi. — 
Jak powstrzymać włosy wypadania. — 
Jak nabyć włosy na łysej głowie. — Nie 
zwiekaj, załącz Że. markę i pisz dzisiaj do: 


The RUTKOWSKI Co. 
8 W. Eagle Street. BUFFALO, N. Y. 


Czytajcie, co Pan Andrew Sperka z 
pod No. 80 E. Superior st, Chicago, III, 
pisze: 

Szanowny Panie Rutkowski Co.: — Za- 
svłam Panu stokrotne podziękowanie za 
tr medycyny , których używałem 

opiero dwa tygodnie, a już mam całą gło- 
wę pokrytą włosami, a zanim używałem 
pańska „Oazę'*, to nie miułem nic włosów 
ale teraz wiem, że Oaza jest skuteczną, — 
Rrzedtem nie wierzyłem nikomu jak mi 
mówilii radzili używać Oazę, ale teraz się 
sam przekonałem, że jest prawda i że to 
jest środek nieoceniony. Polecam te me- 
dycyny wszystkim moim kolegom i znajo- 
mym, a kto nie wierzy, niech się przekona 
jakja. A teraz proszę mi przysłać jesz- 
cze tej samej medycyny dla mojej żony, a- 
le zamiast grzebienia, bo już mam jeden, 
proez mi przysłać Pigułek Kalonowych, 
są bardzo skuteczne i jeszcze raz sto- 
krotnie dziękuję za utrzymanie mi wło- 
sów. Pozostaję z głębokim szacunkiem. 


Andrew Sperka. 


CHOROBY 


uznane za niewyleczalne były 
całkiemusunięteprzezkuracyę 


WIEL. NEWMANA 


a 


Reumatyzm, niestrawność, 
słabość nerwowa, kaszel, plucie 
krwią, zaziębienie, choroby skór 
ne różnego rodzaju, słabość nie 
wiast po połogu, słabość meż- 
czyzn i dzieci, ból w krzyżach, 
opuchlina it. d. wszystkiesą jak 
.ajdokładniej leczone, aby nie 
powróciły. 

Cierpiała na rozstrojenie 


nerwów w najgorszym stanie 

ani Antonina Hudsik w zgłaszaniu się o- 
pisała chorobę w następujący sposób: Wiek 
23 lat, matka 3-ga dzieci. Cztery tygodnie 
temu zaczęłam się martwić i kłopotać i od 
tego czasu wydaje mi się, że rozum mnie o- 
puścił. Wyobrażam sobie różonści, jestem 
bardzo bojaźliwą i gniewam się o byle co, 
robi mi się zimno a potem gorąco. Poog się 
słabnę, jeść nic nie mogę. Nie sądzę, że cie 
lesne bóle mogą przewyższyć podobne cier- 
pienia. Wprost nic nie mogę robić tylko 
wciąż czuję się roztargnioną. 


Po krótkiem użyciu lekarstw 
pisze następujący list: 


Wielebny Ks. Newmanie! 


Dzięki serdeczne zasyłam za wyleczenie 
mnie. Czuję się zupełnie zdrową po użyciu 
tylko trzeciej części lekarstwa, a czwarta 
część jest mi już niepotrzebną. 


Jeszcze raz Ci dziękuję za tak starannie 
doprawione lekarstwo. Jestem przekonan, 
że skutoczniejszych lekarstw znaleśćbym 
nie mogła. 


Wiem,że masa niewiast jak i mężczyzn, 
cierpią na podobne choroby | mam nadzieję 
że korzystać z mej praktyki, pozostaję 
z głę im szacunkiem, 


Antonina Hudsik, Box 66 Brokston, A. 


D ARMO wyślę wam pouczającą ksią gę 


żkę sposobu mojego lecze- 
nia, Piszcie dzisiaj a nie odwlekwjcie jedne- 
go dnia. Zawsze załączyć 36 markę, Adres: 


REV. NEWMAN, 
1361 W. Lake, Chicago, III. 


W zgłaszaniu się wymień gazecę 
Wielkopolanina. 


Chcecie 


Dobrych, GZYStyGh 


LIKIEROW? 


My tylko takie mamy 
na 8 le. 


ZYTNIOWKA, WINO, 
JAŁOWCOWKA, RUM 
i BRANDY po: 


$2, $2.50, $3. 


ZA GALON. 


SLIWOWICA, TORKOLY, 
DROPOWICA, GRAPPA.’ 


$3.00 i $4.00 


ZA GALON 


Max Klein & Sons, 


Hurtowny Skład Likierów 
1318-20 Penn Avenue. 


Dwa bloki poniżej Union dypa. 


Naszym miejskim agentem 
jest p. Leonard R. Borozyński, 
2511 Jane st., 8. S., Pittsburg, Pa. 
ZAZNA CEOE EPP ZOZ ZZ EŃ 


Uwaga Rodacy! 

Pi a nie obiecuję wielkich ofert przez szum- 
|ne ogłoszenia, jednakowoż w moim składzie 
można towar kupić taniej, aniżeli w ka- 
żdym innym 


Mam Obuwie w każdym gatunku, 
Towary galanteryjne, łokciowe 
i Ubrania dla chłopców. 
Michał Konopiński, 
8030 Brereton Ave. 


- 


' a 


|Í Niewidomi 


lfs: St. Nicholas Building 


i Głusi 
Wuleczeni! 


SLEPOTA: łwżezki, błonki, łu- 
» ski na oczach, ropie 
nie oczu, choroba nerwu oczne:o i inne 
słabości pow: dujące ślepotę, leczymy bez 
noża bez cięcia. N: net, jeżeli inni oku- 
liści uznali cie za nieuleczalnego, nasi 
słynni specvaliści zapewniają, że dopóki 
jest choć trochę wzroku, dopót taj na- 
dzieja. Leczymy bez noża, bez 46 u i bez 
niebezpieczeństwa. 


Oczy Zezowate 
prostujemy bez bólu i bez noża. 


GŁUCHOTE i KATAR nie można wy- 
Jeczyć, dopóki nie usunie się ich przyczy- 
ny. %5na 100 wypadków głuchoty pocho- 
dzi z kataru, — a my za pomocą nasze- 
go sposobu elektryczna absorbującego le- 
ezymy całkowicie i najgorsze wypadki. 


STATE INSTITUTE 
720 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 
Dr. L. Rosedalfe. 


GODZINY: Od 9ej rano do7ej w tygo- 
dniu — i od 9 rano do3 popoł. w niedzielę 
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Georg Eckert 
ZAKŁAD 
RZEZBIARSKI. 


Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres rzeźbiarski wchodzące jako to: 


Pomniki i Nagrobki z napisami, 

które wyrabia z najlepszych materya- 

łów po bardzo przystępnych cenach. 
Pamiętajeie adres: 


ECKERT 


wielki napis jeden blok od kary ldąe 
drogą na (mentarz Polski, po lewej 
stronie drogl. 
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F. A, PIEKARSKI 


450 — 4th Ave. 
Pittsburg, Pa. 
Wieczorem od godz, ej. 
1305 Carson ul. South Side, 
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z 0.5. TARKOWSKI ; 


HURTOWNY SKŁAD 
w WIN - WÓDEK - LIKIERÓW 
== PIWA ~- 
krajowych i importowanych 
2824 Penn ave., Pittsburg. 


Czyś bogaty, czyś chudzina, 
Jeśli potrzebujesz wina, 

Piwa albo gorzałczyny 

Na wesela lub na chrzeiny, 
Nie chodź po to do obcego 
Lecz kupuj to u swojego, 
Kazimierza Tarkowskiego! 
On da towar pierwszej klasy 
W cenie niskiej na te czasy, 
Towar ma importowany 

Lub w tym kraju wyrabiany, 
Miary dobrej nie żałuje 
Każdego grzecznie przyjmuje, 
Kto więc trunków potrzebuje 
Niech u niego je kupuje, 
Popierajcie więc swojego 
Kazimierza Tarkowskiego. 


2824 Penn av., Pittsburg, Pa. 
„ Bell 458 Fisk. 
Phons: p. 4 4 8 Lawrence. 
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zakłada pompy, wanny kąpielowe, 
rury wodociągowe i gazowe, 
— po możliwie niskiej cenie. — 
3250 Dickson ulica. 
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RODACY! 


W mojej aptece dostaniecie zawsze 
Świeże lekarstwa, gdyż sprowadzam je 
z najsłynniejszego laboratorium 


O ROSI. 
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Co do skuteczności nie zawodzą one 
nigdy, a recepty lekarskie wykonuje ści- 
śle krajowy prowizor, przeto macie naj- 
lepszą pewność co do akuratnśoci. 


Adres: L. E. GUTELIUS, 
2003 Penn Ave., — Pittsburg, Pa. 


W. Moszczyński, 


| wykonuje wszelkie roboty w zakres ma- | 
czę wchodzące TANIO i DOBRZE, 
Poleca się poparciu Rodaków. 


8082 Brereton AY., Pittsburg,Pa, 
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JOHN KEARNS, $ 


* Skład Wyśmienitych 
* WIN, WÓDEK i i 
5 LIKIERÓW. * 


1539 PENN AVENUE. 


b tk a k b t oot tat E 


EEE E IE E 


Ry o i j k a T a i, reaa TWA 7 
PRZ a, T a 
KZrZ W. : t b e 


EEEECECEECCECEEECEEEECECCECEECEECEEEEECCEErEEFEEEECEE 


000000060000000000000060 


J edyna Polska 


LECZNICA 


w Pittsburzu. 


y zaradzić dawno odczuwającemu się brakowi 'prawdziwie Pol- 
skiej Lecznicy, w którejby chorzy Polacy znaleźli rzetelną 
poradę i pomoc, założoną została Jedyna Polska 

Lecznica, pod kierownictwem Polaków, którzy suudya swe ukończyli 
i dyplomowani zostali w Europie i w tamtejszych szpitalach i ząkładach 


leczniczych nabyli szerokiej praktyki i wiedzy. 


To też śmiało powiedzieć możemy, że Lecznica nasza nie ma równej 
sobie pod żadnym względem, tak co do należytego trąktowania chorych, 
badania chorób, porady i opłaty za leczenie. Kto raz tylko porady naszej 
użyje, ten niezawodnie będzie zadowolony, bo jeśli tylko jest możebnem, 


co najlepsza wiedza lekarska wskazuje i uczy, — uczynimy, by chorem 
zdrowie, rzecz najdroższą na świecie, — przywrócić . 


Szybko, Gruntownie i często bez Przerwy w Pracy. 


my ustnej. 


pełnie. 


serca, 


uszów, 


CHOROBY wewnętrzne, płuc, po- 
czątek suchot wyleczymy zu- 


CHOROBY sercowe, jako to: bicie 
raptowny przestrach, 
kolki w piersiach itd. 
KAMIENIE na wątrobie, reuma- 
tyzm, bole głowy pochodzące 
z różnych przyczyn. 


upławy, 


nosa, 


„maszyny i instrumentą, 


kościach itd. 


wieka. 


jest we wielki 


tecznych. 


Rodacy. 


wiadamy natychmiastowo. 


Leczymy niezawodnie: 
CHOROBY KOBIECE, 
boleści i bó) w krzyżach. 
CHOROBY SKÓRNE, krosty, wy- 
rzuty, zaziębienia, puchliznę, 
świerzby, ograszkę itd. 
CHOROBY ÓCZ, 
krtani gardłowej, gardła i ja- 


CHOROBY nerwowe, wyleczymy 
zupełnie. 

CHOROBY pęcherza, ciężka urynę, 
kamienie w pęcherzu, zaziębie- 
nie nerek, zaziębienie żołądka, 

CHOROBY żoładkowe, niestraw- 
ność żołądka, boleść w dołku 
nad żołądkiem, raka w żołądku 
wyleczymy zupełnie i taką me- 
toda, która jest znaną tylko je 
dynie nam, dlatego, że mieliś- 
my duże praktyki i wykuro- 
waliśmy tysiace osób. z 

| CHOROBY zaraźliwe, choroby se- 

| kretne, zakażenie krwi wyle- 
czamy sumiennie i tanio. 

CHOROBY skrofuliczne i inne wy- 
leczywy gruntownie, 


Przyjdźcie i przekonajcie się. Adres nasz jest: 


EUROPEJSKIE SANITARIUM 


3613 Penn ave. Pittsburg, Pa. 


A. McLON, Proprieter. 


Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. 
Wyśmienity obiady i przekąski o 
— każdej porze i godzinie. — 

> 
2746 LIBERTY AVB. 


Leopold Buchholz, 
Kontraktor i Budowniczy, 


C 
3025 Brereton Ave., — Pittsburg, Pa. 


Przyjmuje kontrakta na wszelkiego ro- 
dzaju budowle; murowane i drewniane; 1 
wykonuje je stosownie do przepisów bu- 
dowlanych, trwało, gustownie i tanio. 
Wykonuje również wszelkiego rodzaju re- 


peracye. Poleca się poparcm Rodaków. 
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Charles Merkle, właśc. 
Najlepsze Piwa, Wina, Wódki, i 


1521 Penn Ave. 


TELEFON: P. & A. 717 MAIN 


W badaniu chorych pomo- 

cne nam są kosztowne 
ą jak 
n. p. Aparat do leczenia Reu- 
matyzmu, Neuralgii, Bolów w 


Aparat rzucający światło 
Roentgena, pozwala nam badać 
wnętrze chorego, tak, iż wi- 
dzimy jak na dłoni stan serca, 
„płuc, nerek, wątroby i wogó- 
le wszystkich organów czło- 


Lecznica nasza zaopatrzona 
zapas najroz- 
maitszych lekarstw zawsze czy- 
stych a świeżych, a więc sku- 


Jeśli potrzebujecie porady 


lekarskiej, zwróćcie się do nas 
z całem zaufaniem, bośmy wasi 


Na listy w okolicy odpo- 


PE 


POLSKI HOTEL,|Hotel Merkle, | 


y 


iy 


kiery. Najsmaczniejsze przekąski, 3 
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GRMUBE OF 


Pryga 


BRADDOCK, PA. 


Do nabycia w aptekach lub wprost ze`źżródła, to jest od 


B. J. CZYZEWSKI, 


1102 Washington ave., 

Specyalne Agentury: Apteka Braci Kamińskich, 3101 Bre 
reton Ave., Pittsburg, Pa.; Apteka S. H. Minor, 809 Carson 
St., South Side, Pittsburg, Pa. i South Side Pharmacy, 2183 
Sahah Street, Soutu Side, Pittsburg, | Pa. , 
CENA BUTELKI 8100 
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Coż to jost? 


DusSpspsi „ Jest to rozprę 


żenie się sił rozkładowych w żołąd 
kn. Nie jest to zaiste ciężka ohoro- 
ba. lecz bardzo łatwo może się w ta 
kową rozwinąć jeśli się ją zaniecha. 

W bardzo wielu wypadkach choroby 
przyczyną jest brak odpowiedni.go od- 
żywiania, a toznów powoduje dyspepsyę, 
która jest chorobą żołądka. 

Nie reschodzi się wiele pokarmu spo- 
żywamy, cz wiele tegoż może być stra- 
wionym i «dpowiednie soki rozdzielone. 
To co oznacza właściwe odżywianie się. 

Najwłaściwsze symptomy tej choroby 
są nadzwyczajny, a chwilowy $petyt, 
który czasami w zupełności za «*.4; uczu 
cie zgagi, oraz ociężałość w owolicy żo- 
łądka po spożyciu jadła, często poprze- 
dzany biciem serca, dychawicą lub przy- 
gnbieniem całkowitem. W takich razach 
odczuwa się gorycz w ustach, zawrót gło 
wy, oraz pryszcze pod wargami. 

Przeciw dyspepsyi i chorobie żołądka 


_ znakomitym środkiem leczniczym jest 


CZYŻEWSKIEGO 


GORZKIE WINO, 


które jest jednocześnie pożywienióm 1 le 
kiem i uleczy wszelkie żołądkowe dole- 
gliwości. , 


BRADDOCK, PA. 


~ Pamiętajcie 0 mna | 


W EMSWORTH, PA. 


jeste ego nteeje cte ret terrier e e oe te ia 


p 


jojo och Kot eo doco dh 


Że 


T 
U 


" SPL 0 

038 
* || 
> | 
+E 
ia F- 


X 


+74 


y 
* 


DJ) 


| ZIEMIE POLSKIE POD | 
| MOSKALEM. È 


APPONI | anann 


Łódź. 

W celu położenia kresu morder 
czej walce socyalistyeznych robo- 
tników z narodowcami, która w 
~ ostatnich kilku dniach kwietnia 
przybrała takie rozmiary, żedwu 
nastu robotników straciło życie, 
a szesnastu otrzymało rany, lo- 
kalne robotnicze organizacye wy- 
dały proklamacye,  potępiające 
morderstwa i wzywające do za- 
przestania bratobójczej walki. 


Dzielna patryotka. 

Zabawny przypadek wydarzył 
się w Rynarzewie w dzień wybo- 
rów do niemieckiego parlamentu. 
Dzień przed wyborami  odtrans- 
portowano do więzienia w Szubi- 
nie robotnika Puszcza tu ztąd, 
którego sąd w Bydgoszczy swego 
czasu skazał na tydzień więzienia 
za niezapłacenie kary za zmudę 
szkolną jego dzieci i za odgraża- 
nie się policyi. Żona owego robo- 
tnika nie namyślając się długo, 
bierze swe najmłodsze dziecko, li 


Kandydat na biskupstwo kie- 


leckie. czące jeszcze nie pół roku, zawi- 
1 „Dziennik Wileński” pisze co | Je je w poduszkę i zanosi do biu- 


'a policyjnego i tutaj panu bur- 
mistrzowi zostawia z temi słowy: 
„Ponieważ wzięliście mi męża do 
kozy, a ja nie mam kawałka drze- 
wa na opał, nie ma też kto do bo- 


następuje : 

s „Na osieroconą katedrę kiele- 
= cką ministeryum pragnie prze- 
= mieść biskupa wileńskiego ks. 

1 barona Roppa i poczyniło już od 

powiednie kroki w Rzymie. Za- 

miary te jednak prawdopodobnie 

się nie urzeczywistnią, gdyż ks. 

J biskup wileński, jak utrzymują, 
nie życzy sobie bynajmniej prze- 
nosić się z Wilna do innej dye- 
cezyi.”” 


ru po opał iść i za co kupić, a 
mróz, że aż strach, więc niech tu 
dziecko pozostanie, gdzie przy- 
najmniej będzie ciepło”. To mó- 
wiąc, zostawiła dziecko i sobią 
poszła. 

Pan burmistrz, nie mając pod 
ręką kołyski ani ochoty grać roli 
piastuna dziecka, które, jakby na 
psotę, coraz głośniej dawało o- 
znaki, że żyje, dalej w prośbę do 
owej kobiety, żeby przecież dzie- 
cko swe zabrała, gdyż on, cho- 
ciażby chciał, to z takiem dziec- 
kiem obchodzić się nie umie, a ża 
to obiecuje jej pomódz w inny 
sposób, tak, żeby też ciepło w do- 
mu miała. Po długich prośbach i 
obiecaniach, nareszcie kobieta da 
ła się namówić i dziecko zabrała 
do domu, zaznaczając jednak, że 
gdy słowa pan burmistrz nie do- 
trzyma, to nietylko to jedno, ale 
wszystkie dzieci mu do biura je- 
go przyprowadzi i to na tak dłu- 
gi czas, aż jej męża z więzienia 
wypuszcza 


Łódź. 

Dnia 7 kwietnia Bałuty stały 
się znowu widownią krwawych 
zajść, terenem których były uli- 
ce Aleksandrowska, Szejfra, Mły 
narska, Telma, Zielona, Łagie- 
wnicka i Ogrodowa. Sprawcami 
zajścia są szumowiny społeczne, 
nie należące do żadnych organi- 
zacyj, wprost zawodowi bandyci. 

O godzinie 7 i pół wieczorem 

zaczęły schodzić się gromady lu- 
dzi, uzbrojone w rewolwery i roz 
poczęły strzelaninę, która trwała 
do godziny 11 przed północą. Od 
strzałów tych zostało zabitych 8 
ludzi i około 20 rannych. Między 
innymi zostali poranieni: Jan Pi 
| liehowski (lat 15), robotnik fa- 
bryki Poznańskiego, Jan Wojsz- 
| czak, (lat 20), Józef Piętak (lat 
| 21), Walenty Kępski (lat 21), 
3 Szaja Blind (lat 32), felezer i sub 
ł jekt jego, niewiadomego nazwi- 
ska, zabity. Po zatem ranieni są: 
|. Antoni Lewandowski, (lat 24), 
robotnik, Abraham  Zimmeran 
$ (lat 30), malarz. Zwłok zabitych 
4 na razie nie rozpoznawano. 


Gniezno. ü 

Strajk szkolny słabnie wpraw- 
dzie, lecz bardzo wolno. I dziś 
jeszcze w Księztwie i Prusach Za 
chodnich strajkuje kilkadziesiąt 
tysięcy dzieci. Znów skazano od- 
powiedzialnego redaktora  „Le- 
cha” gnieźnieńskiego na 6 tygo- 
dni więzienia za przestępstwo 
prasowe, mające związek że straj- 
kiem. Jeszcze zaś wisi nad pra- 
są polską w zaborze pruskim kil- 
kadziesiąt takich,  nierozstrzy- 
gniętych dotąd procesów. 


Zastrzelony w kościele. 
W Łodzi, w kościele św. Józe- 
fa, kiedy w świątyni było, takie 
przepełnienie, że około 800 pobo- 
'._ żnych musiało stać na cmentarzu, 
okalającym kościół, jakiś czło- 
| -wiek dał strzał rewolwerowy. Ku 
la trafiła w serce 63 letuiego An- 
i drzeja . Kwiatkowskiego, oficyali- 
stę warszawskiego lombardu ak- 
= cyjnego, który przyjechał na 
| święta w gościnę do syna. Ran- 
| nego śmiertelnie przeniesiono na 
p tychmiast do kancelaryi parafial- 
nej i tu wezwano Pogotowie, któ- 
re stwierdziło już tylko zgon. — 
Sprawcy nie wykryto. 


u W 


Znowu kapłan przed sądem. 

Do „Dzien. Poznańskiego” pi- 
szą: „Um das bisschen Polnisch” 
przy pacierzu i pochwalóniu Pa- 
na Boga w trzech szkołach para- 
fii brzóstkowskiej zasiądzie na 
ławie oskarżonych przed izbą kar 
ną w Krotoszynie ks. proboszcz 
Wnuk z Brzóstkowa pod Zerko- 
wem. 

Z przesłuchanych w grudniu 
i styczniu 15 świadków, zapozwa- 
no na termin 9; pomiędzy innymi 
zapozwani zostali nauczyciele ka- 
tolicey Bittner z Brzóstkowa i 
Schillot z Śmiełowa. 


Warszawa. 

"Z Warszawy donoszą pod da- 
tą 24go kwietnia: Notoryczny 
bandyta, Stanisław Lis, który spó 
wodował wiele napaści i mordów 


ROR; 


Usarzewo. 


| przeciw bezbronnej ludności, W Usarzewie, w Poznańskiem, 
| schwytany został w _ Lublinie | zmarła przed kilku dniami wła- 


Śścicielka tego majątku ziemskie- 
go, Ś. p. Żychlińska, wielka pa- 
tryotka i matrona polska. Gdysyn 
sprzedał 


przez żołnierzy po morderczej bi 
twie. Zabarykadował on się w pe 
wnej kamienicy i odstrzeliwał się 


policyi, przyczem uśmiercił kil-|jej, dr. J. Żychliński, 
= kilku policyantów. Natenczas po- | komissyi  kolonizacyjnej dobra 
€ słano tam bateryę artyleryi, któ- |swoje Modliszewo, wyparła się 


go i do śmierci wzbramała mu 
wstępu do swego domu. Teraz 
niestety, jeśli w testamencie nie 
uczyniła klauzuli żadnej, Usarze- 
wo przejdzie w spadku na tego 
kolonizatora. l 


ra strzałami armatnimi zburzyła 
ową kamienicę i opryszka ranne- 
go ujęła. Lis jest znanym prze- 
wódeą terrorystów, którzy rozru- 
chami swymi i  morderstwami 
ściągnęli na Polskę stan oblęże- 
nia i ucisku, gdyż tylko z powo- 


=" 
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JA du terrorystycznych zaburzeń | Statystyka dzieci strajkujących. 

= rząd rosyjski zaprowadził stan 0- Z powiatu eczarnkowskiego pi- 
blężenia. szą: 


„W Lubaszu w pierwszej- kla- 
sie jest dzieci strajkujących 38, 
przeważnie dziewczęta. W dru- 
giej klasie jest dzieci strajkują- 
cych 48. Nawet w trzeciej klasie 
kilkoro dziatek ośmioletnich nie 
chce odpowiadać na niemieckie 
pytania w religii. 

W Kaniowie, parafia lubaska, 
w pierwszej klasie nie strajkuje 
tylko sześcioro dzieci, pomiędzy 
niemi syn nauczyciela. Reszta 
dzieci nie odmawia  pacierza po 
niemiecku, ani nie uczy się reli- 
gii w tym języku. 


600 zesłańców. 

Przed kilku dniami zesłano do 
gub. wiackiej partyę 600 prze- 
stępców politycznych z Królestwa 
Polskiego. Większość ich stano- 
wią żydzi z Warszawy i Łodzi. 
Wyznaczono im miejsce pobytu 
we wsiach; w miastach i osadach 
władza pozwala tylko mieszkać 
robotnikom zesłanym; inteligen- 
ei zaś muszą mieszkać w małych 
` wioskach. 
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— — Znany poeta Kazimierz La- 
skowski (El), został pociągnięty 
do odpowiedzialności z art. 129 
now. kod. karnego. 

Warszawski komitet do spraw 
prasowych inkryminuje mu napi- 
sanie powieści „Brauning”, któ- 
rej bohater, amerykanin, pod 
wpływem miłości ku rewolucyo- 
nistce, popełnia zamach polity- 
'zny w Warszawie. Poetę pozosta 
 wiono na wolności za kaucyą. 


W polskie ręce. 

Jak donoszą gazety zachodnio 
pruskie, wieś rycerską Janiszewo 
4 kilometry od Pelplina położo- 
ną, własność niemca dra Men- 
drzyka, kupił za 650.000 marek 
p. Józef Paszotta z Plemiąt. W 
ostatnim czasie był właścicielem 
tego majątku p. Trzebiński z 
Kujaw. 
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(ZIEMIE POLSKIE POD) 
| AUSTRYAKIEM. | 


Stryj. 

Komisarz policyi lwowskiej, 
Maksymilian Hołowiecki, odebrał 
sobie życie, rzuciwszy się do rze- 
ki w Stryju, gdzie bawił u swe- 
go szwagra. Hołowiecki liczył lat 
37, oddawna cierpiał na rozstrój 
nerwowy i zdradzał manię samo- 
bójczą. 


Zakopane. 

By upamiętnić odzyskanie 
przez znany wyrok sądu polubo- 
wnego szmatu polskiej ziemi w 
cudownie pięknej okolicy tatrzań 


skiej, zakwestyonowanego od sze 


regu lat przez Węgry, hrabianka 
Marya Zamojska z Zakopanego, 
powzięła zamiar fundowania ka- 
plicy na wzgórzu skalistem przy 
Morskiem Oku. Będzie to budy- 
nek cały z granitu, zdobiący pej- 
zaż, przystępny turystom zatrzy- 
mującym się w schronisku, nie- 
wielki, ale dostateczny, by mo- 
gła tam nawet odprawiać się 
msza św. Zamiar ma teraz być u- 
rzeczywistnionym. W tym celu 
pisanym będzie konkurs na pro- 
jekt. Nietylko dość znaczne sto- 
sunkowo nagrody, ale jeszcze 
bardziej szlachetny motyw i myśl 
sama w sobie pociągająca, zachę- 
cą zapewne i bardziej też wzię- 
tych naszych architektów do sta 
wienia się do współzawodnictwa. 


Wylewy w Galicyi. 

Z Sanoka nadchodzą wiado- 
mości, że przedmieście Posada ol- 
chowska została zalana. Wskutek 
olbrzymiego zatoru i spiętrzonych 
brył lodu, woda w Sanie wznio- 
sła się po nad wysoki brzeg i po- 
za korytem rozlała się na prze- 
strzeni kilkokilometrowej. Z po- 
mocą przybył zaraz oddział pio- 
nerów wojskowych z Przemyśla, 
a następnie osobnym pociągiem 
jeszcze druga kompania  pione- 
rów. Pionerzy na czółnach i tra- 
twach niosą ratunek odeiętej pu- 
bliczności i rozbijają zator. — Z 
Zagórza donoszą, że San wystą- 
pił z brzegów i szeroko się roz- 
lał. Most kolejowy w Załużu pod 
wodzą. — Z Rudnika donoszą, że 
San wylał i jest obawa powodzi. 
Z Halicza donoszą, że most dre- 
wniany na Dniestrze w Haliczu 
zerwany i część miasta, kolej i o- 
koliczne wsie są pozbawione ko- 
munikacyi. 


Lwów. 

Wyjechały ztąd do Wiednia 
celem starania się o uniwersytet 
ruski we Lwowie dwie deputa- 
cye. Jedną składa grono ruskich 
profesorów wszechnicy, drugą de- 
legacye Tow. Szewczenki. Obie 
delegacye prowadzone przez by- 
łych posłów: Romańczuka i Wa- 
silkę, były u prezydenta mini- 
strów oraz u ministrów skarbu i 
oświaty. Uczestnicy  deputacyi 
złożyli także bilety bawiącemu w 
Wiedniu namiestnikowi Galicyi, 


Andrzejowi hr Potockiemu. 


Cieszyn. 
Z Cieszyna donoszą: Z okazyi po- 
święcenia sztanqaru cieszyńskie- 
go gniazda sokolego, odbędzie 
się w Cieszynie dnia 2go czerwca 
okręgowy zlot sokoli, w którym 
wezmą udział gniazda sokole z 
całego okręgu krakowskiego nad- 
to sokoli z Królestwa bolskiego, 
mianowicie z zagłębia górniczego 
i sokoli ze Ślązka pruskiego. — 
Zlot zapowiada się niezwykle 
wspaniale — zjazd będzie bardzo 
liczny. 
———000——— 
Witaj Majowa Jutrzenko! 


Już sto szesnaście lat upływa 
od wiekopomnego dnia 3go Maja 
1791 roku, w którym. zapowia- 
dając brzask dzienny lepszego ży 
cia politycznego dla polskiego na 
rodu, zaświtała jutrzenka swobo- 
dy, sławna konstytucya 3go Ma- 
ja. 

Niestety, siła promieniejącej 
jutrzenki nie mogła działać dłu- 
go i skutecznie na przeznaczoną 
jej glebę, gdyż dzięki niepomyśl- 


nym i wrogim okolicznościom, 
zasłoniły ją chmury polityczne, 


napływające prawie ze wszyst- 
kich czterech stron świata. Wo- 


bee tego nie mogło być mowy o| 


tem, by zapowiadający się począt 
kowo dzień pogodny był dniem 
słonecznym. Słońce w owym dniu 
właśnie wskutek tych chmur nie 
pokazało się na horyzoncie może 
dla tego, by nie być świadkiem 


naocznym, jak nielegalnie i zbro- 


dniezo rozdzierano ,w Kawały to 
ciało, dla którego nowa jutrzen- 
ka na pokarm chwilowo zabłysła. 

Doświadeżenie codzieunego ży 
cia uczy nas, że każda, nawet naj: 


WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 2-go MAJA 1907. 


świętsza sprawa, najznakomitsze 
| dzieło sztuki,  najkorzystniejsza 
instytucya nie jest wolną od o- 
pozycyi, krytyki, nienawiści. Tak 
samo było w r. 1791. Bo gdy na- 
ród nasz przyjął z wielką rado- 
ścią i zapałem owe arcydzieło, a 
dzień ogłoszenia Konstytucyi 3go 
Maja był nader uroczystym w 
Polsce, znaleźli się wrogowie i 
wyjątki nikczemne, które, jako 
mole lub pasożyty, tylko niszczyć 
umieją. Takich jednostek rzed- 
stawicielami byli: Ksawery Bra- 
nicki, Szczęsny Potocki i Sewe- 
ryn Rzewuski, pod których kie- 
rownietwem zawiązała się .owa 
haniebna konfederacya targowi- 
cka, niby to obrona szlachectwa i 
starego porządku rzekzy. 

I bądź co bądź, przyznać trze- 
ba, że gdyby nie ci trzej«zdraj- 
cy, owoc tej naszej sławnej kon- 
stytucyi byłby dobry, tembar- 
dziej, że była najdoskonalszą ze 
wszystkich  konstytucyj owego 
czasu. Ponieśliśmy zatem straty 
nieobliczone wskutek upadku te- 
go arcydzieła. 

Upaść może naród wielki, — 
zginąć, tylko nikczemny. Tak sa- 
mo winniśmy sądzić i tutaj. Nie 
należy nam przypuszczać ani na 
chwilę ‚że Konstytucya 3 Maja 
wraz z jej upadkiem przestała 
być tem, czem była sto szesnaście 
lat temu. Nie! nigdy! Ojczyzna 
nasza, popadając w letarg polity- 
czny od zadanych jej ran od wro 
gów i wyrodnych synów, przeka- 
zała nam, że tak powiem, w spu- 
ściźnie ową jutrzenkę' swobody. 
Dla tego też, jako dobre dzieci 
Ojczyzny, pamiętajmy o tem, że 
taka ostatnia wola matki jest 
świętą. Zgadzając się na powyż- 


sze widzimy, że upadek naszej 
Konstytucyi był tylko  powierz- 


chowny, gdyż zaszezepiła się ona 
w sercach tych, którzy bez naj- 
mniejszego wahania się kładli 
swe mienie i życie nawet, na ołta- 
rzu Ojczyzny, ci zaś przekazali 
to potomstwu swemu. Potomstwo 
to odczuwa doskonale i z zapałem 
śpiewa ową pieśń prześliczną: 
Witaj majowa jutrzenko, 

T Świeć naszej polskiej krainie. 

Należy więc ufać, że potomko- 
wie Chrobrych, Kazimierzów, Ja 
giełłów, Batorych i Sobieskich ni- 
gdy się nie zgadza na wymaza- 
nie z ich serea miłości ku Ojczy- 
źnie, a tem samem ku jutrzence 
swobody. Pomnijmy jednak na to, 
że człowiek z natury słaby jest 
i ułomny. Nie należy więc powo- 
ływać się tylko na wielkich i 
dzielnych mężów, lecz samym pra 
cować i to pracować wspólnemi 
siłami, ręka w rękę, bo jak mówi 
nasz wieszcz A. « Mickiewicz: 
„Spólna moce tylko zdoła nas o- 
calić”. Oby promienie tej ju- 
trzenki nigdy w naszych sercach 
nie zbladły, a one nie zbladną, 
kiedy tę jutrzenkę w sercach na- 
szych  ugruntujemy. Inaczej je- 
dnak nie możemy tego dokonać, 
dopóki tejże na wskroś nie po- 
znamy. A przyznać trzeba, cho- 
ciaż ze smutkiem, że jeszcze tak 
wielu z nas ani razu nawet nie 
przeczytali swej konstytucyi. Pol- 
ska toć to przecież. Twoim obo- 
wiązkiem. znać narodowe arcy- 
dzieło! Znać je, żyć podług reguł 
o ile możności, oto święty obo- 
wiązek. 

Nie mniej i my tu, losem na 
obczyznę rzuceni, mamy wiele ta 
kich obowiązków. wzgtędem Oj- 
czyzny. I nam Konstytucya przy- 
pomina, że naszą religią jest 
rzymsko - katolicka, a językiem 
jest język praojeców naszych, ję- 
zyk bogaty i wspaniały. Są rze- 
czy śliczne, jak np. obchody, gło- 
szone mowy, deklamacye i nie- 
biańsko brzmiące pieśni polskie, 
lecz to jeszcze nie jest wystar- 
czające, gdyż to jest doriero ob- 
jawem, a ten objaw należy po- 


zatem to, co nasze, co polskie! 

Wspomniałem wyżej o łączno- 
ści i wspólnej pracy. Bo i czemże 
jest Konstytucya 3 Maja, jeżeli 
nie czynnikiem zespolenia Ścisłe- 
go naszego narodu w jedną wiel 
ką rodzinę! Tu więc nastręcza 
się sposobność do wypełnienia 
jednego z paragrafów naszej kon- 
stytucyi, pracujac wspolnemi si- 
ły dla dobra Ojczyzny. Starajmy 
się zatem, gdy idzie o dobro spo- 
łeczeństwa, odrzucać prywaty na 
stronę, by nie przeszkadzaty w 
postępie naprzód. 

Jeżeli więc tak będziemy pie 
jęgnowali w sercach naszy'h te 
spuściznę, która nazywamy ju- 
trzenką swobody, to możemy bye 
pewni, że ona kiedyś aa11 zaświ- 
ta i wypłynie w całej pełm, by 
nas prowadzić do potęg’ 1 wspa- 
niałości. Wtedy też wolneść i 
swobodę odzyskamy —: od dawna 
nam przynależną.. 

Srczęsny M 
KAYE wół 
— Kto wątpi, ten nie błądzi. 


twierdzać uczynkiem. Kochajmy į 


At Ever 
Ka Meal 


PRE Smaczna i zdrowotna 

( | A ZĘ kawa jest wielce pożą- 

| kb dana. Zawsze mieć mo- 
"a Ś — 


żecie dobrą kawę i być pewni, 
~ że smak i zapach przyjemny, 
gdy w n ej jest 


PRAWDZIWY FRANCK 
DODATEK DO KAWY. 


Czyni kawę zdrowotnym napojem dla każdej osoby i nie- 
tylko polepsza smak i zapach kawy, lecz także neutralizuje 
wszedkie szkodliwe efekta takowej. W ciągu ubiegłych stu 
lat Prawdziwy Franck Dodatek używany przez najwpra- 
wniejszych kucharzy za granicą, lecz obecnie wprowadzon 
jest do Ameryki i każdego dnia zyskuje nowych wielbicieli, 

Jeżeli nie używaliście jeszcze dodatku do kawy to spróbujcie Praw- 
dziwego Franck Dodatxu. Powiecie że robi lepszą kawę, aniżeli wszy- 
stkie inne. Zapytajcie się grogernika o Prawdziwy Franck Dodatek do 
Kawy. Baczcie uważnie na to aby obrazek z młynkiem do kawy był 
na każdej paczce. Jest to nasz znaczek handlowy, który zapewnia wam 
gatunek przez nas wyrabiany i chroni was od innych naśladowań. 

. . E K . 
Heinrich Franck Sohne & Co., * "pra **A Flushing N. Y. 
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DRUKARNIA 
"WIELKOPOLANINA" 


56==22n0 Street 


Konstytucye, 
Książki kwitowe, 


Wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa 


PU ACTUS y 


wchodzące 
w Polskim Nagłówki na listy, 
Angielskim, | anA 
Niemieckim, grany, 
Słowackim Powinszowania, 
Litewskim, Zaproszenia ślubne 
Włoskim Dyplomy, 
i innych języ kach Plakaty, 
SZYBKO, Q CO itd. 
GUSTOWNIE 
a TANIO! Zamówienia przyjmuje- 
my także przez te'-fony: 
tac BELL: 
Druki kolorami 2263 GRANT. 
są naszą (I P. & Ak 


SPECYALNOŚCIĄ. 2204 MAIN. 


dy Szanowne Towarzystwa zamierzają dać 
coś do druku, upraszamy o łaskawe zgło- 
szenie się do nas. Drukarnia nasza zaopa- 
trzona jest w najnowszy wybór czcionek, 
ozdób i obwódek, dlategp jesteśmy w stanie zado 
wolić najwybredniejsze wymagania. 


Dr. WIX mówi: 


Lecze codziennie rozmaite gatunki 


RUPTURY 


Bez lekarskiej operacyi. Bez wstrzymania od pracy. 
; A za małą zapłatę, 


Jestem graduowanym i licensowanym iekarzem; mieszkam w Tittsburgu od 
wielu łat i mam tutaj jak najlepszą reputacyg. Jestem najlepszym doktorem w tym 
kraju co do leczenia ruptury i sekretnych chorób. Wyleczyłem tysiące ludzi z Pitts- 
burgh i okolicy, których możecie o to zapytać, W ostatnich czasach żaden! lekarz nie 
ma takiego rekordu jak ja. Chciałbym, abyście sami ocenili mą pracę. Dr. WIX. 
naa da A A 


WARIGOGELE I HYDROCELE 
(Fałszywa Ruptura.) (Wodna Ruptura. 
Wyleczenie Gwarantowane. 


"Tysiące czytelników tego pisma i 1ch 
przyjaciele cierpią tortury , spowodowane 
przez rupturę i noszenie paska. Duźo z 
was pracuje ciężko I musi użyć całej siły. 
Człowiek, mający rupturg, zmuszony jest 


$ nosić pasek, który podczas pracy dokucza PASEK 
i mau straszliwie, Rzućcie pasek. gdyż nie 
MOJ REKORD. robi różnicy, ile za niego zapłacieie, on was nigdy 
Wyleczyłem tysiące 0- 4 nigdy nie wyleczy Jeżeli przypuszczacie RUPTURY 
sób z Ruptury, więc i © że pasek was wyleczy, będziecie ciyrpieć nie 
ciebie wyleczę. całe życie nosić go do grobu. wyleczy. 


| oko A 
Czytajcie, co dła Was rmogę zrobić. 

Mogę gruntownie wyleczyć was z Ruptury bez użycia noża i przeszkody w pra- 
cy, co czynię już od wielu lat. Wyleczyłem tysiące ludzi z Ruptury podobnej do wasze 
1 są oni teraz zdrowi i zdolni do najcięższej. pracy bez noszenia paska. 

Czemu nie chcecie, abym was wyleczył? 

Moj sposób leczenia Ruptury nie jest bolesnem, a że czyni to specyałista jak a, 
więc absolutne wyleczenie jest pewnem. Oparacyanożowa, jak robią to w szpitalach, 
jest zdradliwa, musisz przeleżeć kilka tygodni w łóżku, a wyleczenie nie jest pewnem. 

Więc co wolicie? | 

Przyjdźcie do mnie, Za egzaminacyę nie liczę nio. Jeżeli mieszkacie blisko, 
możecie przychodzić do mnie raz w tygodniu aż do wyleczenia; jeżeli zaś mieszkacie za 
daleko, przyjedźcie do mnie, a w przeciągu dwóch tygodni was wyleczę. 

. Piszcie po książkę, drukowaną po polsku, a ta ı was objaśni o moim leczeniu. 


HEMOROIDY, ESTUL, patiner 


p ichorobyKiszki instrumentów. 
Hemoroidy i Fistula, sprawiające nieznośne bóle, które lekarstwami tylko coś- 

kolwiek uśmierzyć można, leczę radykałnie według mojej metody 

— a Książka No. 1. Ruptura i Hydrocele. 

Piszcie po ilustrowane książki DARMO! Księżka No. 2. Warieocele. 

Książka No. 8 Hemoroidy i Fistula, 


Porada darmo! Ceny umiarkowane. Ugoda na kredyt. 


Dr G B WI SPECYALISTA RUPTURY. 


1 KISZKI ODGHODOWEJ, 
Pokó] 201-202 New Werner Bld, 

631 Penn Ave. 
GODZINY OFISOWE: 


Pittsburg, Pa. 
od 9 rano do 4.30 popoud. - 


Leczę zupełnie, bez 


| GODZINY OFISOWE: 
4 i od 6do8 wiaczbe 


w niedziele 


od 1 do 4 popołudn, 


Insertd by U. 8. Foreign Press, Vanderbilt Bldg,, N. Y. 


Sztab składa- 
jący się z Gciu 
doktorów 
W AMERICA- 
EUROPE CO., 
w New Yorku, 


Sześciu słynnych Doktorów na następujące choroby: Reuma* 
tyzm, Rozstrój nerwowy, Syfilis, Wyrzuty na skórze Nocne upła” 
wy, Niepłodneść, Dyspepsyę, Epilepsyg, Krwawą Dysryę, Lakse, 
Zatwardzenie, Gwattowne bicie serca, Malaryg, Krosty, Dycha+ 
wicę, Suchory, Katar, Zatrucie krwi, Wypadanie włosów, Kur- 
cze, Plucie krwią, Choroby sekretne tak mężczyzn jak i kobiet, 
Zawrót głowy, Choroby nerek, wątroby i wszystkie inne cierpie- 
nia które przez wiedzę lekarską są do wyleczenia. 

a POLACY OCKNIJCIE SIĘ Z LETARGU. 

„ Czy brak | um prawdziwej pomocy lekarskiej? Czy zwątpi- 
liście o wiedzy d. ktorskiej i odzyskaniu zdrowia? Czy wpadliście 
w ręce szachrajów „dowskich,którzy z Was pie niądze wyzyskā- 
li, dając w zamian słodkie obiecarki, które niestety nigdy się nie 
urzeczywistniły? Przestańcie już wierzyć w azulbierstwo bo 

BRAMY DLĄ ZDROWIA SĄ DLA WAS OTWARTE, 

Naszem hasłem jest nieść Polakom prawdziwą radę i pomoc 
lekarskg, nieomylnie zbadać i sprawdzić chorobę każdego pacy- 
enta, od czezo jedvnie zależy skuteczne wyleczenie każdego cho- 
Tego. Posiadamy doświadczonych i sumiennych doktorów specy- 
aistów, których podobiznę w niniejszem ogłoszeniu podajemy 
poniew 'ż nie jest mmożebneim, ażeby tylko | mai dckter mógł być 
specyalistą na wszystkie choroby. Nasi doktorzy wspólnie, eta- 
licznie badają każdą chorobę z csobna, co znaczy że pomyłka w 
"rozpoznaniu choroby, diagnozie jest wykluczeną. s nasi dc ktorzy 
ieczą tylko choroby wchodzące w zakres ich korupcyi. Ażeby 
nasz cel osiągnąć używamy importowane 

SŁAWNE LEKARSTWA Z LABORATORYUM „OROSI”. 

któte uzunełniają życzenie słynnego proftsora Vuipiau wyrze- 
czone w fruncuskiej Akademii medycznej w Paryżu, w dniu 22 ` 
paźdz ernika 1882 roku w obecności najsłynniejszych mężów 
wiedzy. Kompozycya tych znakomitych |ekurstw jest rezulhaiem 
długich i niezmordowanych studyów chemicznych i ) rzy pracy 
| naszych doktorów, którzy nad skutecznem badanicm i lecze- 
niem jednej t lko choroby wiele lat spędzili, ale też dzić są 
z dumą w stanie dać każdemu następującą GWARANCYE: 

Jeżeli n»sze lekarstwa nie okaźę si w pięciu dniach sku- 


tecznemi, zwracamy każdemu pieniędze, jeżeli nie wigej niż 
jedna trzecia część takowych jest użyta. a 
Ta gwarancya chyba wystarczy, aby poświadczyć, gk głębo- 

ko jesteśmy przekonani o skutecznem działaniu naszych lekarstw 
Polacy! Czy może Wam kto inny ofiurować podobną gwaran- 
cvyg?—może Wam się lensza okazya nud»rzsć, niż w nieszczęściu 
jakiejbądź choroby oddać się zc łem zaufaniem w ręce trzech 
doktorów wielkiej sławy i doświadczenia, którzy uż,wają naj- 
lepsze lekarstwa w świecie, Słynne lekarstwa z laborat, „Orosi”. 
A więc spróbójcie naszych znakomitych Lekarstw z Labora- 
DĘĄŚŻZŻZ_._»ć_|.. toryum „Orosi””, spróbójcie wiedzy i doświadczenia naszych słyn- 
nrch doktorów, a stanie się zadość Waszemu żyrzenin, bo osiągniecie największy skarb na 
świecie, t. j. zdrowie. lorada darmo. Na zapytania prosimy dołączyć zuaczki pocztowe, 


Godziny Ofisowe od 9 rano do 5 wieczór. Ofis znajduje się na rogu 67-ej ul., i Columbus Ave. 
Prosimy w listach nadmienić nazwisko gazety. 


Adres: AMERIGA-EUROPE GO., 161 Golumbus Ave., NEW YORK. 


Jan Kalinowski 


3110 Brereton Avenue, 


` WYRĄB MIĘSA (BUGZERNIA) 


i Skład Wiktuałów (Grosernia) 


Handel zaopatrzony jest w najświeższe mię- 
so i doskonałe wędliny, Grosernia w [najlepsze 
towary. Oeny niskie, usługa uprzejma i szybka. 
Waga uczciwa. Popierajcie Swego. 
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Dr. Regans Medical G0. 
120 PENN AVE., PITTSBURG. 
Jedyna tutaj Medyczna Kompa- 

nia posiadająca w ofisie po polsku 


mówiących lekarzy, egzaminowa- 
nych w kraju, z którymi można się 
rozmówić w rodzinnym języku. 
Jeżeliś jest chory na jaką choro- 
bę, przeczytaj uważnie to egłosze- 
nie, jeśli chcesz odzyskać zdrowie. 


Tysiące ludzi cierpią latami na choroby, które mogą łatwo być wyleczone | 
gdyby mogli opowiedzieć swoje cierpienia w swej własnej mowie i gdyby się u- 
nas leczyli. Gwarantujemy wyzdrowienie chorób wyleczalnych; my sami do- $ 
starczamy medecyn z własnego laboratoryum. 1% | 

Medecyny te importujemy ze starego kraju. Nasza kompania składa się z le- 
kuny: którzy mają długoletnie doświwdczenie w szpitalach i którzy egzamino / 
wani byli w sławnych uniwersytetach w starym kraju i byli w wojsku. Leczy- 
my wszelkie wyleczalne choroby pod gwarancyą i wyleczyliśmy wiele takich 
chorób, których inni wyleczyć nie mogli. My nie prowadzimy żadnego humbu- 


gu i jeżeli widzimy, że choroba twoja jest niewyleczalna, to ci to zaraz powie- i ka) | 
my i nie chcemy nic od ciebie. Uczciwość jest naszą poltyką. Mamy tysiące b 
takich ludzi cośmy wyleczyli i ci nam poświadczą. 4; AKA 
Naszą specyalnością są choroby sekretne u mężczyzn i ko- 2 43] 
biete Leczymy wszelkie choroby sekretne pod gwarancyą. w. |. 
Niecajcie się humbugować patentowemi medecynami lub szumnemi ogłosze kc 
niami, co obiecują wyleczyć wszystkie choroby. Gdyś chory, to wstąp do nasa £ 
my ci powiemy co ci jest; jeśli nie możesz przyjść to pisz do nas, a my oi odpi- ts 
szemy w twej mowie i damy darmo poradę. e 
DR. REGANS MEDICAL COMPANY, 720 Penn Ave. 
Godziny: od 9 r. do 9 w. W niedziele: od 9 z. do 4 po potud, Telefon, P. & A. 3961—M 
Uniformy, Hełmy, Czapki, Pałasze, Qdzna- Ki 
ki i wszelkie przybory wojskowe 
wyrobu firmy 4 
M. 6. LILLĘY 6 60. 
nosi więcej towarzystw polskich, aniżeli którejkolwiek 
innej firmy w Ameryce. Uniformy nasze są popra- 
wne co do kroju wojskowego w najdrobniej- 
szych szczegółach, szyte z najlepszych ma 3% 
teryi i leżą znakomicie, f 
Po cenie rówuej naszym, żaden uniform nie 
dorówna naszema. z” 
Po informacye i bezpłatny katalog prosimy pisać do: - ) 
3 | : 
| The M. €. Lilley & Go. 
COLUMBUS, O. Re ży 


TĘ» 
; 


Quintard Jones 


Roomj410 Ferguson Bldg. Pittsburg, Pa. 


Bell *Phone. ] 766 R Court 


FRED KALINA, Mgr. 


t09 Water St., NAPRZECIW BALTIMORE DEPOT, Pittsburg. 


NAZWA CENY TRUNKÓW NAZWA CENY TRUNKÓW 
Czerwona lub biała żytniówka 82, 2.50, 3 galon | Jabłecznik (Apple Brandy)ff2, 2.50, 8, 8.50, 4, 


Ei 


Czerw. lub biała stara żytniów., 88.50, 4,5,6 „, | Likier (Roztopczyn)  « . amS r y 
Gin (Jałowcówka) „, „ 82, 2.50, 3, 8.50 „ | Likier (Rozolisz) , +, , > 854 e 
Borowica imdortowana , $1.50, za butelkę |JamaikaRum , , , 0,250,8,8.50, w 
Kminkówka , p » 8, 250, 8 gulon | Jamaika Rum importowany . 24,5,6, m 


Anyżówka © „, , , 22, 2.50, 3, 


WINA KALIPORNIJSKIB t 


„Czysty spirytus (alkohol) ' 83, 4, „ » 
/Sliwowica ,  , +  0250,3,3.50, _„ |Casrwone ibirłe wino stołowe 81.%,1.50,3 galom 
Sliwowica importowana ,  4,4.50,5,6, „ |PortiShery , „ „  $1.50,2,250,8, , 
Terkelica , + +  ©250,8. 8.50, „ | Muszkatłoweitokajskie „ $1.50,2, 250,8, „ 
Perkelica importowana ,  24,4.50,5,6, „ | MalagaiEadera , „  281.50,2,2.50,8, „w 
koniak , . „, „  $2,2.50,3,3.50, „ | Blacberry , . „ LODZ KMEGOW 


Koniak francuski , , 84, 1.50,5,6, „ | Żołądkowegorzkie „, , , 02,2.60,3, 
SZAMPANSKIE $1.50,2,3 ZA BUTELKE. i 
Mam na składzie rozmaite węgierskie, francuskie, niemieckie, hiszpańskei I włoskie wina w 
rielkim wyborze. Pieniądze trzeba posyłać na Money Order lub w registre 
sanym liście. Zamówienia od %5 1 wyżej odstawiamy bezpłatnie. Listy adresować: 


> JOSEPH F. FREEAUF, 409 Water St., Pittsburg, Pa. 


Upraszają o Składki 


>>> Polskie Sierotki-< 


W EMSWORTH. PA. 


Y 
s 


Na Pittsburg i okolicę prosimy pisać zdo naszego agenta ; 


PUBLISHED EVERY TKURSDAY BY THE 


POLISH PRINTING AND PUBLISHING (0. 


Rev. C. TOMASZEWSKI, President & Treasurer. 
l L. MACHNIKOWSKI, Managing Editor, 


56-22nd St., Pittsburg, Pa. 


€. D. % P. T: 
+ P. & A. TELEPHONE, 


TELEPHONE, 2263 GRANT. 
2206 MAIN. 


cin zza ROOT —— 


s. „WIELKOPOLANIN" 


E | Tygodnik poświecony sprawom Polsko-Katolie- 
p- kiego ludu w Północnej Ameryce 
WYCHODZI W KAŻDY CZWARTEK, 

e z z = 


N Wszelkie korespondencye adresować należy; 


e. ,,WIELKOPOLANIN” 
4 56—22nd Street, ear tea Pa. 


| — mw 


4 Wszelkie przesyłki pieniężne adres>wać: 


POLISH PRINTING AND PUBLISHING GO., 
seama Strock; Pirebarź PR... 
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sg PRENUMERATA: 

Rocznie w Stanach Zjednoczonych. .... $1.50 

Po za obrębem Stanów Zjednoczonych..$2.00 

; a Pojedynczy BGMEP. ....-10210-01500 2750000: 5 « 

AB mi 

Y ENTERED AT THE PITTSBURG POST OPFIOI 
cala AS SECOND OLASS MAIL MATTER. 


NAIBIOGGIGIGGE 


Pewna część Uwag w odpowie- 
dzi niełacinnikom i quibus est, 
DN znajduje się na stronicy 2-ej.-Vi- 
de paginam 2-am. 
$, * * * 
| W Chicago zaczęło wychodzić 
wreszcie zapowiadane dawno hu- 
morystyczne pisemko „Kropidło”” 

Pierwszy numer był dość humo- 
ra rystyczny i dowcipny, — lecz dru 
gi jest już w dowcip uboższym. 
E . W pierwszym numerze „Kropi- 
E “dio” niby to kropnąć „Wielko- 

; polanina” cheiało, lecz mu się to 
nie udało, bo dowcip był lichy i 


4 s w) z 


płaski. Zresztą życzymy powo- 
i dzenia. 

R; TA x * * 
Be” „Kuryerowi Polskiemu” w 
| 23 Milwaukee wychodzącergu, do- 
Pó. niósł ofiecyalnie pan W. Moraw- 
E. l , ski, że już nie jest dłużej reda- 
„AB ktorem u szajki moskiewskiego 
sg żyda Rabinoffa, która w Chieago 
"58 wydaje osławione „Słowo Pol- 
> skie”, jakie potem pod przybra- 


2: „nymi tytułami wysyła do rozmai- 
tych osad polskich, jakoby wrze- 
komo zupełnie odrębne gazety. 
LB Klika ta nazwała ię też bezczel- 
nie „Zjednoczoną Prasą Polską” 
RA] aby taką szumną nazwą wydusić 
i jaknajwięcej na politykierach i 
w: na ogłaszajacych się kupcach. 
| Miejsce naczelnego” redaktora 
u owego żyda Rabinofia objął 
tamże w Chieago po panu Moraw 
SIĘ skim Nuchim Korngold, także 
k żyd. A to się dobrali, jak w kor- 
cu maku. Żyd żydem jedzie i ży- 
= dem pogania! 


X + K Ten żyd Korngold, nowy ,na- 
"RA czelny”” od „Połysz Prass Ass.” 
w. znany jest z bandytyzmu w dzien- 
Ea < = + : 

AAR nikarstwie polskiem w Ameryce 
. r . . - . ” . 
ksz i siedział już w kryminaie w Chi- 
SAN cago za gazeciarskie oszezerstwa. 


= Czyż więe jeszeze`żydowsko-mo- 
skiewska owa Połysz Prass Ass. 


i będzie bezczelnie śmiała nazywać 
= siebie Polską i twierdzić, że jej 
2 zadaniem jest kierowanie opinią 

ra polską i pouczanie polaków-kato- 
Nad lików?!.. Czy katolik polak mo- 
|. że z czystem. sumieniem czytać, 
W abonować i popierać owe żydow- 
ng sko - moskiewskie szpargały ?... 
So W wielu miejscowościach tak- 


|. że posługuje się ów żyd Rabinoff 
OE" szpiegami moskiewskimi, odgry- 
W ~ wającymi rolę polskich  patryo- 
= — tów. Coraz to stosowniej i/ właści- 
|... wiej dobiera się ta szajka: mo- 
$ pa skiewski żyd wydawcą, żyd reda- 
ktorem, szpiedzy moskiewscy ja- 
ko  kolporterzy i reporterzy! E 
grojsse cymes! Co za dobór!.... 
Tylko że powinni raz zrzucić ma- 
 skę, przestać się bezczelnie nazy- 
wać Zjednoczoną Prasą Polską i 
_ nazwać się otwarcie  żydowsko- 
moskiewskim gieszeftem. Cóż to 
bowiem za bezczelność, aby je- 
den, jedyny szpargał, cuchnący 
cebulą żydowską i dziegciem mo- 
- skiewskim, nazywał się aż Zjed- 
" moczoną Prasą i do tego Polską !.. 


Wala "O bezezelni!.... 
S * * * 
SA _ Jednakże ów pan Morawski, 


(były do niedawna redaktor owej 
M } „Połysz Press Ass., literat pono 
= znakomity, — jak niebardzo ety- 
- eznie zachował się przez dłuższy 
czas na owem stanowisku, tak 
: znów nie bardzo etycznie znalazł 
= się i po porzuceniu żydowskiej 
Ez tej redakcyi, — bo gdy jak za- 
> wsze tak i jeszcze w początku 
kwietnia beształ haniebnie i bru- 
 talnie swych przeciwników z pra- 
wdziwie polskich gazet, — tak 
znów, zaraz po ustąpieniu swem, 
- kłania się niziutko tym, na któ- 
- rych pluł i nazywa ich „Szanow- 
my” Redaktorze !.. Gdzie tu sta- 
łość przekonań ?.. Jeżeli kogoś 
raz nazwie Hto padlecem, szu- 
|. brawcem i t. p. — to nie powinien 
na drugi dzień lizać mu się i na- 


wp A z WM par 


|lenia od 


zywać go „Szanownym” Reda- 
rem. Tak postępować może 
tylko taki Kołakowski od „Szwia 
ta Połekiego”, który w jednym 
numerze liże się jakiemu księdzu 
dla byznesu, a gdy się byznes nie 
uda, to tego samego księdza na 
drugi tydzień podle z błotem mię- 
sza! I tacy to chcą uchodzić za 
kierowników opinii)... Fuj!... 
* = kan 


W zeszłym tygodniu opuścił 
tłocznię drukarską no. 2 „Oręd. 
Językowego”, zawierający nastę- 
pujące artykuły: Poezya i styl 
poetyki (Dr. M. Janik); Kto z 
z nas mówi najlepiej? (R. Zawi- 
liński); Pytania i Odpowiedzi; 
Ankietę Kilku młodych ; Dworzec 
mego dziadka (Fr. Merawski) ; 
Przypomnienie najezęstszych u- 
chybień językowych; Notatki bi- 
bliografieczne. 

Treść bogata. Każdy miłośnik 
języka polskiego powinien abo-, 
nować ten miesięcznik. Unieuique 
suum. 

t * # 

Amerykańscy „geografowie”” 

Amerykańska „uczoność”” 
amerykańskie z dnia 


Dzienniki 
30go kwietnia podają wiadomość 


z Filadelfii, że tamże, dnia ZYgo 
kwietnia niejaki Franz Andru-- 


kat zastrzelił niejaką Martę Ko- 
rais, młodą „prusaczkę”, — po- 
czem i sobie w łeb strzelił, czy 
też gardło poderżnął. Gonił on za 
nią z Europy do Ameryki i tu ją 
zabił, bo go za męża nie chciała. 

„Uczoność?” amerykanów po- 
kazuje się tutaj w tem, że piszą, 
iż Andrukat pochodził „z Pome- 
ranii”, z „Nadreńskich Prus” "|... 

Chyba tylko amerykanin mo- 
że nazywać Pomeranię nadreń- 
ską proiwneyą!.. Andrukaitis i 
Korais to przecież litewskie lub 
staropruskie nawiska, ale nie z 
nad Kenu.... 

+ * * 
Dziwny wynalazek. 

Po telefonach i bezdrutowych 
telegrafach wynaleziono coś jesz- 
cze dziwniejszego, — bo jak z 
miasta Los Angeles, w Kalifor- 
nii, donoszą pod datą 27go kwie- 
tnia, — niejaki A. H. F. Scharr, 
wynalazł taki przyrząd, że nie- 
tylko przy telegrafowaniu obcho- 
dzi się on bez drutu, ale nawet w 
przyrządzie jego nie potrzeba już 


’ | osobnych znaków telegraficznyeh 


(kropek i kresek) do oznaczania 
liter, — lecz wprost otrzymuje 
się wyraźne drukowane litery! 
Nowy ten przyrząd nazwał wy- 
nalazea „tele-autografem''. Jeże- 
li przyrząd ten połączony zosta- 
nie ze zwykłą maszynką do pisa- 
nia, zwaną „tipe-writer”, a tak 
samo i drugi „tajprajter” w ka- 
źdej odległości od pierwszego się 
znajdujący, jest również stoso- 
wnie „,nastrojony”, — wtenczas 
byle jaki pisarz umiejący pisać 
tą maszynką, może pisać na pierw 
szym  „tajprajtrze” cò mu się 
podoba, a drugi „tajprajter””, po- 
ruszany bezdrutowemi falami ele- 
ktryezności, — wybija na papie- 
rze te same litery! — gdy na 
pierwszej maszynce pisarz ude- 
rzy klawisz n. p. z literą „M”,— 
w tej samej chwili na dalekim, 
stosownie nastrojonym  „tajpraj- 
trze” elektryczność porusza sto- 
sowny klawisz i odbija tę samą 
literę „M” i tak dalej. — W ten 
sposób, o setki mil, można będzie 
telegrafować całe listy i artyku- 


ły, — a nawet równocześnie dru-| 


kować całe gazety za pomocą 
stosownie nastrojonych  drukar- 
skich odlewni liter „Lynotypes”” 
Se non e vero e ben trovato. Nie- 
długo może nikt nie będzie po- 
trzebował nie robić, tylko leżeć i 
palcem ruszać, a pieczone gołąb- 
ki przylecą same do gąbki!.. Cze- 


kają takowego *„milennium” z 
upragnieniem czerwoni socyali- 
ści, wzdychający za wiecznem 
„dolce far niente”” 
———000 - 
CZY DOSTAJESZ GAZETĘ RE- 
GULARNIE? 


Otrzymujemy niekiedy zaża- 
Abonentów, że gazeta 
niedochodzi ich regularnie, lecz 
także znów często otrzymujemy 
zawiadomienia z poczty, że nie 
można doręczyć gazety abonen- 
towi, bo adres jest niedokładny 
lub mylny. To jest najczęściej 
wina abonenta, który podaje na 
mylny adres. Upraszamy zaten: 
Sz. Abonentów, aby nam zawsze 
podawali adres dokładny i aby 
nazwiska miast i ulie podawali 
dokładnie i literalnie po angiel- 
sku, tak jak te nazwy są wypi- 
sane na rogach ulic. Gdy adres 
jest dokładny, to gazeta dojść 
każdego musi. Przy zmianie po- 
mieszkania, eo się szczególniej te- 
raz na wiosnę często zdarza, pro- 
simy podawać koniecznie oba 
adresy, i stary.i nowy. 
Administracya 
„Wielkopolanina””. 


PŁAĆCIE PRENUMERATĘ. | 2. Jeżeli abonenci odmówią 


gazetę, może ją wydawca dalej 
Szanownych “Abonentów (ed posytat dopóki wszelkie zaległo- 
biorców)  Wielkopolanina upra-|ści nie zostaną uiszczone. 


szamy, aby jaknajprędzej zapia 3. Jeżeli abonenci zaniedbują 
cili prenumeratę (przedpłatę) za lub wzbraniają się odbierać ga- 
Wielkopolanina. Gazety ani dar- | zetę z poczty, do której. one były 
mo, ani na kredyt (na borg) wy-| przysłane, będą trzymani w od- 
syłać nikomu nie możemy, a to | powiedzialności, dopóki nie za- 
dla dwóch powodów ¡a mianowi-| płacą swego rachunku i nie na- 
cie dla tego ,że pocztowe prawa | każą zatrzymania dalszego przy- 
Stanów Zjednoczonych na to nie | syłania swego pisma. 

pozwalają, a po drugie — jak tu 4. Jeżeli abonenci wyprowa- 
darmo lub na kredyt gazetkę wy-| dzą się do innej miejscowości 
gdy wydawanie gazety ko-| bez uwiadomienia wydawcy, a pi- 
sztuje grube pieniądze, które Wy|smo jest wysyłane pod dawniej- 
dawniectwo musi płacić regular- | szym adresem, trzymani są w od- 
nie i z góry! Trzeba płacić regu- 
larnie z góry! Trzeba płacić re- 
druk, światło i 


syłać, 


powiedzialności. 
5. Sady  zawyrokowały, że 


gularnie papier, wzbranianie się odbieraria z po- 


wszelkie materyały, a przytem i|czty gazet, jako też wyprowa- 
ci, co w wydawnictwie gazety | dzenie się bez pozostawienia 


pracują, nie samem słowem żyją, 
lecz także i chleb mieć miiszą — 


względem nich dyspozycyi, równa 
się prawie rozmyślnemu *oszu- 
stwu. 

6. Osoba odbierająca i zatrzy- 
mująca gazetę, zarówno czy ją za 
mówiła czy nie, jest weaług pra- 
wa uważaną za abonenta. 


na co Wydawnictwu 
są potrzebne. Dla tego 
Szano- 


za ga- 


wszystko 
pieniądze 
prosimy uprzejmie, aby 


wni Abonenci regularnie 


zetę płacili. 


Administracya 000 
„Wielkopolanina. aa Do aa 
WET Przew. Duchowieństwa Polskiego | 
DO PP. AGENTÓW RZEK 
WIELKOPOLANINA. Donoszę urzejmie Wiel. Ks. 


Ks. Probbszczom, iż od pięciu lat 
Szanownych panów Agentów | osiedliłem się tu w tym kraju ja- 
naszego pisma upraszamy, aby | ko malarz i dekorator i pracuję 
trochę raźniej krzątali się koło|w tym zawodzie li tylko nad. 0: 
asza LA bazy: Świątyń Pańskich Prace 
od pp. Abonentów i koło zapisy-; moje są znane nadto Przew. 
wania nowych Abonentów. Nie-| Duchowieństwu: Polskiemu w A 
którzy pp. Agenci, choć figurują meryce, jeżeli nie naocznie to z 
w gazec ie i są wydrukowani jako! | opowiadania lub też z pism pol- 
agenci, — czynią dla gazety bar-; skich. 
dzo mało, albo nie prawie, — tak; | To też pozwolę soLie wspo: 
że szkoda tego papieru w gazecie, mnięć o kościołach tych, które 
na ich nazwisko. Takich uprasza- przezemnie zostały ozdobione, a 
my, aby się ocknęli i ruszyli dla powierzone mi przez Przew. Księ- 
dobra gazety! Macie ten honor, ży Proboszezów ku Ich zupełne: 
że jesteście w gazecie wydruko- mu zadowoleniu, jak tez i para 


zberania  zaległej 


aż 


wani i możecie mieć ładny zaro- fian. (Ks. prob. Nawrocki, Chi-| 
bek z agentury, — to teź ruszcie cago, — Ks. prob. Rogalski, Cri- 
się panowie i pracujcie gorliwiej cago, — Ks. prob. Krawczunas, 


Chicago i Ks, prob. Skulik, La 
Salle, Ill.) 


Pamiętajcie na przy- 
„Podjąłeś 


dla gazety. 


słowie staropolskie: 


się, ruszaj się!” Tych Abonen- Zmuszony będąc odwiedzić 
tów, którzy prenumeratę płacą Kraj ojezysty — byłem tam kilka 
Agentom, upraszamy, aby w ra- miesięcy — obecnie powróciłem 


zie swej nieobecności w domu, do Ameryki, aby oddać się nada! 
zostawiali żonie lub komukolwiek tej pracy, o której wyżej wspo- 
należytość za gazetę, tak aby A- | mniałem. Obrałem sobie jako po- 
gent otrzymać mógł należnośz, le do działania stan Pennsylva- 
skoro się u Was zjawi, — bez nia dla tego, że najwięcej tu wi- 
względu na to, czy abonent jest dzę moich współrodaków; udaję 
wtedy w domu, czy go nie ma. ‚Się przeto z uprzejmą prośbą 'do 
Zarobek Agentów nie jest znów ,Przewieleb. Duchowieństwa, aby 
tak wielki, aby Agentowi opła- mię Otoczyło swą życzliwością i 
ciło się ` przychodzić w jedno | zaufaniem: — a prace wszelkie w 
zakres malarstwa kościelno deko- 
racyjnego wchodzące bez wszel- 
Więcej w takim razie zdarłby A-|i kich uprzedzeń poruczyć raczyło. 
gent butów, niż cała prenumera- ŚWIADECTWA. 

ta warta. Prosimy bardzo pamię- Chicago, d. 24 listopada 1903. | 
tać o tem i płacić regularnie. Niniejszem stwierdzam, jako 


Administracya. | p. Jan Czajkowski z 'Galicyi, ar- 
—0——— tysta malarz, pracował przez 6 
PRAWA miesięcy nad odnowieniem wnę- 


trza kościoła Najśw. Maryi Pan- 
ny od Nieustającej Pomocy. Z 
powierzonej sobie pracy wywią- 
zał się rzeczony p. Jan Czajkow- 
ski bardzo dobrze i ku zupełne- 
mu memu zadowoleniu. Dlatego 


obowiązujące czytelników gazet. 
1. Abonenci dopóki wyraźnie 
nie rzekli, iż nie życzą sobie, 
aby im posyłano gazetę, będą ú- 
ważani za pragnących ją nadal 
abonować. | 


"TEE PEETI aa nares a a aAA Wódki ka ki Da aa aee ae a ma. 
WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 2-go MAJA 1907. 


też polecam go jako zdolnego i 
sumiennego malarza - dekoratora 
óeoczzca Wielebnym Braciom 
Kapłanom polskim jak najgorę- 
cej. 
Ks. Stanisław Nawrocki, 
Prob. 
—————— 
Galicyi, 20 stycznia, 
1895 roku. 

Podziękowanie, uznanie i po- 
lecenie prawdziwe wyrażam ni- 
niejszem najuprzejmiej Panu Ja- 
nowi Czajkowskiemu, malarzowi 
i pozłotnikowi artystyczne i 
sumienne, pełne piękna i powabu 
malowanie kościoła i restaurowa- 
nie i odnowienie ołtarza wielkie- 
go w tutejszym kościele. Niechaj 
Bóg Wszechmocny błogosławi je- 
go pracy i da mu jaknajwiększe 
wzięcie. 

Ks. Michał Serwacki, Prob. 
0 

Powołując się na powyższe 
Świadectwa oraz długoletnią rze- 
telną praktykę w Starym Kraju 
jako też i w Ameryce — przyj- 
mnuję wszelkie roboty w zakres 
malarstwa i pozłotnictwa wcho- 
dzące: tj. malowanie kościołów 
w różnych stylach, złocenie i ma- 
lowanie ołtarzy, ambon, figur, | gY 
| drogi krzyżowej i t. d. 

Ręczę za sumienne i artysty- 
czne wykonanie i powołuję się na 
pierwszorzędnych znawców i na 
opinie Przew. Księży Proboszczów 
u których powierzoną mi pracę 
wykonałem. Przytem 
są bardzo przystępne.—Na żąda- 
nie sporządzam szkice i projekta 
na malowanie kościołów, a prócz 
tego posiadam je gotowe do ła- 
skawego przejrzenia i oceny. 

Polecając się względom i po- 
parciu Przew. Duchowieństwa i 
Szan. Rodaków pozostaję 
| z głębokim szacunkiem 

Jan Czajkowski, 
malarz i dekorator kościelny 


Felsztyn, w 


za 


ceny moje 


art. 
| Adres tymezasowy : 

56 — 22-nd st., Pittsburg, Pa. 
000——— 

— Publiczność chce być lepiej 
zabezpieczoną, lecz ci którzy wy- 
biorą nasz bank na skład swoich 
oszczędności, mają zabezpieczenie 
na jakie tylko najnowsze sposo- 
by zdobyć się mogą. Przyjmuje- 
my depozyty od jednego dolara 
i wyżej i płacimy 4 procent. 

Iron and Glass Savings Bank, 
1115 Carson st, Pittsburg, Pa. 
PPR PETER 

Że wszystie inne środki zawio- 
dły nie dowodzi to bynajmniej, 
dlaczegoby i „„Kotwiczny Pain 
Expeller”’” Richtera nie miał przy 
nieść ulgi cierpieniom. Długóle- 
tnie używanie tegoż we wszyst- 
kich krajach głośniej przemawia 


od słów. Na reumatyzm jest on 
środkiem niezrównanym. Cena 


buteleczki 25 i 50 centów. 
——— A 
— Starość jest szezególniej- 
szą chorobą: pielęgnujemy ją, by 
trwała jak najdłużej. 
(EE 
— Im więcej człowiek wie w 
kz roku życia, tem mniej będzie 
| wiedział, gdy dojdzie do 60 roku. 


Krew przemawia 


podług starej teoryi, i rzeczywiście, 


i 


gdy jest napełnioną nieczystościami wytworzonemi z niedostatecz- 


nie s rawionego pokarmu lub z innych przyczyn, opowiada on: *mutną historyę, napiętnowaną na skó- 


rze krostami. opryszezkami i ciekącymi wyrzutami 


k wi, 


z krwi pochodzące słabości, które—jak buldog w swoją ofiarę—wżarły 


nie trać czasu i pi niędzy, a oszczędzi-z sobie kłopotu i zawodu. 


Używaj Kotwieznych środków do przeczyszczenia 


Nawet uparte i zastarzałe 


się w ludzki system, leczy 


Kotwiezny Sarsaparylian, 


Zepsuta krew może t4 powstać z chorób płciowych, a gorzki: doświadczenia uczą, że żywe srebro, 


jak » lekarstwo, jest ni omal tk samo niebczpiecznem jak właściwa choroba. 


W śpitalach i prywat» 


nej praktye : postępowi lexarz» po.egają z taką pewnością na skuteczności Kotwicznego Sursapary- 


ianu, j k że codziennie słońce wschodzi. 


Na owrzodzenia, liszaje i wszystkie inne wysypki naskórne 


Cena za butelkę $1.00, 6 butelek za $5,00. 


odd. je 


Kotwiczna Maść Lagosa 


cenną pomoc Kotwicznemu Sarsaparyl anowi; jestto ługodua i gojąca maść o cudownej własności. 


50 ctw. za słoik. 


__ kotwiczna Ferrola 


jest preparatem z żelaza. Każdy zapewne wie, że dla zdrowia i siły potrzebną mu jest pewna ilość że- 


laza w krwi. 


ma cienką krew, ter potrzebuje jej, pouicważ ona nowego doda m: życia. 


Kotwiczna Ferrole jest twórczynią siły, bo wytwarza krew. 


Kto jest bladym, słabym i 
50 ctw. 


Koiwiczne Pastylki Sahhał 


dobrze jest zażywać równocześnie z Kotwiczną Ferrolą. 
krwi a nie zawsze znajdujących się w zwyczajnym pokarnie. 


Dostarczają pewnych cząstek potrzebnych 
Niewiastom i mężczyznom | racującym i 


w składach, biórach i fabrykach dopomagają wielce do utrzymania siły w ciele i ku odparciu chorób. 


Cena 50 ctw. 


Przekonaj się, że nasz znak fabryczny znajduje się na każdej butelce. 


„ Te wyroby sprzedają wszyscy aptekarze, inaczej pisźcie wprost do 


F. AD. RICHTER & Co., 


215 Pearl St., 


New York, N. Y. 


Dr "PAZ 


X Prace wykonuję tanio i dobrze, 


POTRZEBA 
MAJNEROW. 


MOŻNA ZAROBIĆ 
$20.00 do $25.00 tygodniowo, 


Węgiel wydobywany z majnów 
(Gates Mines) we Fayette County 
Pa., jest w tak wielkiej ilości, że 
250 majnerów pracujących wtychże 
nie może dać rady pracy, dla tego 
kompanie potrzebyje jeszcze dużo 
ludzi. 

Majnerzy w przeciągu 4lat nie 
stracili jeddego dnia z powodu bra 
kupracy. W kopalni jest sucho 
ponieważ woda nie wchodzi do ko- 
palni. Węgiol jest wysoki, więc 
łatwo jest majnerom zarobić, dlá- 
tego też biorą co dwa tygodnie od 
840.00 dò 850100, $1.35, $1.50 i 81.60 
placa za 100 buszli. Furmani (Dri- 
vers) i drogowi dostają $2. w; na 
szychtę. 

Mieszkania po $5.00 na miesiąc 
jadne ogrodzone z wodą w domu. 
Nabożeństwo odbywa sie co niedzie 
lọ w kościele. 

Większe miasta połączcne tram- 
wajami, . 

Kolej pennsylvańska zawiezie 
was do Uniontown, a ztamtąd ko- 
lej Monongahela do Brownsville 
przed kopalnię (Gates Mines). —20- 


WINCENTY WISNIEWSKI, 


— Rierwszorzędna Grosernia, 


3207 DIOKSON UL. — Pittsburg, Pa. 


U mnie znajdziecie zawsze świeży towar i wik- 
tuały sp ożywcze. Ceny są bardzo nizkie, usługa 
uprzejma i szybka, a miara i waga uczciwa- 


— Swój do swego. — —20— 


Ant. KORPANTY 
Rotatynsz 
Ipubliczny 

Spruce St. Natrona, Pa. 


F- Wyrabia pełnomocnictwa, kon- 
irakta kupna i sprzedaży, iatabu- 
lacye, testamenty, potwolenia na 
śluby i t. d. 

Sprzedaje karty okrętowe. Wy- 
syła pieniądze do Europy prędko, 
tanie i pewno. Sprzedaje loty, do- 
my, byznesa, farmy itd, 

Zabezpiecza domy i sprzęty w 
najlepszych kompaniach na wy- 
padek ogn a. 

Sprz zedaje i kupuje zagraniczne 
pien iądze jak: ruble, marki, ko- 
ron; itd. 


Wszelkiej porady udziela chęt- 
nie i bezpłatnie listownie lub 
ustnie. 


Tłomaczy z polskiego na angiel- 


skie, niemieckie, rosyjskie itd. $ 
PAAAAANNA e0 © 


Przyjmuje i kolektuje prenumeratę na $ 


- ,, WIELKOPOLANINA“ - 


w Natrona i okolicy. 
| IRWN w Glark Gounty Wisconsin 
przy Miasteczku OWEN, 


gdzie grunt jest dobry, klimat zdro- 
wy roboty pod dostatkiem, warun- 
ki kupna bardzo prz; stepne bo mo 
żna dostrć na łatwe wypłaty. Targ 


jest dobry na wszyst 
ko co można ucho- 

Polaków w okolicy 

jest dużo i prawie 

wszyscy się dobrze 

mają  Kożcioły i 

szkoły są blisko tych 

gruntów. 


Po bliższe informa 

cye z głoście się do: 
EDMUNDA 

„SZAJKOWSKIEGO, 

2593 -MILWAUKEE AVE. 

OHIOAGO ALL, 


Te cierpicie na Çholerg, Chole- 
GVY tyne Biegunka, korki Pain 


ters Colic, na Letnią Chorobę. Spaz- 


my. Boleści brzucha i inne, gdy dzieci 
cierpią, na rozwolnienie używajcie Dr 


Laudera Absolute Specific najlepsze 
lekarstwo familijne. Żądajcie te od 


aptekarza lub przyszlemy je poezi 
CENA 25c i 306. ry kt eE 


Ch. EPRA E BA 
ALLEGHENY, PA. 


ZARA 
„poc x AORE 


EENES sy 


Wyrabia najlepsze i najtrwalsze Fotogra- 
fie — Ślubów. Grup weselnych, Familij. 
nych, Grup towarzyskich i Dzieci, półpier 
sia, figury całe robi w różnych wielko- 
ściach najpiękniejszych najmodniejszych 

fasonach znany ogólnie Fotograf 


FP. ZJAWINSKI, 
Polski Fotografista 
DWIE GALERYE. 


322 5th ave. McKeesport, Penna, 
332 8th ave. Homestead, Penna. 


Peak IE IPE IE 0 0 ENEA AAAA 


= 
: 


FR. GALLANT, 


Polski Kontraktor 


Budowniczy. 


Buduję domy, szkoły, kościoły i 8 
podejmuje się wszelkiej repera- 
cyi, jako to: kopanie sklepów, ce- 
mentowanie, przeprowadzanie do- 
mów i w ogóle wszelkiej pracy w 
zakres Budownictwa wchodzącej. 


8 
ADRES: 4065 Liberty st. 


Pittsburg, Pa. 


Telefon: P. & A. 1091 L. 


«m m m m m pl ań l l p A M A M w m 


Ik: 
50 Pokoi Śwsiagą, ? 
Ma na składzie krajowe i impor- 
towane trunki oraz wonne 
cygara. 


Piękna chłodna jadalnia. 
ZIMNE I GORĄCE PRZEKĄSKI. 


j LEKARZ ZE STAREGO KRAJU. 


p M. KOWACZEWICZ 


Leczy wewnętrzne i sekretne Choroby. 


2627 PENN AVE., PITTSBURG, PA. 


Przyjmuje chorych od 8-ej do 12-ej rano i od 2-ej 


do -ej wieczorem. 


GRUNTA, FARMY, DOMY. 


a e a 
Mamy rozmaite farmy. 
My mamy zniżone ceny i dany długi czas do wypłaty o- 
etatnich sum. 
Dwie (2) duże koleje żelazne w toku budowy. 
Jedna wielka kolej żelazna przechodzi przez Sobieski 
Wszystkie farmy prędko się podnoszą w ceny. 
Wolny obwóz ze Sobieski po farmach. 
Piszcie po informacye i przyjedźcie zaraz. 


J. J. Hof Land Company, 
SOBIESKI, WIS. 


JOS. P. VILK & co. 
iMotatypat Publiczny, 


NASTĘPCY G. A. ENDEGO, 


410 Sixth Ave., — Pittsburg, Pa. 


Wygotowujemy pełnomocnictwa, kontrakta kupna i sprze- 
daży, intabulacye, testamenty i t. d. 
Sprzedajemy karty okrętowe 
Wysyłamy pieniądze do Europy prędko, tanio i pewno. 

Sprzedajemy loty, domy, biznesa, farmy i it. d. 
Zabezpieczamy majątki na wypadek ognia. 


Wszelkie porady udzielamy chętnie i bezpłatnie. 


-©- 0 > ŻW 
30,000 xsiażex DARMO rocz, 


Omawiających ETWA męzkie szczególnie.. 


| 
| 
| 
| 
kia 


ł 


|| 
|| 
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adresje: DR. JOS. LISTER & CO., 


40 Dearborn Street,, P. A 11, 


PRO OTE AE ca 


Pennsylvania tiom bi 


Narożnik Penn i Butler ulicy 
* pomiędzy 34-tą i G5=tą ulicą. 


4 
Kapitał i nadwyżka: 


przeszło $370.000. 


Jest to jeden z najpewniejszych t 
Banków w Pittsburgu. — Płaci O 
4 dolary od sta od wkładek na PR 
dłuższy czas. — Wysyłamy pie- Z ż 
niądze do starego kraju po ni- iet ni 


skich cenach — i sprzedajemy 
szyfkarty do i z Europy. -- - - - 


Godziny bankowe: codziennie od 9-ej 
rano do 3-ej p poł. — w sobotę od 9-ej do 
12-ej w połud. iod 5- -ej do 9-ej wieczorem. 


z 

I. JISZCZYGIEŁ, Zarządca polskiego oddziału. 

S. S. SEAMAN, Prezydent. R. M. DAVIS, Vice-prezydent. 
R: S. BAUERSMITH, Kasyer. 


Starsi niech piszą 
do mnie po bardzo po- 
żyteczną książkę p. t. 


„„Poraonik 
Lekatski** 


o 224-6ch stronicach 
ale muszą na to przy- 


Dr. E. C. Collins, 


Właściciel wielkiego lekarskiego ,,Colins Medical 
Institute“ w New Yorku, leczy skutecznie wszel- 
kie choroby i słabości mężczyzn, kobiet i dzieci, 
Leczenie chorób sekretnych, pochodzących z ze- 
psutej krwi jest specyałnością tego Zakładu. — 
Wyłleczył tysiące chorych, na co ma tysiące świa- 
dectw i poświadczeń. W razie nawet i najbardziej 
zastarzałych chorób możecie się do mnie zwrócić 
z ufnością a jeśli choroba w za jest do uleczenia 
to my was wyleczymy, gdyż mamy w naszym In- 
stytucie wielu znakomitych specyalistów od ró- 
żnych chorób. — Piszcie do: 


Dr. E. G. Gollins Medical Institute 
140 West 34-th Str. New York. 


Ba6znoś6 ROdaGU|-=< 


I 
ya, którzy pracujecie w fabrykach,;kopalniach, macie 
nad sobą bossów a chcecie mieć życie niezależne i być 
panami siebie — zwróćcie się z całem zaufaniem do mnie a ja Wam 
doradzę jak z małym kapitałem możecie urządzić swój własny dom: 
Bądźcie panami siebie. Mam na sprzedaż dużo ziemi uprawnej z do- 
mami, lub nieuprawnej, która się da łatwo uprawić.— Ziemia równa, 
bez kamieni, dobra woda, kanały przecinają farmy. Cena niska. 
Jest tam dużo Słowianów już zagospodarowanych, którym się dobrze 
powodzi i są szczęśliwi. Dobre urodzaje i bliskie rynki „handlowe. 
/ Ziemia ta leży w stanie Virginia. 


Zgłosić się pod adresem: 


JOHN JELINEK, 


książce tej znajdziecie 
najlepsze rady, co się 
tyczy zdrowia, pozna- 
nie chorób i ich lecze- 
nie. — Piszcie do: Dr. 
E. C. Collins Medical 
Institute, 140 West 
84-th Str., New York, h 


1116 Pine Alley - - - - - 
BRADDOCK, PENNA. “ 


CHICAGO, ILL., U. S. A.. 


słać 10 centów. —W 4 


„i 


1 Carson ulicy, 


r 4 
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NOTATKI Z MIASTA. 


P. V. Obiecunas & Co., róg 12. 
Pittsburg, Pa. 


_ Jest to jedyny Bank Polski z kapi- 
_ tałem $75.000, który został zorga- 


nizowany i charterowany pod tytu- 
łem: „„AII Nations Deposit 
Bank i jest pod dozorem rządu 
stanu Pennsylvania. Przyjmuje pie- 


i miądze do banku i płaci 4 procent 


z 


| Szósta ulica w Pittsburgu, posia- 


t 
+4) 


= Duquesne Way, 


od sta. Wyseła pieniądze, sprzedaie 
szyfkarty, a także wyrabia pełno- 
mocenictwa i akta kupna i sprzedaży 
gruntów i t.d. 


— G. W. Schmidt i Co., 100 


dają największy i najwyborniej- 
szy skład win, wódek i likierów 
i zaraszają przyjaciół do odwie- 


_ dzenia ich składu. Szósta ulica i 


) 


5 


= udaj się do K. G. Cieślaka 2737 


A 


| 
| 


U 


v 


G 


t 
4 


-gatszych i 


gdzie doznają 
jak najmilszego przyjęcia. Ceny 
nasze są nader umiarkowane, a 
towar niezrównany. Gdy załatwia- 
cie wasze zakupna, nie zapomi- 
najcie o nas. 


Chcesz mieć piękne fotogratie 


Penn Ave. i róg 12 i Carson ulicy, 
SouthBide. Se 
— Tapety, najpiękniejsze ta- 
pety możecie dostać w moim skła 
dzie, w tak wielkim wyborze, jak 
dotąd nigdy nie miałem. Z przy- 
czyny powodzi, która mię nawie- 
dziła, wiele towaru mego będę 
sprzedawał za pół ceny. 
Leon Wiechecki, 
2641 Penn Ave. 


Metropolitan National Bank róg 
4li Butler ulicy posyła najtaniej 
pieniądze do kraju 


— DARMO. Obraz w ramach 
wielkości 16x20 cali dostanie ka- 
żda młoda para weselna u F. Cie- 
ślaka, Starszego. 2641 Penn ave., 
albo 318 Olivia st., MeKees Rocks 
Penna. 

F. Cieślak, Starszy. 


Jednym z największych, najbo 
najbezpieczniejszych 
banków do składania pieniędzy na 
procent, jest kontrolow«ny przez 
rząd ameryk ński, „„Głerman Sa- 
vings and Deposit Bank na ro- 


s. gu Carson 1 14ej ulicy South Side! 


W tymże banku można wykupić 
_ karty okrętowe, przesłać pieniądze 
do wszystkich części świata i za- 
„ łatwić wszelkie sprawy: notaryalne. 

J. F. Erny prezydent 

A. P. Miller kasyer 

A. Curzytek zarządca od z. 


"> — Pierścionki ślubne u Sny- 


~ dera są szczerozłote. On wam po- 


A 


) 
H 


4 


5 


wie prawdę co do szczerości zło- 
ta. Ceny od $3.50 i wyżej. 
C. E. Snyder, 


3711 Butler st., Pgh., Pa. 


— Na każdym ślubnym pier- 
ścionku lub obrączce, sprzeda- 
nych u mnie, jest stemplowane 
moje nazwisko i stopień złota. 
Jest to najlepsza gwarancya, że 
moje pierścienie i obrączki ślu- 
bne są szezerozłote. Ceny od 


= $3.50 i wyżej do $12.50. 


"— 


3 


_ jowski, 2208 Penn Ave. 


C. E. Snyder, 


3711 Butler st., Pgh., Pa. 


Metropolitan National Bank róg 
41ej i Butler ulicy sprzedaje Tra 
sze szyfkarty. 


— Różne drogi prowadządo 
Rzymu, różne też są środki do 
wyleczenia się. Na reumatyzm i 
inne bóle nerwowe jeden tylko 
jest środek, słynny w całym świe 
cie „Kotwiczny Pain Expeller*” 
Richtera, jak to powiadają świa- 
dectwa całego Świata. Cena bu- 
teleczki 25 i 50 et. 


Specyalne obrazy, ołtarzyki, 
kaplicąki, lampki, olej na mie- 
siąc Maryi (Maj), powinszowa- 
nia na św. Stanisława. L. Niemo- 
Pitts- 
burg, Pa. z 


Starą rzeczą jest, że każdy cho 
rowity człowiek udaje się do le- 
karza, aby zasięgnąć jakiejś ra- 
dy, jakiejś ulgi w chorobie. Le- 
karz zaś nie uzdrowi chorego, je- 
żeli ten chory nie weźmie otrzy- 
manej recepty od doktora i nie 


. pójdzie do apteki, aby przepisa- 


ne lekarstwo kupić i użyć tak, 
jak było przepisane przez leka- 
rza, a chcąc dostać dobre i' dobrze 
przyrządzone lekarstwo, trzeba 
się udać z receptą do Polskiej 
Apteki R. óÓwiklińskiego, 2627 
Penn Ave., a on wam wytłóma- 


= czy w waszym własnym języku 


 _ pewni 


jak używać lekarstwo, ile razy i 
w jakiej ilości, aby nie zaszła 
pomyłka, a wtenczas możecie być 
ulgi w waszej chorobie. 


R. óćwikliński, 2627 Penn ave. 


ð 


— Snydera ślubne pierścion- 


ki warte są swej ceny, jaką za 
- nie płacicie. 


Szczerozłote 18-ka- 


ratowe pierścionki, także 14to i 
10cio karatowe od $3.50 i wyżej. 
| C., E. Snyder, 

"8711 Butler st. 


Pgh., Pa. 


ZAWIADOMIENIA. 


Niniejszem zawiadamiam, iż 
posiedzenie zarządu Unii św. Jó- 
zefa odbędzie się w przyszłą nie- 
dzielę d. 5go b. m. o godz. Żej po 
południu w zwykłem miejscu po- 
siedzeń. 

Wł. Szelong, 
Sekr. prot. 


maini} 


Niniejszem daje się do wia- 
domości, iż posiedzenie tow.śś. Ap 
Piotra i Pawła Gr. No. 28 Unii 
św. Józefa odbędzie się w niedzie- 
lę dnia 5go maja zaraz po Niesz- 
porach w hali parafialnej. 

Wszyscy członkowie mają się 
stawić i wszelkie bilety tak z ba- 
lu, jak i z rozgrywki oddać . na 
tem posiedzeniu winni. j 

„Józ. Kaniecki, Sekr. 
F. Wieczorkowski, Prez. 
000— 


Zawiadamia się wszystkich 
członków Tow. Gw. św. Kazimie- 


rza z parafii św. Józafata, iż w 
niedzielę, dnia 5go maja, zaraz po 
sumie, odbędzie się miesięczne 
posiedzenie, na które każdy czło- 
nek ma się stawić, gdyż ważne 
sprawy są do załatwienia i zara- 
zem jest jedno pośmiertne do 
skolektowania za niewiastę. 
Zarazem zapraszamy takich, 
którzy nie należą do żadnego To- 
warzystwa, aby przybyli na nasze 
posiedzenie, a zostaną po brater- 
sku przyjęci. 
Z uszanowaniem 
Marcin Grzeszczyk, 
Prezes, 
Wł. Gruszczyński, Sekr. 
o 
Niniejszem zawiadamia się 
wszystkich członków Gwardyi Ja- 
na III Sobieskiego, że miesięczne 
posiedzenie odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 5 maja, zaraz po su- 
mie. Każdy członek powinien się 
stawić na posiedzenie, gdyż wa- 
żne sprawy są do załatwienia. 

. Zarazem uprasza się wszyst- 
kich życzących sobie wstąpić do 
naszego Tow., aby przybyli na 
to posiedzenie, a zostaną po bra- 
terśku przyjęci. 

Wstęp wolny dla każdego Po- 
laka katolika. 
Fr. Zabłocki, Prezes. 
———000——— 
(Nadesłane). 


ROZMOWA 


pewnego Ks. proboszcza z kilku 
parafianami. 


i 
(Ciąg dalszy). 

Jakób. Proszę Jegomości, je- 
żeli kto po jednej świętokradz- 
kiej spowiedzi nadal szczerze się 
spowiada, czy te dalsze jego gpo- 
wiedzie są dobre? 

Proboszcz: Mój Jakóbie, bar- 
dzo to ważne pytanie. Uważajcie 
zatem dobrze na odpowiedź. Jeże- 
li np. Wojciech odprawił spo- 
wiedź świętokradzką, ale zaraz na 
następnej spowiedzi wyznał to 
świętokradztwo i nadal spowia- 
dał się zawsze szczerze i z praw- 
dziwym żalem, to dalsze spowie- 
dzie jego są dobre. 

Jeżeli zaś tenże sam Wojciech 
raz odprawiwszy spowiedź świę- 
tokradzko, nie wyzna świętokra- 
twa tego, ale chodzi do spowiedzi 
z tem świętokradztwem na sumie- 
niu, to wszystkie jego spowiedzie 
od czasu świętokradztwa do dziś 
dnia odprawione, są nieważne i 
świętokradzkie. 

Nigdy Pan Bóg grzechów cięż- 
kich pojedyńczo nie odpuszcza, 
ale wszystkie razem, albo żadne- 
go, jednocześnie bowiem nie mo- 
że Bóg być przyjacielem i nieprzy 
jacielem naszym; nie może jedno- 
cześnie obdarzać nas łaską swoją 
i obciążać wyrokiem potępienia, 
a takby właśnie było, gdyby je- 
dne ciężkie grzechy nam odpusz- 
czał, a drugie zatrzymywał. 

Grubo ten błądzi, kto myśli, że 
dosyć grzech zatajony wyznać na 
drugiej spowiedzi, nie ni wspo- 
minając o tem, że go zataił na o- 
statniej spowiedzi. Trzeba konie- 
cznie wyznać, na której spowie- 
dzi grzech był zatajony, i wszyst- 
kie spowiedzie od czasu święto- 
kradzkiej spowiedzi powtórzyć. 

Magdalena. Ale proszę Ks. 
Proboszcza co począć w takim 
wypadku: przypuśćmy, żem raz 
odprawiła spowiedź świętokradz- 
ko; potem żałując za to, miałam 
zamiar poprawić ją zaraz na dru- 
giej spowiedzi; później jednak 
zupełnie zapomniawszy © tem, 
spowiadałam się w dobrej wierze 
i z dobrem przygotowaniem się: 


czy moje następne  spowiedzie 
były ważne? 
Proboszcz. Moja Magdaleno, 


z ciebie kawał teologa; nie my- 
ślałem, że mam tak mądrą kobie- 
tę w swojej parafii. 

Słuchaj! — Jeżeliś miała za- 
miar poprawić. spowiedź święto- 
kradzką a potem zapomniałaś zu- 


pełnie o tem, spowiadając się w|N. N. 


dobrej wierze i z dobrem przygo- 
towaniem się, spowiedzie twoje 
były ważne, ale skoroś tylko so- 
bie przypomniała spowiedź od- 
prawioną kiedyś nieważnie, jesteś 
zobowiązana powtórzyć tę tylko 
jedną, z dodaniem jednak, że by- 
ła świętokradzko odprawiona i 
potem zapomniana. 

Zofia. Proszę Ks. Proboszcza! 
a jakże to poprawić spowiedź 
nieważną ? 

Proboszcz. Otóż uważaj: 
my sobie taki przykład: przy- 
puśćmy, żeś zataiła jaki grzech 
przed tygodniem, spowiadając 
się u Ks. Onufrego. Jeżeli Ks. O- 
nufry, dziś, przy  opowiedzeniu 
mu niektórych okoliezności, mo- 
że przypomnieć sobie twoje grze- 
chy przed tygodniem wyznane, 
to dosyć ogólnie pówiedzieć: 
„Mój Ojcze Duchowny! z wiel- 
kim bólem serca, żalem i wstydem 
oskarżam się przed tobą na nowo 
z grzechów moich, wyznanych na 
poprzedniej spowiedzi, a którą 
odprawiłam świętokradzko, zatai- 
wszy grzech N. (albo grzech wy N. 
N.) popełnione razy N. 

Jeżeli jednak twój spowie- 
dnik już nie pamięta i nie może 
grzechów twoich sobie przypo- 
mnieć, albo gdy musisz spowiadać 
się u innego księdza, wtedy, naj- 
przód wyznawszy grzech zatajo- 
ny, trzeba z grzechów na poprze- 
dniej spowiedzi wyznanych, ob- 
winić się na nowo i szczegółowo. 

Regina. Przepraszam Jegomo- 
ści, i ja mam pytanie. Czyby nie 
można wiedzieć; przyczyn, dla któ 
rych spowiedź bywa nieważną i 
świętokradzką? 

Proboszcz. Można, moja Regi- 
no, wiele narachować przyczyn, 
które czynią spowiedź nieważną i 
świętokradzką; jednakże, wszyst- 
kie zawierają się głównie w pię- 
ciu tylko. 

į Ponieważ jest pięć warunków 
do odprawienia dobrej spowiedzi, 
więc rzecz oczywista, że spowiedź 
staje się nieważną i świętokradz- 
ką: 

1) dla braku dobrego rachun- 
ku sumienia; 

2) dla braku szczerego żalu za 
grzechy ; 

3) dla braku mocnego przed- 
sięwzięcia poprawy; 

4) dla braku szczerości na spo- 
wiedzi ; 

5) dla braku chęci na zadość- 
uczynienie Panu Bogu i bliźnie- 
mu. 

Któregokolwiek z tych pięciu 
warunków brakuje, to spowiedź 
jest nieważną, a często nawet 
świętokradzką. 

Bartłomiej. W takim razie, je- 
żelim dobrze zrozumiał, nieważna 
spowiedź różni się od święto- 
kradzkiej? 

Proboszcz. Tak jest; wielka 
jest różnica między spowiedzią 
tylko nieważną a spowiedzią świę- 
tokradzką, 

Pierwsza, to jest nieważna, nie 
staje się nowym grzechem, gdy 
tymezasem druga, t. j. świętokra- 
dzka, jest nowym, okropnym, po- 
one nowym grzechem. 

I tak, człowiek n. p. prosty, 
nie mający, bez własnej winy, ża- 
dnego wyobrażenia o warunkach 
dobrej spowiedzi, spowiada się 
wprawdzie nieważnie, ale nie 
świętokradzko. 
są bez skutku, t. j. nie dostąpił 
odpuszczenia grzechów, ale nie są 
one nowy grzechem. 

Kto zaś łatwo mógł, albo może 
poznać konieczność pięciu warun- 
ków, lecz zaniedbał, albo nie dba 
o ich zachowanie, ten się spowia- 
da świętokradzko, a więc nie do- 
stępuje odpuszezenia grzechów i 
w dodatku popełnia nowy strasz- 
ny grzech. 

(Ćiąg dalszy nastąpi). 
— 000 
Ofiara na Ochronkę. 


weź- 


Przyjaciel sierót $ 1.00 
Jan Jonczak 1.00 
N. N. 1.00 


Na chrzeinach u państwa Szy 


mańskich 5.00 
Walenty Łopar „50 
Felix Szarejko 2.00 
N. N. 1.00 
Wojciech R. 2.00 
Jałmużna 4.50 
N. N. 2.00 
Ofiar w kościele św. Stanisła 

wa Kostki 5.50 
N. N. 1.00 
N.N. 2.00 


Na chrzcinach u państwa J. 
Dewicz w Bosswell, Pa., na 
wniosek p. Stanisława Sa- 
baty, zebrał p. Jan: Silar- 
ski 

Państwo J. Wiśniewscy 

Na weselu państwa A. Krzy- 
wiekich, w Braddock, Pa.,. 
na wniosek p. Tomasza Po- 
lańskiego, zebrała pani He- 
lena Sumeracka 43.95 

Ofiara od Nowożeńców 10.75 

1.00 


1.55 
1.00 


Jego spowiedzie | 


Przyjaciel sierot z Ambridge, 


Pa., 2.00 
Jałmużna 5.00 
Fr. Izydorczyk, Middletown, 

W. Va. „50 
Ofiara z III Dystryktu 2.70 
Z przedstawienia sierotek, w 

Niedzielę, dnia 28go kwie- 

tnia 200.00 

Razem... .$302.95 
— —()-— 
Podziękowanie. 


Wnym Siostrom w Ochronce 
i sierotkom za urządzenie pięk- 
nego przedstawienia, które przy- 
niosło $200.00 korzyści dla O- 
chronki, niech Bóg tysiąckrotnie 
wynagrodzi. 

Państwu Krzywiekim w Brad- 
dock, jako i p. Polańskiemu i pa- 
ni Sumerackiej, za łaskawą, pa- 
mięć o sierotkach, najserdeczniej 
sze dzięki. — Sierotki nie zapo- 
mną o was, Kochani Rodacy, w 
modlitwach szczerych, które do 
Boga zanosić będą za przyczyną 
Matki Najśw. w miesiącu Maju. 
Tak samo dziękujemy serdecznie 
p. Janowi Silarskiemu z Bosswell, 
Pa. Pan Silarski często przysyła 
składki na ochronkę, i serdecznie 
zachęca do składek na ten cel 
Rodaków w Bosswell. Cześć mu 
za to, jako i wszystkim Polakom 
w Bosswell, Pa. 

Wszystkim szlachetnym ofia- 
rodawcom _ jaknajserdeczniejsze 
„Bóg zapłać”. 

W imieniu sierót 
Ks. ©. Tomaszewski 
Q. 8. Sp. 


0—— 
Boswell, dn. 26 kwietnia. 
Szanowna Redakcyo! 

Odsyłam pieniądze na ręce 
Sz. Pana, które skolektowałem na 
wniosek p. Stanisława Sabata u 
państwa J. Dewicz na chrzeinach 
w Jenners, w pobliżu Boswell, 
mianowicie: 

Rodzice dziecka Jan i Anna 


Dewicz $ 1.50 
Chrzestny ojciec S. Sapat ,25 


Chrzestna matka Kar. Ryniak ,20 
Michał Baran 7.05 
Józef Bąk 1,00 
Antoni Dewicz „50 


Marcin Sal „10 
Anna Wojciechowską „25 
Michał Szubiak „50 
Fruzyna Szubiak „50 
Grzegorz Dzendzier „25 


Czrop Matejas ,25 
Michał Ryniak „10 
Stanisław Bodziak 15 
Jan Silarski „50 
Teofil Brozdoski 25 
Michał Lach ,50 
dJ. E. „25 
Kazimierz Szewczyk. „20 

Razem... .$7.55 


Proszę to doręczyć Wielebne- 
mu Opiekunowi Sierót Ks. Toma- 
szewskiemu. 

Także podaję do wiadomości 
publiczności polskiej, że u pań- 
stwa Dewicz byli zacni goście, i 
chociaż nie bardzo hojne ofiary 
złożyli sierotkom,, lecz ze szczere- 
go serca. Pozdrawiam sierotki i 
Opatrzności Boskiej ich polecam. 

Jan Silarski. 

Od Redakcyi. Ofiara powyż- 
sza doręczoną została Wmu Ks. 
C. 'Tomaszewskiemu. Serdeczne 
Bóg zapłać. 

—— 
Braddock, Pa., 4|24—07. 
Wielebny Księże Tomaszewski ! 

Dnia 23go kwietnia na godach |t 
weselnych ob. Pana Andrzeja 
Krzywickiego z Panią Marcyan- 
ną Krzyżanowską na wniosek ni- 
żej podpisanego zebraliśmy z pa- 
nią Heleną Sumeracką na Polską 
Ochronkę w Emsworth następu- 
jące ofiary: 

Państwo Młodzi And. Krzy- 
„ wieki $20.00 
Państwo Konstanty Szczęsny 2.00 


4 Antoni Pater , 2.00 

M Franc. Sumeracki 2.00 

R Jan Sobieszczyk 1.50 

R Filip Kanarkowski 1.00 

> Tomasz Polański 2.00 

j Shleryt „50 

A Piotr Domisiewicz ,50 
Wal. Ciepcieleński ¿50 

Re Marta Śmiela 1.00 
Pan Franciszek Zygmunt 1.00 
„ Jan Kosakowski 1.00 
„ Władysław Mustra 1.00 


„ Stanisław Krzywicki 1.00 
„ Stanisław Szware 1.00 
„ Stanisław Ułanowicz 1.00 
„ Leon Barański 1.00 
„ Fr. Rogiński ,50 
„ Pawel Gostkowski „50. 
N. N. 1.00 
N. N. 1.00 
N. N: „50 
N. N. ,20 
N. N. ,20 

R Razem... .$43,95 

Z szacunkiem 


` Tomasz Polański. 
— Biedna starości, wszyscy 
cię żądamy, a kiedy przyjdziesz, 
to zaś narzekamy, 


a | bladości, 


` ZAWIADOMIENIE. 
Z powodu przeprowadzki. 
Niniejszem zawiadamiam wszyst 
kich moich starych odbiorców, a 
zarazem i wszystkich, którzy za- 
mierzają sobie obstalować ubra- 
nie latowe, iż mój zakłaq krawie- 
cki przeprowadziłem z 25ej i Penn 
ulicy na Góry, do mego własnego 
domu pn. 3114 Brereton Ave, 13 
Warda, Pittsburg, Pa., gdzie o- 
tworzę z dniem lgo maja Wielki 
Skład z Ubraniami i Męzką Ga- 
lanteryą, a zarazem  powiększę 
mój dotychczasowy interes kra- 
wiecki, aby módz  zadowolnić 
wszystkich tych, którzy chcą 
mieć modne 'i dobrze zrobione u- 
branie. 
Z uszanowaniem 
M. Dembbiński, 
3114 Brereton Ave., 13 Warda, 
Pittsburg, Pa. 
—0 
CZYJA WINA? - 
Jeżeli kupiec nieda Ci czego 
żądasz, lecz daje cóś innego, cze- 
go ty niechcesz i wiesz, że to ci 


"się na nie nieprzyda, czyja w tem 


jest wina? Czujesz się zniechęco- 
ny, ponieważ pozwoliłeś się oszu- 
kać nieuczciwemu kupcowi. Zna- 
my wiele wypadków, kiedy przy- 
jaciele nasi żądali Trinera Ame- 
rykańskiego  Eliksiru Gorzkiego 
Wina, lecz otrzymali coś innego, 
co nietylko _niepomogło im, ale 
ale często zaszkodziło. To lekar- 
stwo Trinera na żołądek i organa 
trawienia jest ogólne, jedyne w 
swoim  rodzajn, jego 
była gwarantowaną rządowi pod 


a czystość 


seryalnym numerem 346. 

Jesteś zupełnie pewny używa- 
jac to lekarstwo. Ono powinno 
być brane jak tylko niecznjesz się 
tak dobrze jak zwykle, ponieważ 
często jedna doza usunie niedy- 
Przy nerwowym stanie, 
1 


spozycyę. 
niestrawności, przepe 
nieniu, gazach, ociężałości po je- 
dzeniu, w chorobach żołądka, ki- 
szek i/krwi możesz zawsze pole- 
gać na Trinerą Eliksirze Gorzkie 
go Wina. Niema lepszego familii) 
nego lekarstwa. Wszystkie apte 
ki. Jos. Triner, 799 S. Ashland 
ave., Chicago, II. 


sa 
Arterye i żyły. 

Arterye są naczyniami, prze- 

prowadzającemi czerwoną, odży- 

wioną tlenem krew z serca do ka- 


żdej części ciała dla jego odżywie 
nia. Żyły służą do zwrócenia 
ciemnej krwi do serca. Aby cia- 
ło było zupełnie zdrowem, konie- 
cznem jest, by naczynia krwio- 
nośne zawierały jedynie czystą, 
bogatą i wolną 'od, wszelikch 
szkodliwych składników krew. 
Severy Czyściciel Krwi znany 
jest od długich łat jako zupełnie 
zaufania godne lekarstwo na ane- 
mię, szkrofuły, pryszcze, wrzody, 
salt rheum i wszelkie choroby 
skóry, powstałe z osłabionej, nie- 
czystej krwi. Zawiera on tylko 
najczystsze lecznice  substancye. 
Uczucie zmęczenia ustąpi i ciało 
stanie się bardziej odpornem na 
rozmaite choroby jeżeli się weź- 
mie co dzień trzy dozy Severy 
Czyściciela Krwi. Dolara za bu- 


telkę. We wszystkich aptekach. 
W. F. Severa Co., Cedar Rapids, 
Iowa. $ 


paneu, WZA 


Ostrzeżenie Natury. 
Publiczność miasta Pittsburga 
AR to zauważyć: Kiedy nerki 


a nie są w należytym porządku; 
kiedy masz słabość pęcherza; czy 
moksz twój jest zanieczyszczony; — 

czy jakiego płynu w niem nie zau- 
ważyłeś; czy przy mokszeniu nie 
masz bólów; — a gdy masz te cho- 


roby, to jak najprędzej zacznij uży- 
wać Doan's Kidney Pills, 7bo mo- 


żesz bardzo łatwo nabawić się — 
ciężkiej i niewyleczalnej choroby 
Bright'a. — 

Tu jest miejscowe świadectwo: 

Peter A. Wilheim, z zawodu 
szewc, zamieszkały na Grand ul. w 
15ej wardzie w Allegheny Pa., ze- 
znaje: ,„,Siedm lat temu miałem a- 
taki i cierpienia nerek i boleść w 
plecach; dokuczała mi niezmiernie; 
moksz mój był zanieczyszczony 0- 
kropnie; wypoczynku nie miałem 
nigdzie, ponieważ byłem torturowa- 
ny przez bóle do najwyższego sto- 


pnia, i czułem się jakby kto nożem 


krajał me wnętrzności. Dowiedzia- 
łem się o Doan's Kidney Pills, 1 za 
cząłem ich używać. — Po użyciu 
jednego pudełeczka nieznośne bóle 
mię opuściły, a po krótkim czasie 
z wszystkich ataków byłem wyle- 
czony. Po zużyciu tylko dwóch pu- 
dełek — przyszedłem do zupełnego 
zdrowia tak, iż nie potrzebuję by- 
najmniej używać żadnej medycyny. 
Zadowolony zatem jestem zupełnie 
iza podziękę rekomenduję i zale- 
cam je wszystkim tym, którzy cier- 
——-—-. | pią na te sane dolegliwości. 

Sprzedaje się po wszystkich apte- 
kach, cena 50 ©. 

Foster — Milburn Co. Buffalo, 
N. Y., agenci na Stany Zjednoczo- 
ne. Pamiętajcie nazwisko Doan's; 
nie bierzcie innych. ` 
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Damskie suknie zrobione podług najnowszej 
mody, warte $5.00 i $6.00 tylko po 


Damskie najnowszej mody białe bluzki cokolwiek 
zbrudzone przy sprzedaży, warte $1.00, tylko po.. 


Lnizenie Cen! 


Jeżeli WEILAND sprzedaje wam towar po zniżonej 
cenie, to możecie wierzyć, że tak jest, gdyż nie podaje on w 
ogłoszeniu nizkich cen, a przy sprzedaży mówi, że towar już 
wyszedł; lecz jak ogłasza, tak też sprzedaje. 

Poniżej podajemy kilka artykułów, które warte są o 25 
procent więcej od naszych cen. 


E Rx SSE 103 x so 


......... 


' $3.79 


' 69c 


Damskie czarne, jasne i ciemno-niebieskie lub | 


piaskowe repry we wszelkich rozmiarach, warte co 


najmniej $1.00, nasza cena tylko............ 


79c | 


Po tych cenach będziemy sprzedawać tylko przez krót- 
ki czas, a chcąc się przekonać, że są niskie, musicie towar 


zobaczyć. 


Jeżeli chcecie kupić tanio, to teraz macie spo- | 
sobność, a przytem dostaniecie Weilanda Znaczki. 


WALA | 
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WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 2-g0 MAJA 1907. 


r z zcdnikć 


E Żywcem Zamurowana, 


napisał Karol Miarka. 


(Ciąg dalszy). 


Upoważnienie papiezkie dodało kazaniom pustelnika więk- 
szej powagi, zgromadzały się około Piotra niezliczone tłumy, u: 
ważając słowa jego za wyroki Boskie; bogacze ofiarowali mu 
wielkie podarunki, które pustelnik rozdawał między ubogich; 
gdzie stanął upominał do zgody i miłości,a słowa jego pojedny 
wały najzaciętszych wrogów. Piotra czczono jako świętego, ka 
żdy pragnął choćby nitki jego szaty, lub przynajmniej jednego 
włosa z muła jego otrzymać, aby mieć relikwię. 

Takim sposobem były umysły przygotowane na synod; 
który Ojciec św. Urban zagaił najpierw w Piacensyi, gdzie dlą 
mnóstwa ludu odprawiono posiedzenie pod gołem niebem. 

Jeszcze świetniejszy był drugi synod w Klermoncie, r.1095 
gdzie na głos-namiestnika zgromadziło się 14 arcybiskupów, 
225 biskupów, 90 opatów i wielka liczba książąt i posłów wszyt 
kich monarchów chrześciańskich i niezliczone tłumy rycyrstwa 
i ludu pospolitego. Na polu pod otwartem niebem wzniesiony 
został tron dla Ojcia świętego, obok którego odziany swą gru- 
bą suknią stanął Piotr pustelnik, i w te odezwał się słowa: 

„Ludu Chrystusów! Widziałem w Palestynie chrześcian 
obciążonych łańcuchami, których ciągniono w niewolę jakby 
dzikie zwierzęta, widziałem sługi Najwyższego porwane ze świą- 
tyń, bite rózgami i na śmierć haniebną skazane.* Te jego sło- 
wa przerwane łkaniem, wszystkich przytomnych serca głęboko 
wżźruszyły. Następnie Urban papież, podniósłszy głos odezwał 
się z zapałem: „„Idżcie bracia, idźcie z ufnością walczyć z nie- 
przyjaciołmi Boga, trzymającymi w swych rękach grób Jezusa 
Chrystusa i każącymi sobie drogo opłacać wnijście do miasta 
świętego; połóżcie koniec sporom, a jedność i zgodę wziąwszy 
do serc-waszych, idźcie walczyć z odwagą. My przyjmujemy 
pod opiekę kościoła i pod opiekę świętych Apostołów Piotra i 
Pawła wszystkich tych, którzy wezną udział w tem św. przed- 
sięwzięciu, a w czasie ich nieobecności szanowane będą ich do- 
bra i ich rodziny. Rycerze Boga żywego! słuchajcie jęków Sy: 
onu i pamiętajcie na to;gco powiedział Zbawiciel: „że ktokol: 
wiek opuści dom, ojca, matkę, żonę, dzieci albo majątek dla i- 
mienia mego, stokrotną nagrodę otrzyma w wiecznem życiu.“ 

Po tej przemowie, całe zgromadzenie odezwało się jedno- 
zgodnie: „Bóg tak chce.* Upadłszy na kolana całe 
zgromadzenie odprawiło spowiedź powszechną, a wszyscy obe- 
eni bijąc się w piersi odebrali rozgrzeszenie od Ojca Świętego. 
Przystąpiwszy do tronu papiezkiego, prosili książęta i kilkaną- 
ście biskupów o błogosławieństwo do wojny świętej, a Ojciec 
św. kazał z sukna purpurowego krajać krzyże, które książętom 
przypinał na piersi; biskupi naśladowali przykład Papieża, a w 
godzinę później wszyscy obecni byli ozdobieni czerwonemi krzy 
żami na znak, że chcą walczyć za krzyż święty zbroczony naj- 
świętszą krwią Jezusa Chrystusa, Po zakończeniu tego Syno- 
du w Klermoncie, dwadzieścia rozmaitych ludów chrześciań- 
skich wyruszyło na pierwszą .z tych wypraw, nazwanych w oj. 
nami krzyżowemi, z powodu, że wojownicy, którzy 
się na nie udawali, na sukniach swoich nosili znamię krzyża 
świętego. 

Od tego czasu w Europie o niczem nie mówiono tylko o 
wyprawie do Ziemi świętej i o oswobodzeniu Grobu Chrystnso' 
wego. Całe miasta i prowincye poczęły wychodzić gromadnie z 
żonami i dziećmi, tak dalece, że plebani i biskupi musieli ró- 
wnież iść za niemi, aby nie zostać pasterzami bez owiec. 


Synod klermoncki naznaczył dzień, Wniebowstąpienia 
Pańskiego do wyruszenia na wyprawę krzyżową i na ten to 
dzień krzyżownicy zaczęli się gromadzić, ale bez porządku, bez 
zapasów, bez kierunku, powtarzając tylko że „Bóg tak chce“ 
Niektórzy, powsadzawszy na wozy swe dzieci i starców, puścili 
się w drogę, a poprzedzani krzyżem, śpiewali: „Chorągiew kró- 
la wiecznego,“ ujrzawszy zaś lada mieścinę, pytali, czy to jest 


' Jerozolima? — Ta armia wzrastając stopniowo, doszła do stu 
_ tysięcy, przybywszy nad rzekę Dunaj, spotkała Węgrów i Buł- 


garów, którzy nie chcieli dać przestępu temu tłamowi bez żad- 
nej karności, a kiedy krzyżownicy chcieli przemocą zdobywać 
sobie żywność, krajowcy pozamykali się w miastach, albo wy- 


Zaraz przy pierwszym napadzie Turków odznaczył się swo- 
ją walecznością mały oddział, który Niemcy zwali Lacha- 
mi, iz początku, dla małych koni i lekkiego uzbrojenia, ma- 
ło sobie poważali. Byli to nasi znajomi ze Zabrza, pan Za- 
brzeski i 30 dziarskich wojowników polskich, którzy Niemeom 
pokazali siłę i zacność polskich wiarusów. 


Państwo tureckie pod jednego niegdyś należące sułtana 
rozpadło się już na kilką części; sułtanowie i emirowie (tak 


* |zwano naczelników kraju) przemieszkiwali to w Alepie, to w 


Damaszku, to w Antyochii. Najpotężniejszy z sułtanów był 
podówczas Solman, który swą stolicę w Nicei założył i nad ca- 
łą Azyą Mniejszą panował. 

Po Solimanie wstąpił na tron syn jego Kilise-Arslan, któ- 
rego krzyżownicy w liczbie stu tysięcy kawaleryi i sto pięćdzie- 
siąt tysięcy piechoty oblegli w Nicei. Pod murami Nicei pono 
siło wojsko chrześciańskie ciężkie trudy i cierpienia: w nocy do 
kuczało zimne powietrze, właściwe ciepłym krajom, we dnie pie 
kło sjońce a głód i nieznośne pragnienie trapiły wycieńczone 
wojsko: z miasta dobrze obwarowanego suły się grady strzał, o 
blężeni zaopatrzeni w wszystkie potrzeby robili często wycieczki 
a z tyłu obozu docierali muzułmanie (Turcy) na odpoczywają- 
cych; i jak niespodzianie się zjawili, tak znów znikli w głębi pu- 
styni ną lekkich koniach. 

Trzeciego dnia oblężenia Nicei wyjechał sobie książe Tan' 
kred z dwoma towarzyszami na bliski pagórek, aby miasto ob- 
serwować, nie wiedząc o tem, że w cieniu lasku poza górą czatu 
je na chrześcian liczny oddział turecki: 


Nagle przebudza go z marzenia okropny krzyk “Ałła 
ił Ałłah* a ledwo dosiadł konia i miecza dobył, widzi się 
otoczonym zajadłą czeredą muzułmanów, która jak chmura sze- 
rszeni nacierała na niego. „Krzyż Pański,“ krzy. 
knął książe Tankred i równocześnie z dwoma swymi towarzysza 
mi rzuca się odważnie na tłuszczę turecką, szerokim mieczem to 
rując sobie drogę na odwrót do obozu, lecz przemoc turecka 
nie ustępuje i ze wszystkich stron jak łańcuch otaczając księcia, 
i krzycząc aby się poddał, godzi do niego dzidami i mieczami. 

W obozie powstał krzyk, gdy zoezono księcia w niebezpie* 
czeństwie; rycerze biegli po konie i broń, aby ratować wodza 
ulubionego; lecz niżeli się niemcy zebrali, nasz Zakrzewski z 
swoją drużyną juź dobiegał pagórka. 

„Jezus Marya,“ krzyknęli nasi Polacy, że aż w niebie by- 
ło słyszeć; a niż się Turcy dobrze obejrzeli, poczuli ostrza pol- 
skich pałaszy, które ścinały niewierne głowy, jak kosy mak 
dojrzały. Zabrzeski toruje sobie drogę do środka i w lewo i w 
prawo za każdym razem ściele trupy, a zuchy jego płatają bi- 
surmanów, że ze strachem uciekają na wszystkie strony. 

, _ Książe Tankred bronił się walecznie, lecz byłby uległ prze 
mocy, gdyby nie był na pomoc przybył w największej potrze- 
bie nasz Zabrzeski. 

Ogromny Turek nadzwyczajnej siły i wielkości toczył z 
księciem krwawy taniec i co raz dziksze wydawał krzyki: „„Ałłah” 
widząc, że książe słabieje i że w krótce odniesie nad nim zwy- 
cięztwo; gdy w tej chwili na placu pokazał się nasz bohater. 

„Poddaj się poganinie'', zawołał Zabrzeski na olbrzyma 
tureckiego i zręcznie mu drogę zaskoczywszy, uwolnił księcia 
skrwawionego. | 

„Bilemech giaur* (przeklęty chrześcianie) syczał turek 
przez zęby i z wściekłością wspina się na koniu w górę, aby 
mieczem ugodzić Zabrzeskiego, który położywszy się na grzywę 
konia swego, przyskoczył do boku bisurmana i mieczem odparł 
cięcie już spadające na niego. Teraz Zabrzeski podźwignęł się 
w strzemieniu a tak silnie przepasał olbrzyma, że się na dwa po 
ły rozleciał, głowa i prawe ramię na jedną, a lewe ramię z tuło- 
wiem na drugą stronę. 

Osłupieli Turcy, widząc olbrzymią siłę chrześcianina, a 
nim się z miejsca ruszyli, obskoczyli ich nasi Zabrzanie, “a co 
się nie poddało dobrowolnie, wycięli w pień. Teraz też przy: 
była pomoc z obozu i dowiedziawszy się o bochaterskim czynie 
„Lacha“, z uszanowaniem i radością otoczyli Zabrzeskiego, któ 
ry z tryumfem prowadził księcia do obozu. 

Imię Zabrzewskiego i dzielność „Lachów* zjednały sobie 
powszechne między krzyżowcami uwielbienie, książęta obsypa- 
li Zabrzeskiego zaszczytami i honorami, a książe Godfryd mia- 
nował go dowódzcą znacznego oddziału konnicy. 

Nasi Polacy rośli jak na drożdżach a przy każdej sposo- 
bności okrywali się sławą. Tylko pan Zabrzeski zostawał smu 
tny i małomówny, a kiedy w jasnej nocy siedząc przed namio- 
tem spoglądał w niebo i ujrzał znajome gwiazdy wozu i kosia- 
rzy, wtenczas marzył o polskiej ziemi i o swym zamku i zdawa- 


padali na nich i rozpędzali na wszystkie strony. Piotr dostał ło mu się, że nad gwiazdami widzi obraz swej ukochanej córki, 


się do Konstantynopolu z małą garstką ludzi, których grecki 
cesarz Aleksy przyjął uczciwie i zachęcał do zatrzymania się, aż 
nadejdą większe posiłki wojenne. Gdy nareszcie nadjechali Pi. 
zanie, Wenecyanie i Genueńczykowie, przeprawiło się około sto 
tysięcy ludzi przez cieśninę morską, zwaną Bosforus, do Azyi, 
ale Turey napadłszy na nich, pobili ich i rozproszyli. 

Strata sto tysięcy krzyżowców, nie zniechęciła jednak tych 


którą za radą macochy wysłał w świat i wydał na niebezpieczeń 
stwo, w którem zginęła. 

Widząc pana smutnego, smucili się także słudzy a po ci- 
chu szeptająe przypominali sobie rodzinne strony, a rozmawia- 


jąc o okropnym zgofńie dobrodusznej panienki, często ocierali 
łzy żalu i tęsknoty. 


„Dzaatki* — zawołał po długiem dumaniu nareszcie pan 


- którzy lepiej rozważając rzeczy, robili staranne przygotowania | Zabrzeski >- „zanućmy na dobrą noc nabożną piosnkę.* — 


pod,kierunkiem walecznych dowódzeów. Na ich czele stanął Uklękli wszyscy pod gołem niebiem, a daleko szeroko po obo. 


Godfryd de Bouillon (czytaj Builion), książe Lotaryngii; Eu- 


_ stachiusz i Baldwin, bracia Godfryda; — z Francyi przybyli: 


Pugo, brat królewski, Rajmund hrabia Tuluzy, Rychard książe 


zie rozlegał się polski hymn św. Wojciecha: 
Dziewica, Bogiem wsławiona Marya!“ 


„Boga Rodzica 


„Lachy śpiewają“ — mówili krzyżowcy między sobą — 


Salerny i najsławniejszy ze wszystkich Tankred, wzór rycerzy |„,to lud poczciwy, gorliwy w nabożności, waleczny w boju; sła- 


średnich wieków. Ci byli wojownicy najznakomitsi, dowódzą- 
cy ludem karnym, dobrze uzbrojonym. . 
Przybywszy do Azyi połączyli się krzyżowcy ze $szczątka- 
mi rozbitych wojsk Piotra pustelnika a liczba ich wzrosła do sto 
tysięcy konnicy a trzykroć sto tysięcy piechoty, nieżle uzbrojo- 
nej, nie licząc w to mnóstwa kobiet, dzieci, starców, zakonni- 


; | ków i służących. 


„ Jednak wielka ta liczba zebranych krzyżowców, niestety 


wa Lachom.* 


Zdobywszy Niceę, r. 1097, po krótkim odpoczynku w dal- 
szą puścili się drogę. Ale trudy. podróży, napady bezustanne 
dwustu tysięcy bisurmanów, czyniły pochód przez Frygięi Sy- 
ryę niesłychanie trudnym tak, iż konie ginęły a wojownicy nie. 
raz musieli iść pieszo z ciężką zbroją, albo wsiadać na osły lub 
muły, pokładłszy swe rzeczy na barany, a nawet na psy. 


Skoro jednak wyszli zwycięzko z tego arcyprzykrego poło- 


nie podlegała jednemu wodzowi, ale każdy naród mającą własną | żenia, wiele miast poczęło im swe bramy otwierać. Baldwin, 


broń, słuchał też swego naczelnika i podług swego walczył zwy- 


- ezaju. 


W Azyi zaczęła bieda dokuczać krzyżowcom, brak żywno- 
$ci i obroku, a przedewszystkiem brak wody, okropnie trapił 
lud i bydło, ociężałe konie niemieckie tonęły w piaskuł pustyni 
i padały jak muchy, a rycerze w żelaznych szyszakach ponosili 


| || nieznośne trudy. Wojsko tureckie na lekkich; koniach garab- 
-~ skich oblaty wało do koła znużonych wojowników, niespodzia- 
| a - nie uderzało na naszych jak chmura szrańczy, a nim się rycerze 
| | uszykowali do boju, już napadnicy znowu byli znikli jak upiory 
|_| unosząc z sobą zdobycz i jeńców chrześciańskich. 


brat Godfryda opanował Edessę i założył tam pierwsze państwo 
chrześciańskie, rozciągając się po całej Mezopotanii i ponajboga. 
tszych prowincyach starożytnej Assyryi. Inni krzyżowcy przeby. 
wszy góry Taurus z niesłychnemi trudnościami, poczęli oblegać 
Antyochię, ale w krótce musieli walczyć nie tylko z nieprzyja. 


cielem, ale jeszcze z głodem i ostrem powietrzem. Nadto zaraza 


straszliwa powiększyła smutne ich położenie i dopiero, kiedy 
flota (okręty) przybyła z Włoch z machinami i żywnością, wo- 
jowniey chrześciańscy nabrawszy odwagi, zatknęli krzyż na wie 


zach Antyochii r. 1098. i 


(Ciąg dalszy nastąpi.) - 


AGENCI 
„WIELKOPOLANINA”” 


Agentami  „„Wielkopolanina *”, 
upoważnionymi do zapisywania 
abonentów, do zamawiania ogło- 
szeń i robót drukarskich dla 
„Wielkopolanina”* i do kolekto- 
wania wszeiklch należności za 
prenumeratę, ogłoszenia i druki, 
są następujący panowie: 


000 
Pittsburg, Pa. 
Józef F. Kozakiewicz. 
F. Szarejko, 2711 Pen ave. 
000 
South Side. 
A. Dolata, 2315 Mission str., 
A. Kaczorowski, 84 — 15 st., 
J. Kopera, 1817 Fox Alley, S.S. 
S. Krantz, 2631 Josephine str., 
J. Maciejewski, 145 Pius str., 
S. Nowakowski, 5 Birmingham, 
J. Pilarski, 37 Welsh Road, S. S. 
T. Pilarski, 42 Welsh Road, S. S. 
——000 
Barnesboro, Pa. 

V. J. Pedracki. 
Braddock, Pa. 

F. Kanarkowski, 852 Talbot ave. 
Carnegie, Pa. 

A. Wodziński, box 967, , 

J. Świtała, 9 Orchard st., Glen- 


dale. 
Claridge, Pa. 
John Bush. | 
De Lancey, Pa. 


J. Zdrajkowski. 


Duquesne, Pa. 
W. Gaca, 101 Medeow street. 


Erie, Pa. 
W. Filipowski, 529 E. 14 s, 
Everson, Pa. 
K. Firlik. a 


Ford City, Pa. 
F. Sporny, box 142. 
Forest City, Pa. 
M. Wiśniewski, box 551, 
New Kensington, Pa. 
S. Nadolski, 
1129 3rd ave., 11 st. 
Glassport, Pa. 
F. Królikowski. 
Mount Carmel, Pa. 
R. W. Rosiński, 439 — 5 st. 
J. Kaźmierczak, 213 Walnut st. 
Nanticoke, Pa. 
F. J. Elbert, Market st. 
Natrona, Pa. 
Korpanty A., box 305. 
New Castle, Pa. 
A. Laski, 514 Jefferson st. 
"North Braddock, Pa. 
V. Wiśniewski. 
Shamokin, Pa. 
P. Wachowiak, 901 Hemlock st. 
Sharpsburg, Pa. 
L. Handzlik, 20 Bridge st. 
United, Pa. 
W. Olmiński, box 85. 
Vandergrift, Pa. 


H. Kamiński. 
——000— 
Alpena, Mich. 

M. Snigurski, 301 — 11 st. 
Argenta, Ark. 

M. P., Wilkiewicz, 316 W. 7 st. 
Ashton, Neb. 

T. Jamrog. 


Bay City, Mich. 
A. Michalak, 708 Van Buren st. 
Brenham, Texas. 
J. Nowak. 
Brooklyn, N. Y. 
W. Grochowski, 299 Oakland st. 
Chicago, Iil. 
F. Świadek, 8341 Ontario ave. 
Częstochowa, Texas. | 
A. Zajone, Post Master. 
Detroit, Mich. 
M. Wasielewski, 385 Grandy ave. 
J. Iwanicki, 780 Mitchel st. 
Dunkirk, N. Y. 
A. J. Papierski, 23 Genet st. 
Falls City, Texas. 
J. W. Szałwiński. 
Gaylord, Mich. 
W. Mankowski. 
Grand Rapids, Mich. 
T. Haraburda, 161 Fourth st. , 
Hartford, Conn. 
J. S. Guzy, 614 Elery st. 
Isadore, Mich. 
M. Brzeziński, 
J. Rosiński, Jr., Post Master. 
Lockhart, Texas. 
T. Szałwiński, R. F. D. No. 21. 
Manitowoc, Wis. 
A. Zondała, 25 & Washington st. 
Marchee, Ark. 
N. Malachowski, Post Master. 
Pulaski, Wis. 
M. Witczak. 
Radom, Ill. 
J. Brzeziński. 
St. Hedwig, Texas. 
A. Strzelczyk. 
West Warren, Mass. 
L. Topór, P. O. Box 185. 
Wheeling, W. Va. 
J. Turczyński, 4412 Wetzel st. 
n Yorktown, Texas. 
A. J. Styra. 


Polecam go wszystkim. 


P. Miklavec, Willock, Pa. 


ZYNNOŚC. 


Życie składa się z ciągłej pracy i zmian. Zupełna bezczynność rów- 
na się śmierci 


się praca i zmiana, 
pożywienie wszystkim częściom ciała i odprowadza mąterye zużyte. 
Bardzo przeto jest ważnem, aby mieć krew czystą, zdrową i bogatą. 


SEYERY CZYSCICIEL KRWI 


stał przez długie wieki w pierwszym szeregu jako doskonałe lekar- 
stwo na zanieczyszczenie krwi. Składa się on z absolutnie czystych 
składników, a wypędza wszystkie szkodliwe materye ze krwi. 


Wytrzymał próby przeszło 
25 LAT 
Inaczej nie byłby tu. 
CENA $1.00. 
„Z przyjemnością zawiadamiam pana, że Severy 
Czyściciel Krwi pomógł mi najlepiej. 


przekonany, że nie ma lepszego lekarstwa. 
on cudownie, szczególniej w chorobach wiosennych. 


W naturze, jak również w ciele ludzkiem, odbywa 
A krew dokonywa tych zmiąn. Przynosi ona 


Leczy Anemię. 
Usuwa Wyrzuty Skórne. 
Pewne Lekarstwo na 


Eczemę, Szkrofuły, Pryszcze, 
Wrzody, Karbunkały i ; 
Choroby Skórne. N 


„Po użyciu pańskiego Czyściciela Krwi przez 3. 
tygodnie mogę powiedzieć, że pomógł mi zadziwiają- 
co. Zawdzięczam Severy OCzyścicielowi Krwi, że je- 
stem teraz wyleczony, Gorąco polecam pańskie le- 
karstwa'w kółku moich przyłaciół''. 

R. Konecny, Lyra, Tex. 
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Jestem teraz 
Pomaga 


SEVERY 


ZOŁĄDKOWA 
GORYCZ. 


brana przed każdem je- 
dzeniem, pomoże wam, 


Jeżeli macie słaby żołądek, 
Jeżeli ciereicie na dyspepsyę, 
Jeżeli wasz język jest obłożony, 
Jeżeli nie macie apetytu. 


Cena 50e. i $1.00. 


We wszystkich aptekach. 


W. F. Severa Co. 


Severy Opłatki 
na Ból Głowy i Neuralgię 


zawsze pomagają 
szybko wszystkim 


Którzy cierpią na neuralgię, 
Którzy są wycieńczeni umysłowo, 
Którzy cierpią na ból głowy, BR 
Którzy skarżą się na uderzanie 
krwi do głowy. 


Cera 25 centów. 


Porada lekarska darmo.. 


"CEDAR RAPIDS 


IOWA ` 


ŻMIJECZNIK. 


Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Bolenie krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za- 
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom. 


LEKARSTWA POLSKIE 
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie. 


Spis i Ceny Polskich Lekarstw, 
które można dostać u ka- 
żdego sztornika. 


Bgiuterro No 1... . + «1%:42:44:00124%0000:0- 200 
Egiuterro No 2..4.. ias s saees064 0642-11 -B0Q 
Ta T T AEE T A BACY © 6 obładbiedąccć 250 
Krople Maciczne....212.142+211%:22::9040:3221 350 
Maść Niedźwiedzia.......... -.250 


EROJANKA, 450 ep ..250 
Liniment dla dzieci..,., +..250 
Lekarstwa na kaszel ostry .. .....« 250 
Lipowy Balsam na Płuca.........«:«« 250 
Anty Lakson dla dzieci... ,,,.2..::«« o . 250 
Proszki od robaków dlą dzieci....... ... 250 
Proszki od robaków dla dorosłych. ..350 
w oda od Boleści OCz.......1.22+«+11-1: 1.250 
Ogniociag na Poparzenie s.s.s ertet: 250 
Krople Zołądkowe DOWOD OLO 250 


Lekarstwo na zatrzymanie Krwawej 


Biegunki dla dorosłych ............150 
Nowa kuracya Reumatyzmu.......83.500 
Lekarstwo na niestrawnoćć...... 500 


Proszki na uśmierzenie bólu głowy. ...100 
Krople na ból ZĘDÓW...-2.421:2+14:1.:22::. 100 
Maść przeciw psuciu się i poceniu nóg 250 
Żelazny Wzmocniciel Źdrowia........506 
Lekarstwo na uspokojenie dzieci....... 256 
Lekarstwo na odciski czyli nagniotki 150 
Gtyp EAEE EM dod E LEA 81.20 
włos Ochron ..,..---44.2+s44022-- 6 
Proszki ną Wątrobę ...........: 
Rekosiekii./. | 4022200020 a 


Kinder Bąl$am....«««««s42c972744006:5> 250 
Krople Bobrowe............ „s BLO 
KAGOdNIE SEN se CKB T $1 00 
‘| Odnawiciel Krwi......4 4:2: 10112....82.00 
INSTWOCIEŁ: Wy. 4 sid PAEA Los U 81.00 


'. Specyalne Leki 
przyrządza podług dokładnego opisu choroby. — 
Załączcie 26. markę pocztową i piszcie do: 


Hilbert 6. Groblewski, 


111 Main Street 
PLYMOUTH, PA. 
Potrzeba: nie ma, potrzet ni dobrego à- 
genta w celu! rozpowszechnienia Żmijęczniku 
Lekarstw Polskich. Napiszcie po warunki. 


JAN KATAJCZYK, 


— Salun i Restauracya. — , 
1319 PENNAVENUEĘ. 


Wyborne napoje. — Ciepłe przekąski, 
wyborowe obiady. 


We any 


KONTRAKTOR % 
i 
% 
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ch 1 g 
W BUDOWNICZY. wy 
W 124.42nd Str, --- Pittsburg, Pa. W 


| baaaza23333332CCEEEEEEEEE 


J. GRABOWSKI, 
SALUN I RESTAURACYA. 
1441 Penn Ave. 
Zawsze świeże piwo. Dobre cygara 
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my. 


ANTONI JAWORSKI, |"arstwa. l 


Vilsack Drug Co. | 


Róg Penn ave., i 29 ulica.* $ 


Grocernia | Dr. T. A. STARZYNSKI, 


Sktad rzeźnicki. | 95—15 ul., 8. 8. Jedyny polski le- 
2005 Penn Avenue. karz na stronie połud. Leczy wszyst- 
W pierwszorzędnym składzie rzeźniczym Kie choroby prędko i skutecznie. — 
oraz w grocerni, znajdziecie zawsze świe- | Telefon: P. % A. 1111 6. 
że wędliny, słoninę, szynki, kiełbasy wła | ? 
snego wyrobu, jak i wiktuały spożywcze, | 
—  POPIERAJCIE RODAKA! —. 


IGNACY OSTROWSKI. | | 
Oz tie z tn" we BARNES LAUN DRT OO 
P> S | jeżeli chcecie mieć dobrą pracę. 


Salun i RestaUracya, > 
JO ERAY ONA Galinoma bargain store 


1519 PENN AVENUE. | 1200 Penn Avzsve. 1200 


Salun mój zaopatrzony w najrozmaitsze- | Zeg. Elgin i Waltham 3.75 i j 
go gatunku napoje, TA y Wina, | Złote Pierścienie Slubnel.50i wyżej. 
Likiery, Wódki'i Piwa. Pierścienie z prawdziwymi dyamen- 


tami, szpilki i spinki od 3.95 i wyż. 


Skrzypce, Gitary, Mandoliny, od 
"PHONE: Either 12. 


1.65 i wyżej, Bassy od 7.75 i wyż. 
SMITH B 3 | 


Pożyczamy pieniądze na zastaw na 5 pr 
ZAKLAD FARBIARSKI, HURTOWNY ] p: 


wst: SKŁAD 


124 Fourth Avenue. 
I51I Carson Str,, S. S. 


FARBIARNIA: ? PIWA, WIN i LIKIEROW $ | 
70 S. 9th Str., riesburg, rensa FEFFFF x 


A. PATER, właśc., 


TAD krafóock fives, 


IGNACY WESOŁOWSKI 
Sala Bilaroowa, 


POOL ROOM. 


FEFFFF 


() Rozmaite trunki, Wina krajowe i zagrani- 
02ne: Szampan, Mszalne wino finne, Vód $ 
ki: Finches Whiskey, Gibson, Overhold, $ 
Toom Moory, Dellingers, Scotch, Gugen- Q 
hetter, Gin, Brandy eto. Ale, Porter i roz- $ 


ite tnne piwa. Zamówienia pocztąna wese gł 
m, chrzolny i t. d. załatwiamy szybko, t 


Lomza 
3104 Brereton Ave., 
—: ma Górach. H— 


Bell 4093 Fisk. PHONE: P-&A. 92 Lawrence. FEFFFE 


JOHN FINK, 


NOTARYUSZ PUBLICZNY, 
Sprzedaż Realności, Zabezpiecze= 
nie od ognia, A 


3609 PENN AVENUE. 


Telefony: P. & A. 294 C. D. P. T. 85 


Chas. Hrosky, 


POLSKI HOTEL, 


ry, Brandy, rozmaite piwa i 
wonne cygara. 


PIERWSZORZĘDNA 


M. 


SZELĄG 
Pierwszorzędny 
WYRĄB MIĘSA ('BUCZERNIA), 
318'Hancock St. 
Mięso świeże i Wędliny. Usługa uprzejma i 
szybka, Waga uczciwa. 
, Poleca się poparciu Rodaków 


w której zawsze dostać można polskie o- 
biady. Usługa grzeczna i skora, 


} 2784 PENN AVENUE. 


Najlepszy, najskuteczniejszy i 
najniezawodniejszy środek na 
porost włosów i zapobiegający 


wypadaniu. Adres: 
-Profesor J. M. Brundza, 
Brooklyn, N. Y. 


— U — ha w 


Paweł Skonieczny, | 
Vilsack Drug Co. 


3549 Brereton Ave. 
Sprzedaje tanio loty i domy. Lo- 
ty od $500 do $1000; domy od 

$1500 do $4000. 


Świeże leki! Najniższe ceny. 


ENEA 


Pierwszorzędny | 
WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA) | 
8208 Diokson' ul. l 
Ma na składzie zawsze świeże Mięso i Wgdli- 
Usłnga uprzejma i szybka, Waga uczciwa, 
Popierajcie Rodakal | 
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OPŁACI 2 Bieliznę ponar 


(TROY LAUNDRY, sgRFzgasky=" ~ 


BRADDOCK, PA. Q 


Importowane i Krajowe Wina, Likie.$ 


PRASTAURACYA$ 


Swieże Lekarstwa } 4 


Ceny zniżone na wszystkie Le- 
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| nikarstwo świetlanych stron? 


| tak często 
3 tury społecznej? 


| miłą jest świadomość, że w ła- 


(SZĄ 


A w 


y nia, trochę rozgłosu — i gdzież 


| ka, tam lub owdzie nowa sposo- 


__ do interesu lub zysku dla biznes- 


DZIENNIKARZE POLSCY  |składek i ofiar dobroczynnych — | wniej) ; jak wiadomo, 


W AMERYCE. gdy się widzi potem, że piękny |stwa te poprzedziły owe krwawe 
(Napisał redaktor „Polaka w A-|to plon niesie! demonstrancye na bruku. ulie war 
meryce *”). Dobra sprawa poparta, dobra | szawskich, które były pierwszy- 

ża RAZ organizacya poczęta, i to nie je- | mi taktami żałobnego chorału Po- 


wstania w Polsce z roku 1868. 
Po wybuchu powstania zaciąg- 
nął się w szeregi walczących na- 
przód jako strzelec w oddziale 
pułkownika Yunga de Blanken- 
heim, z którym to oddziałem ucze 
stniczył w bitwie pod Nową Wsią 
gdzie odniósł ranę dość ciężką, 
choć nie śmiertelną. Zachowanie 
się śmiałe i dzielne młodego o- 
chotnika w tejże bitwie zyskało 
mu odrazu szacunek przełożonych 
i zaszczytne odznaczenie, otrzy-- 
mał bowiem patent na podporu- 
cznika i w tym charakterze został 
przydzielony do oddziału pułko- 
wnika  Wierzbińskiego, którego 
jednak partyzantka skończyła się 
aresztowaniem dowódcy wraz 2 
całym sztabem oficerskim przez 
władze pruskie pod Witkowem; 
po klęsce tej bezkrwawej rozpro- 
szył się oddział Wierzbińskiego. 
Śp. K. Neuman czas jakiś » tułał 
się jeszcze z innymi powstańczy- 
mi oddziałami, ale po kilkakrot- 
nych ich niepowodzeniach i roz- 
sypce powstańców, udał się do 
Głogowa, na Ślązk i tam dokoń- 
czył studyów  gimnazyalnych, 
przerwanych walką za wolność. 
Następnie przeniósł się do Króle- 
stwa, mieszkając kolejno w War- 
szawie, a potem na prowincyi w 
Kaliskiem i Płockiem. Za pobytu 
swego w płockiej gubernii wdał 
się w zatarg z gubernatorem pło- 
ckim, a bezpośrednim zatargu te- 
go rezultatem był konieczny wy- 
jazd K. Neumana z granic Kró- 
lestwa. Rzecz się tak miała, iż gu- 
bernator dla przypodobania się 
władzom swoim chciał w miaste- 


dna co wyszła z łona gazety, zro- 
dziła się była w myśli i sercu 
dziennikarza! A on patrząc na 
rozwój, na rozkwit tego swego 
dziecięcia, czyż nie musi się rado 
wać i cieszyć? Czyż nie miło i 
świetlanie mu w duszy, gdy na 
jego odezwę tysiące płynie dola- 
rów na głodnych braci, na cele e- 
dukacyjne i wzniosłe cele reli- 
gijne? 

Czyż dziennikarz, który speł- 
niał swój obowiązek, przechodząe 
mimo gmachów strzelających w 
górę, mimo instytucyj pożyteez- 
nych, mimo czytelni i szkół, nie 
czuje wewnętrznego zadowolenia, 
że i on przyczynił się do ich po- 
wstania, do ich wzniesienia i do 
ich istnienia? Wszak on wykazy- 
wał potrzebę, on wzniosły oma- 
wiał cel, on zachęcał do raźnej 
pracy. I czyż on widząe skutki, 
nie ma prawa być dumnym? 

A ileż to rodzicom wykazał po- 
trzebę kształcenia dzieci, ile mło 
dzieży zachęcał do nauki i celów 
wyższych, ile, nawet ostrem pu- 
blicznem  skarceniem zrobił do- 
brego. On w łamach swego pisma 
nosi zaród opinii publicznej i mo- 
tor takowej, jego pióro nagra- 
dza, zachęca lub karci i gani, kar 
cąc ujemną opinią przed forum 
publicznem. O, nie jeden wstrzy- 
muje się od złego czynu „nie je- 
den dławi brzydki popęd, bo się 
obawia potępienia ogółu, które 
albo swój początek, albo swój wy 
raz znajdzie w piśmie i gazecie. 

A nie jeden znów szlachetne- 
go dzieła się ima, dobrze czyni i 
wielkiego nieraz dokona, ponie- 


Przedstawiliśmy już w szkieo- 
wym zarysie, ciężki i żmudny los 
polskiego dziennikarza w Amery 
ce, zapowiadając równocześnie, 
że okażemy i jaśniejsze momen- 
ta życia dziennikarskiego. Żeśmy 
w pierwszej części wcale nie prze 
sadzili, o tem wiedzą wszyscy, 
którzy to życie dziennikarskie 
znają i przejścia różne i kłopo- 
ty rycerzy pióra. Czuję zaś z dru- 
giej strony, że ci sami seeptycz- 
nie się uśmiechają wobec tej tro- 
chę śmiałej zapowiedzi, wyświe- 
tlenia stron miłych  dziennikar- 
skiego życia. Że takie strony są, 
niema wątpliwości, ale zrozumieć 
je może tylko ten, kto się zasta- 
nawiał nad temi rzeczami, spra- 
wami i warunkami, które stano- 
wią o zadowoleniu wewnętrznem 
które dają umysł jasny i pogo- 
dny, a zatem pewne szczęście, 0 
ile to jest możebnem na tym pa- 
dole. 

Naszem zdaniem zasadza Się 
ono prawie wyłącznie na miłości 
drugich i radości i przyjemności, 
jaką sprawia uczucie zadowole- 
nia, gdy można komuś, komu się 
sprzyja, kogo się kocha i przyja- 
źnią obdarza, zrobić coś dobrego, 
miłego, pożytecznego. 

Kto się na te premissy zgodzi, 
ten łatwiej zdoła pojąć  zrozu- 
mieć, że i dziennikarz polski mo- 
że mieć chwile miłe i radosne. 

Nikt prawie bowiem niema ty- 
le sposobności do okazania grze- 
czności do czystych przysług wo- 
bee przyjaciół i ogółu. Ileż to mo- 
żna rzeczy i spraw przykrych za- 
milezeć, a miłych światu obwie- 


ścić! Jak to można dobrem sło-|waż pragnie, choćby w samolu- czku Rypinie postawić. kosztem 
wem zachęcić, pochwałą publicz- | bnym celu publicznej pochwały i obywatelstwa tamtejszego cer- 


kiew prawosławną, — dla okaza- 
nia lojalności obywateli;  zabie- 
gowi śp. K. Neumana  zawdzię- 
czać należy, że zamiar ten do sku 
tku nie przyszedł, ale za to ze- 
msta pana gubernatora zaciężyła 
nad śmiałkiem, który nie czując: 
się bezpiecznym w Ojczyźnie, uj- 
rzał się zmuszonym do jej poże- 
gnania... 

W r. 1889 pożegnał strony oj- 
czyste na zawsze i przybył do A- 
meryki, gdzie rozpoczął zaraz e- 
nergiczną i owocną działalność 
publicystyczno dziennikarską. 
Pisywał zrazu artykuły do „Po- 
laka w Ameryce” i do „Zgody”, 
a następnie osiedliwszy się w Mil- 
waukee, redagował tam „Kurye- 
ra Polskiego”, a później wyda- 
wane przez się „Słowo”. Prze- 
niósłszy się po pewnym czasie z 
Milwaukee do Chicago, redagował 
tutaj przez rok jeden wychodzą- 
cego na Jadwigowie „Przyjacie- 
la Młodzieży”, poczem zaangażo- 
wany został na współredaktora 
„Dziennika Chicagoskiego”, na 
którem stanowisku pozostawał 
przez lat 12 — aż do chwili zgo- 
nu, który czynnemu i zasłużone- 
mu jego żelu położył kres w dniu 
18 kwietnia 1907 roku o godzinie 
8.30 rano. 

Kazimierz Neuman odchodząc 
z pośród naszego tułaczego gro- 
na pozostawia po sobie pamięć 
trwałą i serdeczną i dobre imię, 
zarobione uczciwie. Wszystkim 
chętny, przyjazny i życzliwy, 
wszędzie i zawsze do dobrego 
dzieła i pracy nad niem ochotny, 
czynnym był na rozlicznych po- 
lach naszych potrzeb duchowo- 
umysłowych i wszędzile dla się 
pozyskał zasługi wdzięczności i 
sympatyi. Poza dziennikarstwem 
pracował także na polu literatu- 
ry pięknej, napisał mianowicie i 
wydał szereg nowel, z których 
celniejsze są: „Moi trzej przyja- 


uznania ogółu — które znowu 
zwykle rodzi się z łam gazety... 
Weźmy też wszystkie prądy 
ogólnie społeczne na każdem po- 
lu — czy to religijnem, ekonomi- 
cznem edukacyjnem, czy polity- 
cznem, współdziałaczem dzielnym 
jest dziennikarz, któremu serce 
rośnie, gdy widzi, że tysiące się 
z jego myślami dzielą jego inieya- 
tywatywą, że rozumieją go i mu 
współczują — że czytelnik każdy 
staje się gdyby przyjacielem lub 
czasem uczniem, że związek serc 
i umysłów nieraz ścieśnia się mię 
dzy dziennikarzem a jego czytel- 
|nikami tak, że prawie jedną sta- 
nowią «duchową rodzinę. 
Patrząc na to wszystko, na 
swoją pracę, na sprawy ogólne, 
na dziła swych współbraci, na 
wpływ, jaki wywiera w każdym 
kierunku, na dobro, co robi i za- 
szczepia, na sposobność do okaza 
posądzono o popełnienie  hanie- nia miłości, przyjaźni i zacnych 
bnej zbrodni. Gazety angielskie | chęci — dziennikarzowi musi du- 
chwyciły się sensacyi i obrabiali | sza rość, umysł się cieszyć — i to 
| sprawę na wszystkie strony. Sta-| stanowi piękną i świetlaną stro- 
nęliśmy w jego obronie. Później | nę życia dziennikarza, g'iy on speł 
okazało się, że człowiek zupełnie| nia swe obowiązki wobec społe- 
niewinny. Ale świadomość, że sta | czeństwa, a nie służy celom samo- 
nęliśmy w jego obronie, zrobiła |lubnym i nie zatruwa swego ser- 
go przyjacielem naszym jakich | ca goryczą, jadem, fałszem i po- 
mało. | dłością. 
O innej osobie wiemy, która | 
piękną i intratną piastowała po- 
sadę publiczną. Posądzono ją swe 
go czasu o skłonność do anarchi- 
stycznych zasad i o należenie do 
organizacyj odnośnych. Stanęli- 
śmy w jej obronie, posadę zatrzy- 
mała i dzisiaj jest nam wdzięcz- 
ną za tę drobnostkę. Znamy inny 
wypadek : 
Młody energiczny człowiek 
dzielnie, by wypłynąć na wierzch, 
_ by zrobić „los”’... Potrzebuje do 
tego trochę sławy, trochę imie- 


ną wynagrodzić, łagodną a za- 
cną krytyką zbudować. Jaka to 
nieraz pociecha dla pozostałych, 
gdy o zmarłym drogim członku 
rodziny czyta ciepłe słowa współ 
czucia i uznania dla czynów i ży- 
cia zgasłego. Jak mile czytają ro- 
dzice wesołą i raźną wzmiankę o 
chrzeinach swego nowonarodzo- 
dzonego, gdy w tem  krótkiem 
sprawozdaniu widzą życzliwość 
znajomego dziennikarza! A pań- 
stwo młodzi, gdy uroczystość ich 
„ślubu zmajdzie życzliwy opis lub 
wzmiankę w gazecie, czy jej nie 
mą i nie zachowają na pamiąt: 

kę tego najpiękniejszego z dni? 
O, setki mamy wydarzeń e0- 
dziennie, gdy jeśli dziennikarz, 
sam jest człowiekiem ze sercem, 
pozyskać może serca i przyjaźń o- 
taczających, lub przyjaźń swą i 
dobrą wolę zadokumentować. 
Znaliśmy obywatela, którego | 


J B. 

000——— 
Ś. P. KAZIMIERZ NEUMAN. 
Dnia 18go kwietnia b. r. zmarł 
nagle w Chicago, Illinois, długo- 
letni współpracownik i redaktor 
„Dz. Chieagoskiego””: Kazimierz 
Neuman. Poniżej podajemy: ży- 
ciorys niebożczyka, tak jak opi- 
sany był w „Dzienniku Chieago- 
skim”. Przelewał on krew w o0- 
bronie Ojczyzny i tu na obczyźnie 
aż do końca życia bronił polsko- 
ści. Takiemu co się bił za wolność 
i Ojczyznę, eześć się należy! Red. | 
Wielkopolanina.) 
Kazimierz Neuman urodził się 


to znajdzie, jeśli nie w prasie, któ- 
"ra życzliwie na każdym pomaga 


kroku, sławiąc jego czyny, pod-|się w Poznaniu dnia 19 czerwca |ciele”', „Śmierć PEER: „Mój 
nosząc zasłagi i wyrabiając mu |1843 roku. Nauki początkowe i spadek w Ameryce” i „Cerkiew 


w Rypinie? — nowela w której 
opisuje barwnie i żywo wspo 
mniany wyżej zatarg swój z gu- 
bernatorem płockim. Utwory te, 
jak też i szereg innych, podpisy- 
wał pseudonimem Janusz, który 
przyjął jeszcze za czasów gimna- 
zyalnych, jako członek tajnego 
stowarzyszenia Historyi Polskiej 
w gimnazyum poznańskiem. Śp. 
K. Neuman jest również autorem 
utworu dramatycznego pt. „Dwo 
jakie prądy”, w którym maluje 
walkę dwu prądów w społeczeń- 
stwie polskiem, patryotyczno-wol 
nościowego z ugodowym. Utwór 
ten granym był w Chicago na 
scenach naszych przed laty kilku 
i wielkiem cieszył się powodze- 
niem. Znanemi były i lubianemi 
powszechnie  „satyry” i „myśli 
śledziennika”, pisane stale przez 
śp. Neumana dla „Dziennika Chi- 
cagoskiego”” i POGODY pseu- 
donimem „Dada. 

Także i poza literaturą czyn- 
nym był wielce, śp. K. Neuman: 
przeż szereg lat wykładał w szko- 
le niedzielnej przy parafii św. 


gimnazyalne pobierał w poznań- 
skiem, znanem gimnazyum pod 
wezwaniem św. Maryi Magdale- 
ny, gdzie był jednym z uczestni- 
ków  tajmnego stowarzyszenia 
Historyi Polskiej, które przez po 
licyę pruską zostało rozwiązane 
w r. 1862gim. Od najwcześniej- 
szej młodości brał żywy i szczery 
udział w życiu  patryotycznem 
młodzieży polskiej i należał do sze 
regu pilnych pracowników i pro- 
pagatorów sprawy narodowej, 
która wówczas przeżywała chwi- 
le pełne oczekiwania, pełne nie- 
pokojów i nadziei, poprzedzają- 
cych wybuch zbrojnej walki za 
Wolność, która też wkrótce na- 
stąpiła. Niespełna 20 letni Kazi- 
mierz był jednym z organizato- 
rów młodzieży naszej w dobie 
ówczesnej, a powołany pragnie- 
niem pracy dla dobra Sprawy w 
samemże jej ognisku, przeniósł 
się do Warszawy, gdzie należał 
do komitetu, urządzającego pa- 
miętne patryotyczne nabożeństwa 
w kościołach Bożego Ciała, św. 
Marcina i 00. Dominikanów (da- 


 przychlną opinię ogółu! A gdy o- 
bywatel ów osiągnie cel, gdy wy- 
płynie, czy część zasługi nie nale- 
ży też przypisać dziennikarzowi? 
A czyż i ów i cała jego rodzina 
nie będzie żywić uczucia wdzię- 
czności i przyjaźni dla niego? 
A jak iście miłem jest prze- 
' świadczenie, że się zwróciło uwa- 
gẹ biednego robotnika, że tam 
lub ówdzie otwarta nowa fabry- 


bność do zarobkowania! Jak przy 
jemnem przeświadczenie, że tym 
albo owym artykulikiem zwróci- 
ło się uwagę na dobrą sposobność 


mana! Jakżeż, czy nie ma i dzien- 


Jeśli tedy sprawy natury wię- 
cej osobistej tyle przyjemności 
dziennikarzowi spra- 
wiają, o ileż więcej sprawy na- 


Jak zadawalniającą, kojącą i 
mach swego pisma poparło się do- 


- brą sprawę — zaprojektowałą po 
"wsią ipatytnieye, zachęciło do 


nabożeń. | Stanisława Kostki, uczestniczył i 


' Str. 7 


BRATU 
207 — 6th R 


JACOB ELEIN, LR 
Hung Aeriecn Switi 4 TSI CO, DUQUESNE, Pa. 


KAPITAŁ MIC, 


PO ANS 


przemawiał corocznie na obcho- 
dach patryotycznych, a mowami 
swemi dosadnemi, prostemi, a sil 
nie  przekunojącemi wywierał 
wpływ znaczny i zyskał popular- 
ność wielką. W ostatnich czasach 
czynnym był także, jako członek 
Komisyi Artystycznej Teatru 
Polskiego w Chicago, której in- 
stytucyi służył nieraz radą zdro- 
wą i cenną. 

W śp. K. Neumanie Polonia 
Amerykańska traci jednego z naj 
starszych swych dziennikarzy i! 
jednego z najzasłużeńszych swo- | 
ich pracowników ; we wdzięcznej 
pamięci sere rodaków swoich i-|' 
mię i pamięć jego żyć będzie dłu- 
go .Niech odpoczywa w pokoju. 

—0 
O ŚMIERTELNOŚCI I KAR- 
MIENIU NIEMOWLAT. 


Í 1338-40 Penn Avenue, 
; Pittsburg, Pa. 
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SZYFKARTY Sprzedajemy Karty ok rętowe na wszystkie linie do kraju i z powrotem. Usługa szybka i akuratna. 


| PRZESYŁKA PIENIĘDZY 
| BILETY "KOLEJOWE 


Przesyłamy pieniądze do wszy ystkich 3ch zaborów polskich, szybko tanio i bezpiecznie. Dajemy gwaran 
cyę za szybkie i pewne doręczenie takowy ch. 


Sprzedajemy bilety kolejowe do wsz ystkich punktów na cały m świecie po cenach umiarkowanych. 


PEŁNOMOCNICT WA f 
| NOTARYAT PUBLICZNY 
DEPOZYTA 
"ZAPŁACIMY $50 
A IT EF IW IW LEK: Na żądanie posyłamy cenniki. Na zamówienia listowne zwracamy spey alną uwagę. 


1888-40 Penn Au. JACOB KLEIN, Pittsburg, Pa. 


Wyrabiamy pełnomocnitwa, oraz wszelkie dokumenta urzędowe, tak tutejsze jak i krajowe. Załatwia 
| my wszelkie sprawy wojskowe, hyp>teczne i spadkowe. 


' papiery urzędowe. Mamy uprawnienie notary alne dla wygody naszej klienteli polskiej. 


Przyjmujemy wszelkie depozyta, za które płacimy procent w wysokości 4 od każdej setki. Przyjmujem 
„| depozyta tak procenrowe jak i czekowe 4 od sta. 


$50 zapłacimy każdemu kto doś świadcz y nam swoją szyfkartą, iż kupił ją u innego taniej jak u mnie. 


'"NOJNĄSYd M YULA [YSIOJ HZSJŁJSTEN 


ogłosił koloński ¿ka :7 dr. Kraut- 
wig pracę, z którą w najważniej- 
szych zarysach pragniemy zapo- 
znać naszych czytelników, albo- 


wiem sprawa, którą ten artykuł j 
omawia, jest bardzo ważną. 4 
Chodzi o utrzymanie dziatek soi 


przy zdrowiu i życiu. 
Dr. Krautwig wywodzi, że w 
ostatnich latach ogólna śmiertel- 


ró? 


xe 


ność ludzi się zmniejszyła. Na y 
10.000 mieszkańców umarło w r. D 
1876 jeszcze 264 ludzi, podczas Je 
gdy w roku 1904 liczba śmierci za 
wynosiła tylko 196 na 10.000 lu- a 
dności. ; ) í ? i 
NY ZI RA "* PORT. SHERRY/ x. 
Jednakowoż ile chodzi o śmier BREWING cOn. LAGER BEER GA CHAMPAGNE BURGUNDY MADEIRA A. 
telność dzieci nie uwydatnia się BEER 53 % 4% 6% 81% "31% 12 % 12% 18% 20% 23% y 
żadne polepszenie. W Niemczech . > D 
hiat IOAR część ARE Eiga. 2 browarni Andepsngent zek c SOKAL TT y 
dzieci sa w pierwszym miesiącu są przyjemne, pożywne i czyste. oprócz pożywny ch własności ma- x 
5-ta część przed dny We 5 st Piws te zawierają w sobie tyl: jeży, sb >. APE z A 
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się w Niemczech na 10.000 ludno- 
ści -350 dzieci, z tych umarło 194, 
tak że tylko 157 zostało przy ży- 
ciu, a więe ogromna mniejszość. 
Liczby te są straszne. 

Cóż więc jest główna przyczy- 


Charles H. Treat, kasyer Stanów Zjedn., mówi: ,,Ludność New Yorku używa przeważnie piwa i napoi chłodzących. 
„Gdy wejdziecie dzisiaj do lokalu największego klubu politycznego w New Yorku, składającego się z prsemysłowców i ludzi . 
fachowych, 75 procent tychże, siedząc naokoło stołów, pije napoje chłodzące, przyczem używają najwięcej piwa. 


PIJCIE O. K. FIRST NATIONAL BEER 


Zamówcie sobie baksę do domu. 


ną tej tak wielkiej śmiertelności? KC 

Jest nią sztuczne karmienie Ind ent Br . Co E s 
niemowląt przedewszys:kiem, na- Pittsb SE 
stępnie złe stosunki mieszkalne. a i wa 


Głównie . jednak — jeszcze raz LOL I PAWŁA 
powtarzamy — sztuczne karmie- dzili, że pochodzi to często stąd, 
nie. Pod sztucznem karmieniem! że przodkowie takiej kobiety u- 
rozumie się: każdy pokarm, nie |żywali w nadmiarze trunków go- 
pochodzący z piersi matk:, a więe | rących. Zatem jest to gorący apei 
karmienie buteleczka, mlekiem, | do wszystkich uczciwych ludzi, 
mąkami, zupkami, papk:mi itd, -| aby alkoholu wcale, albo bardzo 
Że wielka śmiertelność dzieci | mało używali. Są też takie matki," 
głównie w sztucznem karmieniu | które pokarmu mają bardzo ma- | 
ma źródło, za tem dwie rzeczy |ło. Jedne i drugie muszą uciec się | 
przemawiają: 1) to, że dzieci kar|do sztucznego karmien. Niech 


ae omae NADA 1 
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PICKERING 0-4 i Penn 


Avenue. 
Ten wielki Skład Mebli mieś- | 
ci sięw dwóch budynkach, jeden 
12-piątrowy, a drugi 6-piątrowy 


mione piersią wogóle mniej umie- 
rają, 2) to, że śmiertelność nie- 
mowląt szczególniej uwydatnia 
się w gorących miesiącach lato- 
wych. 

Stwierdzono, że wogóle 11 ra- 
zy więcej sztucznie 
dzieci umiera, jak dzie: przy 
piersi, a w upalnych miesiącach 
nawet 21 razy więcej. Dalszym 
dowodem jest ta okoliczność, że 
w krajach północnych: w Irlan- 
dyi, Norwegii, Szwecz* daleko 
mniej umiera dzieci, jak w Niem- 
czech, a to dla tego, "cnieważ 
tam matki prawie wszy***ie kar- 
mią dzieci piersią. 

Prawie trzy czwarte wszyst- 
kich niemowląt, które iumerają, 
umiera na choroby żołądka i ki- 
szek. Te choroby sa tyiko skut- 
kiem sztucznego karmienia. 

Zatem jedynym rżeczywiście 
dobrym sposobem karmienia dzie 
ci jest karmienie ich niersią. 

Niestety zwyczaj karmienia 
dzieci piersią coraz to bardziej za 
nika. Obliczenia wykazały, że w 
Berlinie np. jeszcze r. 1555 55 
procent, a więc większa połowa 
matek, karmiła swe pociechy 
piersią. Roku 1900 tylko 31 pro- 
cent, a więc mniejsza trzecia ma- 
tek wypełniała ten ważny obo- 
wiązek. 7 

Nakoniec wzywa dr. Krautwig 
matki, aby karmiły dzieci piersią 
albowiem to ich jest Świętym o- 
bowiązkiem. Wzywa je też, aby 
o tem pamiętały, że choć tylko 
częściowo swe niemowlę tą pier-| 
sią karmią i przez krótki czas — 
jeżeli pokarmu mało -- to wiel- 
kie wyświadczają tym  maleń- 
stwom dobrodziejstwo, albowiem 
pomnażają widoki uchowania ich 
przy życiu i zdrowiu. 

Popieramy tę odezwę dra Krau 
twiga jak najgoręcej, jak najser- 
deczniej i prosimy szanowne ma- 
tki-czytelniezki, aby  zechciały 
zastosować się o ile możności do 
tego wezwania. Niech pamiętają, 
że Bóg zażąda od nich rachunku 
z dzieci, które porodziły i oby ża- 
dna nie miała sobie do wyrzuce- 
nia, że z jej niedbalstwa, wygo- 
dy lub niedopatrzenia dziecko się 
zmarnowało. 

Niestety dużo jest matek, które 
dla zupełnego braku pokarmu 
karmić nie mogą. Lekarze stwier- 


k:»*"mionych 


„lekarza, 


jednak pamiętają, 
wyższa czystość przy 
niu pokarmu oraz buteieczek, kor 
ków i t. p. reczy uchroni ich dzie- 
ci od choroby i Śmierci. 

Ważna bardzo jest taxże pun- 
ktualność i mierność w 
niu dzieciom pokarmu. 


że tyikó naj- 


udzielą: 


Szanowne matki! 
której mówimy, 


Sprawa, © 
nader jest wa- 


żną, nader obszerną, aby się z nią ` 


w artykule dziennikarskim zała- 
twić można. Nie możemy wam 
dać lepszej rady, jak te, abyście 
sobie zapisały jaką dobrą ksią- 
żeczkę, traktującą o karmieniu 
niemowląt. Jest to tera potrzeb- 
niejsze, o ile wiadomości na tym 
punkcie po części bywają bardzo 
niedostateczne nawet u kobiet 
wykształconych, a co dopiero u 
ludu. 

Druga rada, jaką iajemy, to 
ta, aby natychmiast udać się do 
gdy dziecko na żołąde- 
czek niedomaga, a nie chodzić pv 
porady do aptek lub co gorsza do 
drogeryi i t. zw. „mądrych” ko- 
biet. Spieszna pomoc lekarska w 
takich razach jest konieczna. 

Trudny to obowiązE wycho- 
wania dzieci, ale wzniosły i za- 
szczytny. 

——000——- 
KORESPONDENCYA. 


Donora, Pa., 
Szanowna Redakcyo! 
Proszę o umieszczenie w pi- 
śmie swem i moich parę słów o 
śpiewie „Gregoryańskim”. | 
Przypuszczam, że będę następ- 
nym w tej sprawie po panu G. z 
Hom., pragnąłbym przeto napi- 
sać to, co myślę i .czuję, nie wiem 
tylko czy sprostam, gdyż to jest 
sprawa nie łatwa, niech więc chę- 
ci wypełnią brak zdolności, bądź- 
cie panowie wyrozumiali i pobła- 
żliwi. l 
Właśnie i ja także jestem 
zwolennikiem śpiewu „Gregoryań 
skiego”, kocham takowy i z przy 
jemnością wsłuchuję się w prze- 
cudne akorda i melodye tegoż, 
lecz, niestety, że nie słyszałem 
jeszcze przez przeciąg pobytu me 
go w Ameryce, aby gdzie był wy- 
konywny ów śpiew „Gregoryań- 
ski czyli chóralny””; byłem w kil- 
ku i ajryskich kościołach, lecz 
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sporządza- | 
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cóż? widziałem tam całe stosy 
nut, ale jakich? rozumie się, ko- 
ścielnych, utwory zapewne naj- 
celniejszych kompozytorów tutej- 
szych, jak mówi pan G., Batma- 
nów, Pitersów, Lenardów, a prze- 
glądając takowe, znalazłem: w 
miejsce harmonii, parodye, że 
tak powiem, w miejsce poważnej 
melodyi kościelnej jakieś cuda- 
czne ho ho ho san san na — a- 
men men — a men men i rozmai- 
te tre re re le, ale cóż kiedy ta- 
kie właśnie utwory podobają się 
naszj cybulizowanej publiczno- 
ści i drużynom śpiewackim, uzy- 
skując ich aprobatę. 

Weźmy, nie mówić już, mszę 
Gregoryańską, ale figuralną, je- 
dną z zatwierdzonych przez św. 
,|Kongregacyę Obrzędów Kościel- 
nych, to ci ogół powie, że graszpo 
rusku, litewsku lub niemiecku, a 


(zacznij uczyć twoich śpiewaków 


takiej mszy, to będą ich miny ta- 
kie, jakbyś każdemu z nich wło- 
żył w usta kawał cytryny, i zaraz 
zniechęcenie, bo mówią, że to jest 
nudne, bez melodyi, bez życia i 
t. d. Ja bynajmniej nie dziwię się 
temu, bo czego człowiek nie wi- 
dzi i nie zna, jakże kochać może? 

Weźmy np. utwory kościelne 
M. Hallera, J. Mitkowa, A. Eden- 
koera, J. Grojsa i innych, wre- 
szcie Moniuszki, Gunoda i t. d., 
a toć ci człowiecze dusza się roz- 
pływa na głos tej przecudnej har 
monii, ale cóż! możesz i cały za- 
mienić się w ową harmonię a i 
tak pewnie nie zdołałbyś przeko- 
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nać ogółu, że te są piękniejsześpie 
wy i muzyka, aniżeli wszystkie 
razem ho ho san na. 

W jednem tylko nie podzielam 
zdania i zapatrywań p. G., a mia- 
nowicie, co do łatwości śpiewu i 
muzyki  Gregoryańskiej, czyli 
Chóralnej; mojem zdaniem jest, 
że nie do porównania utwory chó 
ralne trudniejszymi są od wszyst- 
kich figuralnych, ale o tem po- 
tem; obecnie niech i tak będzie, 
i kiedy sprawę poruszono, potrze 
ba tlko człowieka zdolnego, ener- 
gicznego, wytrwałego i t. p. aby 
jakoś tam rozpocząć ową pracę 
nad wprowadzeniem do chórów i 
kościołów naszych poważnych i w 
duchu kościelnym wydanych u- 
tworów, a zatwierdzonych przez 
św. Kongregacyę Obrzędów Ko- 
ścielnych; czas ku temu się zbli- 
ża odpowiedni, czas wakacyi, a 
więc zamiast oddawać się poobie- 
dnim drzemkom w owym czasie, 
poświęćmy czas ten na pracę oko- 
ło doskonalenia się w tem, co mi- 
łem być może Bogu i nam samym, 
a będziemy mieli zapłatę z we- 
wnętrznego zadowolenia, bo ze 
strony ogółu spodziewać się ta- 
kowej nie można. 

Powtarzam tylko, że potrzeba | 
człowieka, aby zajął się tem i w, 


miejeu dostępnem dla większości 
pp. organistów i aby kierował o- 
bradami na tym punkcie, a może 
przy pomocy Bożej i WW. Du- 
chowieństwa, wspólnemi siłami, 
coś tam dałoby się zamienić, ule- 
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Oba te domy są frontem 84 stop 


ni, na których jest 20 piątr i 
dwa bezymenty. 


na kupujących , 
razem pracuje u nas 166 ludzi. 


psze meble. 
trzebujecie do domowego urzą- 
dzenia, dostaniecie w tym wiel- 
kim składzie. — Kredytujemy ł 
każdemu, a przesyłkę opłacamy 
100 mil od Pittsburga. 

ty szyjemy DARMO! 


że ta sprawa nie jest do WYSrA- 
tym celu urządził jaki zjazd beda: 


szerokości do Penn ave., a 160 R: 
stóp długości do 10ej ulicy. R A 


Zajmują one 4 akry przestrze- 


Trzydziegtu klerków oczekuje 
a wszystkich 


PICKERING sprzedaje najle- $ 
Wszystko, eo po- 


10-ta I Penn Ave.. 


pszyć i t. d., bo jeżeli tak dłużej 
będziemy spoczywać w objęciach 
Morfeusza, to z tych dzisiejszych 
ho ha san na — san na san na 
wyrodzi się może jeszcze cuda- 
czniejsze jakie hi ha ha lub t. p. 
Z duszy i serca wdzięczny je- 
stem p. G., że pierwszy poruszył 
ową kwestyę tak palącą, gdyż ja 
wprawdzie myślałem o tem, ale 
nie mogłem się odważyć pierwszy 
gdyż jestem jeszcze trochę „zie- - 
lony”, a tak z za pleców drugie- = 
mu, to się tam prędzej coś wy- 
krztusi, rumieniąe się. 
Pozostaję z koleżeńskiem 
uszanowaniem 


Kto następny? 
——000—— 
Szczególne. 

— Jakże zdrowie pańskiego 
wujaszka ? 

— Oho, panie, PA ka | 

— Eh... I dawno? 

— Już przeszło pół roku. 

— Patrz pan! To też ja dlate- 
go w ostatnich czasach tak go 
rzadko spotykałem... „a 


U adwokata. - 


bierasz, powiedziałem już panu, 8 


— Nu, ją się dziwię, żeby ona 
była do wygrania, to jabym się 
bez pańskiej rady obszedł. 

— Kto na przyszłość drik się X 3 Ę 
zbroi, ten przyszłości się nie boi. ha TES 


- tnia) składkę 
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— Poć się ciało, 

,— Gdy ci się ciepła chciało! 

— Dziesięć dni temu narzeka- 
liśmy na śnieg. 

— Dziś narzęka wielu na u- 
pał, który w tych dniach dość 
nagle po zimnach nastąpił. Gorą- 
co jest, parno i duszno! 

— Dzień 3-ci Maja jest pamię- 
tnym i dla Polaków świętym, ja- 
ko rocznica wiekopomnej Kon- 
stytucyi 3go Maja. Obchody na 
ucźezenie tej pamiątki odbędą się 
w tym miesiącu wszędzie, gdzie 
tylko znaczniejsza osada polska 
się znajduje. 

— Koncert Florjańskiego, ja- 
ki się odbył w minionym tygo- 
dniu (dnia 25go kwietnia) — u- 
dał się pod względem artystycz- 
nym znakomicie, tak jak tylko 
światowej sławy artyści pokazać 
się umieją. — Za to z żalem za- 
znaczyć nam wypada, że publi- 
czność nasza polska nie dopisała 
i dosyć lieznie na halę Carnegie 
na koncert nie przybyła. Można 
jednak publiczność naszą tłuma- 
czyć tem, że właśnie w ów wie- 
czór deszcz lał jak z cebra, a że 
hala Carnegie leży daleko od na- 
szych polskich osad i dzielnie — 
więc wielu ze strachu przed de- 
szezem wyrzekło się przyjemno- 
ści i szezęścia widzenia i słysze- 
nia tak znakomitego artystę Ro- 
daka. (Bali się pewno, aby jak cu 
kier nie rozmokli?) Za to, acz nie- 
liczna publiczność (600 do 800), 
był to sam dobór i śmietanka na- 
szego obywatelstwa z Pittsbur- 
ga i miast okolicznych. 

— W miejscowości Bridgevil- 
le, w odległości 10 mil od Pitts- 
burga, miał miejsce w niedzielę 
przed obiadem nieszczęśliwy wy- 
padek kolejowy. Pociąg osobowy 
kolei Wabash, jadący z Pittsbur- 
ga na Zachód, wykoleił się czę- 
śeiowo przy tejże stacyi; lokomo- 
tywa, tender i jeden próżny wa- 
gon osobowy, zeskoczyły z szyn 
tuż przed mostem nad rzeczką 
Chartiers creek i wpadły do wo- 
dy, przyczem maszynista M. W. 
Boyd i palacz Mel[saacks zostali 
zabici; z pomiędzy pasażerów 
nikt nie został uszkodzony. Pra- 
wdziwie opatrznościowem zdarze 
niem w tym wypadku było to, 
że krótko przed wypadkiem kon- 
duktorzy kazali podróżnym opu- 
ścić pierwszy wagon kolejowy i 
przejść do następnych wagonów, 
gdyż chciano wagon ten odpiąć 
w Bridgeville i z pociągu wyłą- 
czyć. Gdyby nie to, to prawdo- 
podobnie wielu podróżnych by- 
łoby z tym wagonem wpadło do 
wody i śmierć poniosło. 

— QOfiarność u protestantów. 
Zeszłej niedzieli w kościele pre- 
zbyteryańskim w Williamsburgu, 
przedmieściu Pittsburga, w ciągu 
30 minut zebrał pastor Lee na 
spłacenie długów tego zboru aż 
32 tysiące dolarów. Ogłosił on 
swoim parafianom parę tgodni 
temu, że pragnąłby umorzyć dług 
cały w sumie 30 tysięcy, ciążący 
na tym zborze i że będzie tej a 
tej niedzieli zbierał kolektę. Ja- 
koż gdy tej niedzieli (28 kwie- 
ogłosił, obeeni w 
zborze jego parafianie złożyli mu 
przeszło 32 tysiące dolarów w 
przeciągu pół godziny. Ofiarni to 
widać ludzie! 

— Niejakiś Miczanko, słowak 
czy węgier, zamieszkały w Alle- 
gheny, został w niedzielę rano 
skazany przez sędziego pokoju 


'Hatfielda na zapłacenie 25 dola- 


rów kary lub na 90 dni więzie- 
nia za puszczanie w obieg niedo- 
brych pieniędzy. Parę dni przed- 
tem wmanił on pewnemu grekowi 
stary, wyszły już z obiegu i nie- 
ważny papierek 10-dolarowy, za 
eo powyższa spotkała go kara. — 
Ponieważ zaś nie miał dobrych 
pieniędzy na‘ zapłacenie kary, 


_ więc poszedł siedzieć. 


— Pan A. Krzywicki, znany 
w Braddock kupiec i byznesista, 
wstąpił w stan małżeński w mi- 
nionym tygodniu (dnia 23 kwie- 
tnia) z panną Maryanną Krzyża- 
nowską. Notatka o tem miała 
być zamieszczoną już w przeszłym 
numerze naszego pisma, lecz przez 
jakąś pomyłkę i pośpiech ostała 
przepuszczoną. Choć cokolwiek 
późno, lecz zawsze szezerze życzy- 


o my Młodej Pare szczęścia i po- 
wodzenia. 


— Pan A. Polański, znany w 
Braddock dotąd jako zamożny 


byznesista grosernik, otwiera tam 


że w tym tygodniu  hurtąwny 
skład win, wódek, likierów i pi- 
wa. Życzymy powodzenia ! 

— Dowiadujemy się z wielką 
radością, że zacni nasi Rodacy w 
Braddock, należący do parafii 


Serca Jezusa, krzątają się dziel- 


nie pod wodzą swego Pasterza, 
ks. prob. Rykaczewskiego w spra 
wach narodowo - religijnych i że 
wkrótce rozpoczną budowę dość 
obszernej szkoły parafialnej. Sta- 
nie ona na miejscu starego dre- 
wnianego Kościoła, a będzie to 
obszerny i wygodny budynek mu- 
rowany, urządzony podług wszel- 
kich prawideł i wymogów zdro- 
wotnych, w budynku szkolnym 
koniecznych. Tymczasem posta- 
wią sutereny (bejzment) i pierw- 
sze piętro: w bejzmencie będą ha- 
le, ogrzewalnia i t. p., a na pię- 
trze będą trzy obszerne klasy. 
Budynek stawiany będzie „na wy 
rost”, to jest tak, że później 
przybudowywać będzie można 
dalsze piętra, stosownie do po- 
trzeby i wzrostu liczby szkolnych 
dzieci w tej parafii. — Tak Pro- 
boszczowi, jak i zacnym Parafia- 
nom winszujmy! — Ks. prob. Ry- 
kaczewski przeprowadził się nie- 
dawno z dalszego od kościoła 
mieszkania do domu, tuż przy ko- 
Ściele się znajdującego. 

— Polacy zamieszkali w Sharps 
burgu, przedmieściu miasta Pitts- 
burga, rozpoczną w tych dniach 
budowę nowego kościoła przy 6 
i High ulicy .Niedawno przebu- 
dowano tam plebanię. Parafię tę 
zorganizował i prowadzi energi- 
ezny młody kapłan Ks. Michał 
Kozłowski. 

— Bal Sokoła im. Stanisława 
Staszyca, gn. 69, z Gór, który się 
odbył dnia 29 kwietnia b. r. w 
Lawrenceville Turner Verein Ha- 
li, pod każdym względem udał 
się znakomicie. 

Publiczność bawiła się ocho- 
czo i przyzwoicie. Najwięcej za- 
interesowały publiczność popis i 
ćwiczenia Sokołów ,którym mu- 
simy przyznać, iż w każdym ra- 
zie zasłużyli na pochwałę i okla- 
ski. Najlepiej wywiązał się z o0- 
wych ćwiczeń gimnastyki druh 
P. Szybatko, naczelnik Okręgu, 
tak iż zachwycał widzów. Bito 
mu zato brawo bezustannie. 

Dziatwa, „mali Sokoli”* pod 
komendą naczelnika druha P. 
Kowalskiego, również wywiązali 
się ze swych ćwiczeń gracko, a 0- 
sobliwie mały „Boleś”. 

Pierwszą nagrodę za popisy 
otrzymał Wiktor Kolasiński, dru- 
gą Bolesław Konopiński i trzecią 
Józio Konopiński. 

Czołem Sokoli! 

— Z nastaniem wiosny i razem 
z łagodniejszem powietrzem, zła- 
godnieli też i trustowicze mlekar- 
scy czy maślani i opuścili w tych 
dniach cenę masła o kilka centów 
na funcie; jaja staniały także, a 
jakże! Lieb Vaterland, magst ru- 
hig schbaffen und fressen! 

— W „Western Uniwersity” 
w Pittsburgu odbyły się w tych 
dniach egzamina na aptekarzy. 
Z pomiędzy wielu maturzystów w 
tej sztuce, złożyli egzamina z od- 
znaczeniem i otrzymali aptekar- 
skie dyplomy i następujący pola- 
cy: Lee (7) J. Jendrzeski, France. 
Duńczyk, Samuel Krassowsky i 
J. $. Michalski. 

P. Michalski pracuje oddawna 
w aptece Guteliusza przy Penn 
Avenue, między 20 a 21 ulicą i 
znany jest polakom jako zdolny 
i uprzejmy aptekarz. 

— Radni miasta Pittsburga 
(Common Council) do której to 
Izby należy i nasz rodak, Jan 
Maron, wyznaczyli na poniedział- 
kowem zebraniu 130 tysięcy do- 
larów na brukowanie i ulepsze- 
nie ulic naszego miasta. 

— Po dłuższych wakacyach, 
odprawwionych dla poratowania 
swego zdrowia, powrócił w ponie- 
działek do Pittsburga, pan H. L. 
Goehring, prokurator okręgowy. 
Parę tygodni temu niektórzy 
przeciwni mu politykierzy roz- 
głaszali po gazetach, że Goehring 
cierpi na umie i że należałoby by 
się zrzucić go z urzędu. P. Goeh- 
ring zaś oświadcza, że jest zdrów 
jak ryba! — Kto ma w tem jakie 
wątpliwości, niech się go sam za- 
pyta. 

— Łajdackie chłopaki! Wtor- 
kowe angielskie dzienniki tutej- 
sze donoszą, że we wtorek nad ra- 
nem uwięziła policya 15 letniego 
Williama Trabensky ego i 13 le- 
tniego Johna O’Muncke z Phelan 
Alley, z 18ej wardy, oskarżonych 
o zbrodnię przeciw 6-cio letniej 
dziewczynce: Agnes Pomiliński! 
Do czegóż już to doszło, jeżeli 
polscy chłopacy dopuszczają się 
Winni są te- 
mu rodzice, licho się sami zacho- 
wujący w domu i pozwalający 
włóczyć się swym dzieciom po u- 
licach i zaułkach aż do północy! 
Pilnujcie swoich dzieci! Pilnuj- 
cie swoich dzieci!... 

— Sokół Polski im. Kazimie- 
rza Pułaskiego — Grupa 774, w 
McKeesport, Pa., urządza tamż 
w dniu 12go maja uroczysty Ob- 
chód pamiątkowy Konstytucyi 3 
Maja w sali Sokoła przy Evans 


Ave. — Początek o godzinie 3 po 
południu, wstęp wolny każdemu. 
Miejscowi i okóliczni Polacy po- 
winni  jaknajliczniej stawić się 
na ten Obchód, by pamięć swą o 
Matce Ojczyźnie jawnie okazać i 
by okazać uznanie swe zacnym 
patryotom  Sokołom. — Czołem 
Wam, Bracia Sokoli! Redakcya. 

— Dnia 23go kwietnia zmarł 
zmarł w Millvale, pod Pittsbur- 
giem, Christian Bauernstein, zna 
ny tu bogaty browarnik. 

— W Braddock, niedaleko 
Pittsburga, w karczmie Hotel 
Manning, przy ulicy Fifth str. i 
Braddock Ave., niejaki Mulligan 
zamordował strzałem z rewolweru 
właściciela karczmy, Thomasa 
Manning, za to że tenże”nie chciał 
mu dać więcej wódki. Mordercę 
ujęto w mieście Homestead. 

— W Braddock, Pa., nad ra- 
nem we środę, dnia 1 maja, zgo- 
rzał skład drzewa  buduleowego 
przy ulicach 6th i Talbot Aves. 

— Dnia 29go kwietnia na zbie- 
gu ulic 32ej i Penn Ave., przeje- 
chany został przez tramwaj i za- 
bity Thomas Woodside, właści- 
ciel składu węgla, znajdującego 
się przy Liberty Ave. i 32ej ul. 

— Na nikczemne wyzwiska i 
insynuacye moskiewskiego ex- 
szpiega i słagusa moskiewskiego 
żyda odpowiadać nie myślimy tą 
samą monetą. Pies nieraz nawet 
na Bożą Mękę szczeka, a taki za- 
wsze pogardzonym psem: zostaje. 

— We wtorek, dnia 30go kw., 
w kościele Niep. Serca Maryi w 
13ej wardzie, odbył się ślub pana 
Bron. Drapińskiego z panną Na- 
talią Wojtyszek; tegoż samego 
dnia, w kościele św. Stanisława 
Kostki odbył się ślub pana Jana 
Krzekowskiego z panną Heleną 
Tilycką. Młodym parom szczęść 
Boże! 

Przedstawienie Sierotek. 

Zeszłej niedzieli wieczorem, w 
hali szkolnej par. św. Stanisława 
w Pittsburgu, wystąpiły na sce- 
nie z pięknem Przedstawieniem i 
Deklamacyami polskie nasze Sie- 
rotki z Emsworth pod przewodni- 
dnictwem swoich Opiekunek i 
Nauczycielek: Wnych Sióstr Na- 
zaretanek. 

Sierotki odegrały z animuszem 
polską komedyjkę „Pan Pułko- 
wnik” i ang. kawałek „School ””. 
Również w śpiewach i deklama- 
cyach okazały należyte przygoto- 
wanie się, za co należy się Wnym 
Zakonnicom wielka wdzięczność 
i uznanie, że nie szczędzą trudów 
i mozołów, — aby opuszczone pol- 
skie Sierotki nietylko staraniem 
swojem nakarmić i przyodziać, 
lecz także aby je uczyć i kształ- 
cić na Polki i Polaków w przy- 
szłości ! 

Hala św. Stanisława była prze 
pełniona po brzegi zacną i poczei- 
wą Publieznością polską, która 
nigdy nie żałuje wydatku na bi- 
lety na takie Przedstawienie! , 

Udział w występie tym brały 
następujące Sierotki: 

J. Nowak — M. Łuszcyński-— 
J. Rydzewski, — W. Jocz, — St. 
Bubacz, — St. Śliwińsłia, — C. 
Larus i znaczna liczba drobniej- 
szych biedziątek Sierotek. 

Brawo, złote dzieciaczki, Sie- 
roteczki! — Uczcie się zawsze pil- 
nie wszystkiego, czego was wa- 
sze Opiekunki, Wne Siostry, u- 
czą, a wtenczas mimo waszego 
sieroctwa wyrośniecie na pożyte- 
cznych ludzi i na dobre Polki i 
Polaków. 

Osierocony. 

Koncert p. Florjańskiego. 

w Pittsburgu. ' 

Już od kilku miesięcy rozpi- 
sywały się gazety polskie o kon- 
certach, które dawał nasz rodak 
po różnych metropoliach amery- 
kańskich. Wszędzie wychwalano 
jego występy, zachwycanv się je- 
go tenorem, że wreszcie 1 naszych 
Pittsburczan ogarnęła ciekawość 
i chęć usłyszenia jego wdzięcznego 
śpiewu. 

Jak w innych miastach, tak i 
tutaj p. Fl. wywiązał się znako- 
micie ze swego zadania. Nie wy- 
stąpił on wprawdzie z programem 
w którymby się chciał popisywać 
szrokością skali głosu swego, bo 
tego nie było potrzeba, — lecz ce- 
lem jego było zapoznać naś z 
pięknością naszych pieśni. Tutaj 
trafił tak dobrze w sedno, że do- 
magano się nawet Kujawiaków, 
by nie dać za wygranę utworom 
Moniuszków i szopenów. Krew 
bowiem żawrzała w naszych Po- 
lakach, a tego stłumić nie można, 
chyba siłą okoliczności, zmuszają- 
cych do milczenia w tak poważnej 
hali. 

* Pan Veselsky pokazat przy tej 
sposobności, że jego talent obie- 
cuje mu świetną przyszłość. Grał 
z wielką werwą i zręcznością, któ 
rąby trudno znaleźć w Pittsbur- 
gu, jednakowoż mimo tej zręcz- 
ności i znajomości rzeczy pomi- 
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niono go przy rozdawaniu bukie- | 
tów. Spodziewam się mocno, że ; 


Potrzeba 
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14 lat i starszych; zgłosić się do: 


dla tej małej usterki jego talent | 50 agentów na Pitts-|McKinney Manufacturing Co., 


nie poniesie najmniejszego szwan- 
ku, ale owszem jako młodego ar- 


tystę nauczy mniej dbaź o kwia-; CA od $2. 00 do $3. 00 
uznanie dziennie. Zgłosić się 
Pani Merkel dobrze śpiewała, Od 12ej do dej po po- 


ty, niż o rzeczywiste 
sztuki. 


lecz za wygórowano dla naszych 
ludzi. Głos może tu i tara trochę | 
za silny, cieniowania i tryle zna 
wcom się podobały, ale nie chwy-! 
ciły za serce naszego 1udu. Trze- 
ba mu było zaśpiewać piosenki | 
z pod strzechy, — zrozumiałe dla 
niego np. „U przędniczki siedzą 
jak anioł dzieweczki”, albo inną; 


jaką z licznych utworów ludo- 
wych naszych kompozytorów į 
polskich. 


Chórowi powiodło się, mimo 
skromnego do wyćwiczenia  cza- 
nadspodziewanie. W:inszować 
tylko trzeba panu dyrygentowi w 
tem przedsięwzięciu. Chybić nie 
było można, bo cały chór był su- 
miennie i ze znajomością rzeczy j 
wyćwiczony przez pp. Nowiekich. 
Orkiestra zaś również pod dyre- 
kcyą p. Nowickiego, organisty z 
Wojciechowa, tak zamaszyście wy 
konała wieniec pieśni polskich, 
że wywołała na hali huczne okla- 
ski, a w jednym obywatelu z Gór 
tęsknotę za Kujawiakiem „na o- 
ciepkę”, o czem niestety zapo- 
mniano w wieńcu. 

Wszelkie uznanie należy się 
Komitetowi, 
Koncert, a szczególniej pp.: L. 
Kramp, S. Nowickiemu i F. No- 
wickiemu, którzy niezniordowa- 
nie pracowali nad zbieraniem o0- 
głoszeń do Programu i nad inny- 
mi finansowymi szczegółami u- 
rządzenia koncertu. 


su, 


Słuchacz. 


Każdy dla siebie! Oszczędzicie 
25 ct. na każdym dolarze, gdy u 
nas kupować będziecie biżuterye, 
zegarki, harmoniki, ślubne pier- 
ścionki i t. p. Wystawcie mnie 
na próbę. Reperuję także staro- 
krajskie zegarki i harmoniki. - 

M. LIGHT, 


1138 Penn Ave., Pgh., Pa. 


urządzającemu ten | 


burg i Okolicę. Pła- 


łudniu. 


Pokój 1005 Com- 
monwealth Building, 


327 Fourth Ave. 


20 


| Potrzeba Agóntow. 


Na $1.00 daje $6.00 
zarobku. Załączcie znaczek, 
DR. J. AMBORSKI 
Duluth, Minn. 


— Potrzeba mężczyzn na sta- 
łą pensyę do rozdawania  ogło- 
szeń. 900.00 dol. 
pensa. Każdy może się tem zająć. 
Doświadczenia nie potrzeba. Pi- 
szcie, załączając znaczek; bez 
znaczka nie będziemy  odpowia- 
dać. The Salutary Co., Dept. W 
313 E. öth st., Duluth, Minn. 


wej pracy i na służbę.  Zgłosić 
się do: Katarzyny Komorowskiej, 


202 Broadway st., Carnegie, Pa. 


PJ 


|masa 


Potrzeba dobrego rzeźnika 
znającego język polski i angiel- 
ski i fach swój doskonale. Dobre 
wynagrodżenie, praca stała. Po 
bliższe szczegóły listownie lub u- 
stnie zgłosić się do:: .J. Balce- 
rzak, 601 Allen ave., Donora, Pa. 

(17—18) 


rocznie i eks- | 


cor. Market i Locust st., Alleghe- |; 


ny, Pa. 17—18 


HA ATN 1 


Sprzęty domowe na sprzedaż; 
można kupić bardzo tanio i z mie 
szkaniem za $9.50 miesięcznie. — 
Zgłosić się pod nr. 3284 Dickson 
ulica (na Górach). 


ata aw 


sra" armaan 


POSZUKIWANIA. 


— Organista, posiadający kil- || 
koletnią praktykę i doskonale 
znający swój fach, mogący uczyć 
śpiewu podług chóralnych i figu- 
ralnych nut, poszukuje odpowie- 
dniej posady przy polskim R. K. 
kościele. Łaskawe zgłoszenia pro- 
szę nadsyłać do: 8. M. Kimbro, 
56 — 22nd Str., Pittsburg, Pa. 


NA SPRZEDAŻ. 


Na sprzedaż lease i dom, dobre 
miejsce na sztor; dochód z rentu 
$600.00 rocznie. 
ave „ tylko za 


ulicy tylko za 


ulicy tylko za  * 

$2.800.00 

2 domy z drzewa i lota na Key- 

stone ulicy. Jest to tanio bardzo 

tylko za .$2.200.00 || 7 

i wiele innych. Zgłosić się pod 
No. 2019 Penn Ave. 

Zabezpieczam od ognia. 


DOBRA ROBOTA. 


<—$_ . 
JOSEPH i IRUBACHEB, 


NAPRAWIA i REY DY 
SEEN! 


NISKIE CENY. 


nar. 37ej i Butler ul. 


PITTSBURG, PA. 
OBA TELEFONY. 


Potrzeba natychmiast zdolnych górni 


ków do kopalni węgla 


JAMISON GOAL 4 COKE COMPANY. 


Stała praca. 


Dobra zapłata gwarantowana. 
Pierwszej klasy zajęcie. Pomocników i wóz- 
ków do węgli poddostatkiem. 


Fiękne po- 


DROBNE OGŁOSZENIA, Lyre rie do wynajęcia. Kopalnie znajdu- 


PRACA. 


Ameryka jest wolnym krajem, dla każdego, i; j 
czemu by nie miała być wolnym dla ciebie, dla | 
czego pracujesz za bezcen jeśli możesz nauczyć 
się golarstwa tylko za 830. iastrumenta bezpłatnie 
i będąc swojem panem. Zgłosić się można; Nos- 
sokoffa szkoła golarstwa i fryzyerstwa i pielęgno. 
wania paznogci. 1405 Penn ave. 


Potrzeba organisty i zarazem 
nauczyciela znającego dobrze 
muzykę i język angielski. Zgło- 
sić się do: 313, Natrona, Penna. 


NIE MAMY INNYGH SKŁADOW 


— tylko — 


Golstein'5 


DEPARTAMENTOWY SKŁAD. 


ją się przy Alexandria Branch Pennsylvań' 
skiej kolei niedaleko Greensburga. 


Nie ma gazu w kopalni. 
Zgłosić się do No. 1,3 i 4 Jamison Coal 


X Coke Co., lub do ofisu: 


Barcley Building, 


Greensburg Pa. 


NIE NALEZYMY DO INNNYGH 
SKLADOW. 


— tylko — 


Golstcin 5 


DEPARTAMENTOWY SKŁAD. 


LE. < 


Sprzedajemy codziennie wielką ilość obuwia, a to dlatego, ponieważ ci, którzy 
raz u nas kupili, nietylko, że sami drugi raz przychodzą, ale i swoim przyjąciołom mó 
wią o dobroci tychga i przez to mamy tylu odbiorców. 

Chcielibyśmy jednakże. aby więcej ludzi o tem wiedziało, że GOLDSTEIN’ A 


obuwie jest zrobione z najlepszej skóry, a mamy go w wielkim wyborze i po najtań- 


szych cenach, oraz wiele jest innych rzeczy, które obuwie nasze czyni niezrównanem. _ 
Mamy wielki wybór wiosennych i letnich Oxford (półbucików) dlą mężczyzn, 

kobiet i dzieci, cząrnydh, żołtych, Patent Leather, Vivi Kid i białych płóciennych, a 

ceny które poniżej podajemy, przekonają każdego, że taniej nigdzie kupić nie można, 


Męskie Oxford trzewiki 
Damskie Oxford trzewiki 
Dla chłopców Oxford trzewiki 


od $2 
l 


Dla dzieci Oxford trzewiki 


Jesteśmy jedyni agenci Waukerz i Douglas $3.50 trzewików dla mężczyzn oraz 
Walton trzewików dlą chłopców i dziewcząt. 
inny robi lepsze obuwie jak Waukerz, Douglas i inni, to byśmy je mieli na składzie 


U 


Dubeltowe Znaczki w 
Soboty i Poniedziałki 


GOLSTEINS 


1.50 
„00 


Gdybyśmy wiedzieli, że ktokolwiek 


50 do $4.00 


3.50 
2.50 


75óe 2.00 


-DEPARTAMENTOWY SKŁAD. 


2720-24 PENN AVE., 
(= Za dolara najwięcej kupisz u GOLDSTEINA. 


PITTSBURG, PA. 


BI 


No. 2622 Penn | $$ 

$2.200 | Ki 
3 domy murowane i lota na 41 e 
$10.000.00 | $3 
2 domy murowane i lota na 46 14 
$3.750.00 | K 


x i Dom i lota na Roberts Alley | § 
Potrzeba dziewczyn do domo-|13 warda, tylko 


Wartosciowy Kupon 


Jeżeli przy zakupnie za 50c lub pi 
przyniesiecie Seryę G. kuponów No 1, 2, 
” 8, 4, 5, 6, 7, to dostaniecie 


10 | DSi & H.‘ 
Zielonych Znaczków 


sy" 2 
u Groldsiien's 
Departamentowy skład 
umn 2720-24 Penn ave. ARG Pa. 


ROC. PCA GEE EEVT CE 


| Darmo 


yć pokazane a wtedy otrzy 
macie znaczki. 


"qowrupo341 otqos od Hokońtfnd 
-Bjseu m Bpdq £uodny eud3iseN 


Od 1 do 7 Seryi G. kupony mu 


szą b 
b 


Serya PiK 
G COETS EB, ZJ 
Drugi kupon weczwartek 2-go Maja. 


Następny kupon w przyszły czwartek. 


jl 


m m OM OMA AA 


4 POTRZEBA DZIEAGZĄT DO PRAGY 
W PIEKARNI. 


WARD MACKEY Co. 


3212 LBERTY AVENUE. 


ARAARA SZAN 


TAPETY = / = TAPETY S07 


? Przeszło 900 gatunków Tapet w najpiękniejsze desenie ' 
Ą po cenach od 3 centy za zwój (roll) i wyżej. | 
Nie kupujcie p:pieru tego (Tapet) nigdzie, dopóki nie 
obejrzycie mojego zapasu i doboru! Nasze tapety Was zado- | 
wolnią i oszczędzą Wam wydatku. 
Towar uczciwy, Dobór rzetelny, Najniższe ceny! 

i Także wielka taniość u mnie na Rolosy, Zasłony do okien, 
Linoleum, Ceraty na podłogi i na stoły, Farby gotowe do uży- 
cia, Werniksy, Farby do podłóg, Pendzle itp. | 

. naprost 
36 ulicy. 


3546 
M. H. Hade Saapa 


Butler St. 
NAJSTARSZY TAKI BERAD. W TEJ C (6 MIASTA, 


1907 


WEEKE EEE 


ae eee ae m erne m 


Baczność Polacy! 


Znany Lekarz Polski z Warszawy, 


TE A 
4 
123 Main Street, — Springfield, Mass. | 77! 
Specyalne badanie i leczenie chorób Męzkich, Ko- | | F; 
biecych i Dziecięcych, jako to: Bóle i zawrót głowy; $ 
Opuchnięcie wątroby, łamanie w kościach, Bóle reuma- j 
tyczne, Zołądkowe i Niestrawność, Zatwardzenie, Bóle AP 
gardła, piersi i kaszel, Ból w krzyżach i choroby skórne: Ea 
Swierzb, Liszaje itd., a także wszelkie i 
rany na ciele: SP 
Zatem możecie śmiało udać się do Swego Rodaka | 
Telefon No. 1248 14. 3% 
b aa m M Aan E DTE D OO a 4 ł 
t 
4 t 
3) 
TELEFON: BELL 287-L. Grant. 2 
a 
Dr. J. tl. ALPOBEG z 
—— SPECYALISTA CHRONICZNYCH CHOROB. — 7 
1705 PENN AVE., — PITTSBURG, PA. M 
Przyjmuje chorych od ej do 9ej rano, od 12ej do Ł 
2ej po południu iod 6ej do Sej wieczorem. $ 
8 
s 
j: 
F K—a i 
A. DROŻYŃSKI R. W. RAMSDEN, 
. . lé 
PIWA, WÓDKI, WINA %; PLUMBER. % n 
i LIKIERY SĄ 
krajowe oraz Zakłada pompy, wanny kąpielowe, a 
importowane. rury, wodociągowe i gazowe, 5 
— ponizkich cenach. — 
1913 PENN AVE. st 
i sę zę r 
Zimne i Gorące X X T 
PRZEKĄSKI. si 
Usługa uprzejma. W. STEFANOWIGZ, AT 
e 2812 PENN AVENUE. e o 
2417 Penn ave. l t 
Salun i Restauracya ot 
„  Cheesz się napić dobrych trunków i i w 
Józef źWalkowski , najeść się dobrze — udaj się do do- w 
Pierwszorzędna Gresernia | brze znanego obywatela. ni 
3201 Dickson ul. Pittsburg. | pE Ea WARO za 
Hande mój zaopatrzony jest tylko w najlepszy | Gd dd dy WW W AW W A Ur AW O 4 ty 
towar. Geny a en wage Ueroa tz á Pd Pierwszorzędny S że 
Popierajcie Rodaka! 1E Polski Malarz i Rzeźbiarz ; w 
j E r onywa wszelkie reog kościelne 
ł jako to: rzeźbi ołtarze i i poho +) maluje N 
É obrazy t dskoracys PRE RINS itach 3 M 
é wa = 3 SZ 
sę F. J, Kapalski, EE a zał w 
imam i 
K.FILIPOWSKI 3 
POLSKI HOTEL. ej 
Wyborne wódki, wina i cygara. A 
Zawsze świeże piwo i prze- te 
kąski. — Usługa grzeczna mi 
prawdziwa polska. st 
1240 PENN AVE. Fotografujemy sry aokycznym 1s 
wietle, nie potrzebujemy słoń: pe 
E OTWARTE 
RA | w sobotę do 9,30 wieczór, ZA 
w niedz. do 5- -ej popołyd. M 
R. MATUSZEWSKI, 1207 Caron St 5 s | 
— PIERWSZORZĘDNY — na 
] RZEŹNI- „AM 
CZY. 8037 Wayne St. Ja 


wiktuałów Mój skład zaopatrzony MIĘSA 


świeższe towary, mi: 
soi wędliry. Szybka: 1 poza 
uprzejma usługa, 


Mięso świeże i waiode — Towar jak | 
najlepszy, niskie ceny. 


1909 PENN AVENUE. 


